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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Kedakeyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
tnanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :

ro sznie . . . . 32 E, [ ćw ierćrocznie 8 E — h, rocznie . . . 24  E, I ćw ierćrocznie . . 6 E,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 h, || półrocznie . . 12 E, | m iesięcznie . . . 2  E.

W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80  h miesięcznie.
„Przew odnik naukowy 1 lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy* prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E 50 h, drudzy 60 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  E.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biure dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską"

w ynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca g ru d n ia ) ............................ 24 K

półrocznie (od 1 lipca do BI
grudnia) ............................ 12 K

ćwierćrocznie (od 1 lipca do
80 w r z e ś n i a ) ....................... 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . . 2 K

Z a rn i ej  s e o w  a ;
r o c z n i e  32 K  — h
p ó łro c z n ie  16 K  —  li
ćwierćrocznie . . . .  8 I t  — h
m iesięcznie 2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „ Gazety Lwowskiej “ b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ówienćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 Ji
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ............................8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  2 K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

O D  R E D A K C Y I.
„ G a z e t a  L w o w s k a "  w stępuje z p ier­

wszym stycznia w drugie stulecie swego 
istnienia. W felietonie, obok listów z W a r ­

s z a w y ,  K r a k o w a ,  W i e d n i a ,  P e t e r s ­
b u r g a ,  L o n d y n u ,  P a r y ż a ,  B e r l i n a ,  
M o n a c h i u m ,  R z y m u  i t. d., zamieszczać 
będziemy prace w ybitnych polskich pisarzy, 
między innym i: Teodora J e s k e - C h o i l i ­
s k i  e g  o, M aryana D u b i e c k i e g o ,  F ran c i­
szka R a w i t y - G a w r o ń s k i e g o ,  H a j o t y ,  
A natola K r z y ż a n o w s k i e g o ,  Kornela M a- 
k u s z y ń s k i e g o ,  Zygm unta S a r n e c k i e ­
go,  Ka z i mi e r z a T e t ma j  e r a ,  Macieja W i e r z ­
b i ń s k i e g o ,  Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  H en­
ryka Z b i e r z c h o w s k i e g o  i w. i. Najnow­
sze wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeźba, 
muzyka — będą nadal omawiane wyczerpu­
jąco i rzeczowo.

W tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
go  i L i t e r a c k i e g o "  posiadamy prace 
najw ybitniejszych polskich historyków  i kry­
tyków literatury .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister skarbu zamianował w etacie 

galicyjskiej prokuratoryi skarbu sekretarzy: 
dr. Stefana T a ł a s i e w i c z a  i d r.W ład y sła ­
wa S z y d ł o w s k i e g o ,  radcami; adjunktów : 
dr. S tanisław a R y b a r s k i e g o  i dr. S tan i­
sława K o ź m i ń s k i e g o ,  sekretarzam i; kon- 
cypistów : dr. Jan a  Spyrę i dr. Romana S o ­
k o ł o w s k i e g o ,  adjunktam i prokuratoryi 
skarbu, oraz nadał adjunktowi, dr. Józefowi 
B r z e s k i e m u ,  prowizorycznie posadę sekre­
tarza prokuratoryi skarbu.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował auskultantam i praktykantów  sądo­
w ych: E froim a E n g l e n d e r a ,  W ilhelm a 
K a h l a ,  W ładysław a R o b a c z o w s k i e g o ,  
Czesława I w a n i c k i e g o ,  S tefana T r z e ­
c i a k a ,  F ranciszka K o w a n e t z a  i dr. W ła­
dysława Stawowczyka.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
m ianował starszym i ofieyałami kancelaryjny­
mi, ofieyałów kancelaryjnych: Józefa S tani­
sława A u g u s t y n o w i c z a  w Żywcu, Ma­
ksym iliana K a i  c a  w W adowicach i A nto­
niego K r u c z k a  w Grybowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie prze­
niósł kancelistę, Józefa R y z n a r a  z Soko­
łowa do Gorlic, oraz zamianował sierżanta 
57 p. p. Błażeja D ą b  r o s i  a,  kancelistą w 
Sokołowie.

Prezydyum  galicyjskiej krajowej dyre- 
kcyi skarbu zamianowało zarządcami podatko­
wymi w IX. klasie rangi ofieyałów podatko­
w ych: Stefana P i ę k o s z a ,  Tomasza S u l i -  
s z a ,  S tefana R y b i c k i e g o ,  Marcelego 
P a ł c z y ń s k i e g o ,  Jan a  S t u c k a r t a ,  Ka­
rola M a z u r a ,  S tanisław a A x e n t o w i c z a ,  
W ładysława Ś l i w i ń s k i e g o  i Leona K r y ­
n i c k i e g o ;  następnie ofieyałami podatkowy­
mi w X. klasie rangi, asystentów  podatko­
w ych: Romana R u d n i c k i e g o ,  Józefa M e- 
s t l a ,  Stefana O z o p a n o w s k i e g o ,  Em ila 
A l t h e i m a ,  F ranciszka K o t o w s k i e g o ,  
A rtura  D u b i e ń s k i e g o ,  W aleryana R o ­
m a ń s k i e g o ,  Antoniego D o m a ń s k i e g o ,  
P io tra  B r y l s k i e g o ,  Eustachego W o l s k i e ­
go  , Józefa J  a g o  sz  a i Teofila S t o j e w s k i e -  
g o ;  dalej nadało asystentom  podatkowym ad 
p ersonam : Bogdanowi K o w a l s k i e m u ,  Sta­
nisławowi G n o i ń s k i e m u ,  Mikołajowi M a- 
z u  r k i  e w i c z o  w i , Wojciechowi C h r z a n o ­
w i ,  Stefanowi P a s z k o w s k i e m u ,  Longi­
nowi U l w a ń s k i e m u ,  Romualdowi W i- 
t r y l a k o w i ,  Józefowi W e i n g a r t e n o w i ,  
Zygmuntowi K r o k o w s k i e m u ,  Em anuelo­
wi Ł a w r o w s k i e m u ,  A leksandrowi S m a -  
d z e , Kazimierzowi P i e t r a s z k o w i ,  W ło­
dzimierzowi C z e r l u n c z a  k i e  w i e ż o w i ,  
Tadeuszowi K i e l a n o w s k i e m u  i Danielowi 
G o l d b l a t t o w i ,  systemizowane posady asy­
stentów podatkowych w XI. klasie rangi i 
wreszcie zamianowało asystentam i podatko­
wymi w XI. klasie ra n g i; kwieskowanego

adjunkta podatkowego, A ndrzeja Z a w a d z- 
k i e g o  i ukwalifikowanych podoficerów, m ia­
nowicie podoficera rachunkowego I. kl. 90 
pułku piechoty, P io tra  B a r t o s z k ę ;  podofi­
cera rachunkowego I. kl. 80 pułku piechoty, 
M ichała T u r k i e w i c z a ;  podoficera rachun­
kowego I. kl. 5 pułku piechoty, Józefa K u ­
c h a r s k i e g o ,  podoficera rachunkowego I . 
kl. 28 pułku dział polnych, W ilhelm a F a l i -  
ka i podoficera rachunkowego I. kl. 6 pułku 
ułanów, W itolda S z a m o t ę.

Obwieszczenia
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 24 
grudnia 1910 1. XVII 18.776/70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na  podstawie spra­
wozdań c. k. starostw , przedłożonych od 17 
do 24 grudnia 1910 i z dnia 27 grudnia 
1910 1. XVII. 14.008 46 w sprawie tępienia 
wścieklizny zwierząt w kraju, — zamieszczo­
ne są w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go num eru G azety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 27 grudnia.

Dwuletnia służba wojskowa.
W iedeński Frem denblatt w artykule z 

pod pióra pewnego wysokiego generała, po­
daje w tej spraw ie następujące uw agi:

Kwestya reform y wojskowej już w naj­
bliższym czasie ma wejść pod obrady parla­
mentu. Reform a ta zaś — oprócz innych no­
wości — zawierać ma, jak  wiadomo, przepi­
sy o wprowadzeniu dwuletniej służby w sze­
regach. Jestto  punkt reform y najistotniejszy, 
bo ta  w łaśnie zmiana sięga najgłębiej w do­
tychczasowy ustrój armii.

Niepodobna zaprzeczyć, że zmniejszenie 
czasu służby pod bronią o bj część musi po­
ciągnąć z sobą pewne szkody dla armii. 
W czasie bowiem służby czynnej ma żoł­
nierz nietylko nabyć sprawności w użyciu 
broni, lecz także poznać cel swój jako żoł-

L M  l K U C H
I.

W  grudniu 1910.
Od paru tygodni ciągłe deszcze utw ier­

dziły nie jednego pessym istę w przekonaniu, 
że histuryczne słowa Ludwika XV apres moi 
le delugc widocznie obecnie zaczynają się 
sprawdzać. I  rzeczywiście byliśmy już w roz­
paczy. gdy oto dziś, po wczorajszym deszczu 
ze śniegiem, mamy pierwszy cudny dzień zi- 
rno-wy. Słońce na horyzoncie rzuca swe 0- 
żywcze prom ienie, że aż dnsza się raduje, a 
pięć stopni mrozu dodaje życia, energii i we­
sołości.

Wychodzę więc na m iasto’ użyć rozko­
szy czystego powietrza i gdzieś coś artysty­
cznego zobaczyć.

Idąc po wspaniałej Ludw igstrasse, otu­
lony w ciepłe futro, zauważyłem, że niejedno 
oko ku sobie pociągam. Mimowoli przyszło 
mi na myśl sarkastyczne powiedzenie F ran - 
cisque Sarcey’a : „S'ils porten t une pelisse, 
c’est m oins p o u r ce rećhauffer eux-memes, 
que p o u r donner fro id  d ceux, qui rden ont 
p a s “. I  zdaje mi się, że oto w tej chwili 
przechodząca z łyżwami sportówka monachij­
ska, z odkrytą szyją, w eleganckim  leciu­

tkim  kostium ie — chyba o mnie coś podo­
bnego pomyślała.

Pociągnąłem  dymu z dobrze palącego 
się cygara i, zadowolony ze św iata i z sie­
bie, skierowałem  swe kroki na T heatiner- 
strasse. Przechodząc koło M oderne Galerie 
(Thanhauser) spostrzegłem  ogłoszenie „Lin- 
denschm it-A ustellung" i naturaln ie  nie mo­
głem  być obojętnym na to zaproszenie.

Rzuciłem cygaro bez żalu i wszedłem, 
by przekonać się po raz nie wiem który, że 
jednak Bacon ma racyę, utrzym ując „que Vart 
exprime, ce que la naturę n ’a fa i t  que be- 
gayer“.

W św ietnie oświetlonej dolnej sali wy­
stawiono na dwa tygodnie dzieła zmarłego 
profesora W ilhelm a Lindenschm ita.

Jak  wogóle podobne wystawy (w osta­
tnich latach bardzo częste w M onachium), 
daje i ta  cenne wyjaśnienia, rzucając światło 
na pewne peryody, związek i ciągłość w mo- 
nachijskiem  m alarstw ie. W ilhelm  Linden- 
schm it daje też prócz tego i nowe zagadnie­
nia do rozwiązania młodszej artystycznej ge­
neracji.

Jego prace historyczne i rodzajowe — 
obrazy w dużych i małych rozm iarach, były 
nam oddawna znane; co zaś w nim  najwięcej 
nas interesuje, to m głą przykryte, a przez to 
ciekawsze, jego m alarskie początki w A nt­
werpii i Paryżu.

W pływ pierwszego z tych artystycznych 
m iast daje nam pojęcie właściwie tylko jeden 
średnich rozmiarów obraz „Em pfang zum

Bali", który w tonie, zrozumieniu i treści 
wskazuje nam  dużo m iłych i wdzięcznych 
zalet artysty, ale jeszcze siły  za mało czuć 
w tein wszystkiem. Z paryskich zaś czasów 
Lindenschm ita widzimy cały rząd najprze­
dniejszych, najsubtelniejszych pejzażów, które 
świadczą o ówczesnym silnym wpływie, pro­
stym lub ubocznym „Barbizończyków “ i to — 
w najkorzystniejszy, w najpożyteczniejszy dla 
artysty sposób.

Jego jesienny pejzaż z lasów Fonta ine­
bleau, dwa w nętrza lasu w letnim  nastroju, 
kopalnia piasku z białym koniem, studyum 
leśnej drogi, to są in tim e  pejzaże, które, w 
mieszaniu farb i zestawieniu kolorów, w mięk­
kości i subtelności tonów, narzucają nam 
gwałtowne wspomnienie o D upie i Daubi- 
gny. Jego szkic żniw szeroko i z braw urą 
malowany, wskazuje nam dalsze niespodzie­
wane rozwinięcie się jego ta len tu  wT kierunku 
starszych impressyonistów.

Do najwspanialszych jednak, malowni­
czych kawałków Lindenschm ita bez zaprze­
czenia należą „pastos"; z p ikanteryą malo­
wana głowa panny H erw egen i technicznie 
brylantowo traktow ane — „A telier-Ecke".

Po tak przepysznych pracach, Linden- 
schm it je s t zmuszony przejść na inną drogę 
praktyczniejszą... A  więc „fach", niestety, mu­
siał choć w części zaszkodzić artyzmowi.

Pow staje historyczna, akademicznakom- 
pozycya „Grafin R udolstadt m it dem Herzog 
A lba". Praw da, najwyższy, najnam iętniejszy 
dram at, cała potęga, cała tragedya ludzkiej

duszy bije z tego obrazu, ale, jako malowa­
nie, nic nie ma w sobie interesującego, — 
co zaś do formy — dużo by można zarzucić, 
i czuć w tym obrazie, jak jego cenne zdo­
bycze z paryskich czasów, pod naciskiem  mo­
nachijskiej atmosfery, zawcześnie zatracać 
się poczęły. „W enus i Adonis" w Nowrej Pi- 
nakotece jeszcze może po raz ostatni są obla­
ne słońcem paryskiem. W obrazie zaś „Zało­
żenie zakonu Jezuitów przez Ignacego Lojo- 
]ę“ już tylko nas przyciąga silna charak tery­
styka głów i ich rysunkowe zalety.

Nie chcąc, by o mnie pomyślano, jak 
o Sainte Beuye, qui derangeait u n p e u l 1 au­
reole de Beranger, przechodzę do górnej sali, 
gdzie, o tyle o ile, również m iłą chwilkę 
spędzić mogłem przy pracach Lucie Pelling- 
Hall.

P anna Pelling-H all należy do tej sto­
sunkowo małej liczby m onachijskich m alarek, 
których prace mają swój w łasny wyraz i 
okazują silną indywidualność i osobisty styl.

W prawdzie jej sposób widzenia kolorów 
je s t pod wpływem najmłodszych Francuzów, 
lecz harm onia w jej barwach, połączenie ich 
tak kom pletnie sam oistne i taką wartość ma­
ją  indyw idualną, że jej in terpretow aniu  na­
tury  zawsze z wielkim interesem  można się 
przypatrywać i odczuwać prawdziwą artysty­
czną rokosz.

(Dokończenie nastąpi)

M .— bosz.
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nierza i zżyć się z tym  celem. Zadaniu w 
wojnie odpowiedzieć może tylko żołnierz, 
którem u nie brak żadnej z cnót rycerskiego 
s tan u : dyscypliny, dzielności, ofiarności, po­
czucia honoru i stanowczości.

Jeżeli więc ów cel, któremu dotąd poświę­
cano trzy lata, ma być odtąd w przeciągu 
dwu la t osiągnięty, to praca nad wykształ­
ceniem żołnierza musi skoncentrować się je ­
szcze bardziej, wytężenie wszystkich sił mu­
si być jeszcze większe i ani m inuty — po- 
wiedziećby można — nie wolno z tych dwu 
lat uronić nadarm o. Obowiązek to tern cięż­
szy i trudniejszy, że po za wykształceniem 
żołnierza jako jednostki konieczne jest prze­
cie wykształcenie mniejszych i większych je ­
dności taktycznych we wspólnem harm o- 
nijnem  działaniu. Do tego zaś potrzeba na­
leżycie wykształconych „s z a r ż c z y l i  przeło­
żonych. I  w tem tkwi w łaśnie największa 
trudność przy zaprowadzeniu dwuletniej słu­
żby w ojskow ej: w wykształceniu i utrzym a­
niu dzielnego korpusu podoficerskiego.

Gorliwie będzie należało zająć się przy 
tej sposobności korpusem oficerskim. Na ofi­
cerze spoczywa cała odpowiedzialność, rzecz 
więc godziwa, by wobec wzrostu tej odpo­
wiedzialności, oficer otrzym ał zadośćuczynie­
nie przynajm niej w polepszeniu swej doli 
m ateryalnej, w zapewnieniu jego i jego ro­
dzinie lepszych widoków przyszłości.

Dwuletnia służba wojskowa przyniesie 
Państw u niewątpliw ie tę korzyść, że m ilitar­
nie wyćwiczyć będzie można większe, niż do­
tąd, zastępy ludności, zdolnej do służby woj­
skowej. Gdyby nawet nic więcej nie zdzia 
łano, jak  tylko tyle, że utrzymałoby się siłę 
zbrojną na wysokości dotychczasowego z 
trzech lat poboru złożonego stanu, to nale­
żałoby co roku o 50 pre. rekrutów  więcej, 
niż dotąd, oddawać pod broń. Eównocześnie 
zwiększałaby się oczywiście w tej samej mie­
rze liczba rezerwistów tak, że w razie po­
trzeby, arm ia m iałaby do rozporządzenia n ie ­
równie większy, niż obecnie, zapas siły 
zbrojnej. A  w chwili takiej wystarczyłoby 
powołanie młodszych tylko klas rezerw, gdy 
starsze, bardziej już zawikłane w stosunki 
rodzinne, złożone z ludzi żonatych, obarczo­
nych rodziną mogłyby być pozostawione w 
spokoju. I  pod tym więc względem zapewnia 
dw uletnia służba wojskowa znaczne korzyści 
dla ludności.

Tym więc licznym dodatnim  stronom 
dwuletniej służby wojskowej przypisać nale­
ży, iż Zarząd armii, pomimo bezsprzecznych 
również stron ujemnych wspomnianej inno- 
wacyi, postanow ił przystąpić do skrócenia 
czasu służby pod bronią. Że obywatelom P a ń ­
stw a może być tylko pożądane, by przez dwa, 
nie zaś przez trzy la ta  pełn ili służbę wojsko­
wą, to chyba nie ulega wątpliwości, a że

stosunki ekonomiczne wiele zyskają na owej 
reform ie, to niem niej pewne. Dla tych też 
względów Zarząd armii zdecydował się po­
nieść ofiarę, k tóra pow inna uzyskać należyte 
uznanie.

Polacy pod berłem pruskiem,
(Konserwatyści wobec sprawy polskiej. — Ost- 

inarkenverein apostołem bojkotu).

W niem ieckich kołach konserwatywnych 
hakatystyczna polityka antipolska zdaje się 
tracić coraz więcej zwolenników. A grarna 
Deutsche Tageszeitung  ogłosiła pismo jednego 
z uczestników wycieczki na kresy wschodnie, 
parlam entarzysty z południowych Niemiec, 
który na mocy spostrzeżeń zrobionych osobi­
ście podczas tej wycieczki takie zdanie w ygła­
sza: „Pewne koła na kresach wschodnich gło­
szą ciągle o konieczności solidarnego postępo­
wania tam wszystkich Niemców, ale solidar­
ność tę rozumieją jedynie pod liberalnem  
przywództwem. Niemiec, który nie dmie w 
liberalną trąbkę, nie je s t zdaniem ich p ra ­
wdziwym Niemcem, z nim nie można się so­
lidaryzować. Kto brał udział w wycieczce 
parlam entarzystów  na kresy wschodnie w 
roku 1910, ten  m usiał przyjść do przekona­
nia, że stronnictw o liberalne kwestyę polską 
jedynie dla swych celów politycznych p ra­
gnie wyzyskać".

K onserwatywny W urttemberger tak wy­
wodzi: „Na kresach wschodnich każdy, kto 
chce być narodowcem, musi być liberałem . 
Takie wrażenie wynieśli uczestnicy wycieczki 
na kresy wschodnie". Twierdzenie to popiera 
cytowany organ następującym i w yw odam i: 
„Nawet członkowie komisyi kolonizacyjnej, 
wprawdzie podrzędniejsi, hołdują zasadzie 
„Precz z wielką posiadłością!" Nienawiść do 
wielkiej własności była pierwszym motywem 
do założenia „Bauernbundu" w Gnieźnie. H a­
sło to z nienawiści zrodzone, znajduje poda­
tny bardzo grunt, na którym  agitacya libe­
rałów znajduje zwolenników wywłaszczania. 
Teraźniejszy liberalizm  czyni bowiem wszyst­
ko, aby tylko dojść do politycznego znacze­
nia. Z tego jedynie powodu je s t za wywła­
szczaniem, ponieważ sądzi, że na tem polu 
zrobi dobre, polityczne interesy.

Charakterystyczne je s t to bardzo dla 
położenia, że Niemcy południowi zrobili pod­
czas wycieczki spostrzeżenie, iż na kresach 
w schodnich interes stronniczy staw iany by­
wa zawsze przed interesem  narodowym i że 
walka skierowana je s t przeciwko stronnictw u 
prawicy. Jeden  z urzędników usposobionych

narodow o-liberalnie oświadczył wyraźnie, że 
w Poznańskiem  trzeba prowadzić liberalną 
politykę chłopską, aby usunąć od wpływu 
wielkich właścicieli ziemskich konserw aty­
stów, a przewództwo oddać w ręce „wy 
kształconych" klas obywatelstwa.

Tak więc, w konserwatywnym  obozie 
zaczynają rozumieć, że całą antipolską poli­
tykę prowadzi liberalizm  w in teresie w łasne­
go stronnictw a, a z powodu tego zaczynają 
trzeźwiej na n ią się zapatrywać.

Towarzystwo kresów wschodnich na 
m iasto Poznań rozsyła co roku, jak wiadomo, 
broszurkę pod tytułem : Deutsche Geschaefte 
in  Posen. (Niemieckie interesy w Poznaniu). 
Książka ta zawiera alfabetyczny spis wszel­
kich handlowych i przemysłowych interesów  
niemieckich i żydowskich, a obok tego wykaz 
niem ieckich i żydowskich lekarzy, aptek, dro- 
gueryj i t. d. Lekarze, kupcy i przem ysło­
wcy Polacy, mający niem ieckie nazwiska, po­
dani są dla inform acyi i przestrogi Niemców 
osobno.

W słowie w stępnem  motywuje zarząd 
Ostmarkenvereinu  potrzebę bojkotu firm pol­
skich rzekornem fanatycznem działaniem Po­
laków na zgubę kupców i przemysłowców 
Niemców. *

Skutki postępowania Polaków mają gro­
zić zupełnym upadkiem opuszczonym, n ie­
szczęśliwym interesom  niemieckim.

Oto w tłum aczeniu ważniejsze ustępy 
owego wezwania :

„Pam iętaj, że jesteś Niemcem!
„Kwestya polska wychodzi ostatecznie 

na ekonomiczną walkę między tutejszemi na­
rodowościami. Ekonom icznie mocniejszy opa­
nowuje w końcu pole walki. Polacy, uznaw­
szy to o wiele wcześniej od Niemców, sze­
regowali już od dziesiątków lat swych roda­
ków do tego mocowania się i otwarcie boj­
kotowanie niem ieckich interesów zalecali i 
przestrzegali. My, Niemcy, kierując się wy- 
górowanem uczuciem sprawiedliwości, wzdry- 
galiśm y się wzywać do odwetu bojkotowego, 
a stojąc z bronią spuszczoną wobec niezm ier­
nej polskiej agitacyi, byliśm y św iadkam i jak  
po naszej stronie najcięższe straty ponoszono.

Od czasu niejakiegoś ukształtow ała się 
ta walka o dobro m ateryalne ze strony pol­
skiej w zastraszający wprost sposób i doszła 
do granic zaciekłości i fanatyzmu. Prasa, or- 
ganizacye wszelkiego rodzaju, stowarzyszenia 
i t. d., wzywają głośno i natarczyw ie do bez­
względnego bojkotowania Niemców. Teraz 
stanęły naw et polskie niew iasty do walki i 
one podniosą widoki zwycięstwa polonizmu...

W szystko to wzywa nas natarczywie, 
abyśmy ze względów samozachowawczych 
zszeregowali się i stanowczo i w ytrw ale bro­

nili się przed dalszem niebezpieczeństwem, 
które zagraża naszym klasom zarobkowym. 
Już czas największy po temu.

Zwracamy się do ciebie, niemiecka gło­
wo rodziny, a przedewszystkiem do ciebie 
niem iecka n iew iasto : W spierajcie niemiecki 
handel i niem iecki przemysł, choćbyście, czy­
niąc to, jakiej małej korzyści się pozbawili. 
Kupujcie u niemieckiego kupca. Dajcie robotę 
niem ieckiem u rzemieślnikowi, a nie sprowa­
dzajcie towaru z innych m iejsc!..."

Zarząd OstmarTcenvereinu wzywa nadto 
rodaków, aby dbali o jak  największe rozpo­
wszechnienie broszurki.

Samorząd Alzacyi i Lotaryngii.
Podbite, niegdyś francuskie prowincye, 

miały pierwotnie, zaraz po przyłączeniu do 
Niemiec, zarząd o wszelkich cechach dykta­
tury. W r. 1874 utworzono dla nich  W ydział 
krajowy, instytucyę wszakże doradczą tylko, 
bez żadnych prerogatyw  samorządnych. W r. 
1879 rząd centralny kreow ał w Strassburgu 
nam iestnictw o i m inisterstw o alzacko-lotaryń- 
skie. Nam iestnik posiadał nadal władzę dy­
ktatorską, a jako organ przyboczny przydano 
mu radę stanu, złożoną z m ianow anych urzę­
dników. W ydział krajowy natom iast był w 
tym okresie wybierany, a wyboru do tej in- 
stytucyi dokonywały rady m iejskie 24 m iast 
i 84 rad powiatowych.

Kanclerz Bethm aun - Hollweg objąwszy 
spuściznę po Buelowie, przystąpił do reorga- 
nizacyi ustroju ziem. podbitych, a owocem 
prac i studyów w tym  kierunku przeprow a­
dzonych, jest dokonane świeżo nadanie sam o­
rządu Alzacyi i Lotaryngii.

Główne zasady tej autonomii p rzedsta­
wiają się n astępu jąco :

Cesarz wykonywa władzę, jako dziedzi­
czny reprezentant całości Ezeszy niemieckiej, 
a zastępcą jego jest nam iestnik, którego w ła­
dza je s t w części władzą monarszą, w części 
władzą m inisteryalną. N am iestnika Alzacyi i 
L otaryngii m ianuje cesarz, a noininacyę tę 
kontrasygnuje kanclerz państw a. Z chwilą 
mianowania nam iestnika, na niego przycho­
dzi cała władza wykonawcza i przez nam ie­
stnika m ają być kontrasygnow ane wszystkie 
akty monarszej władzy w obu krajach, pod­
danych jego władzy.

Nam iestnik ma obok siebie sekretarza 
stanu, który zastępuje go we wszystkich spra­
wach zarządu kraju, z w yjątkiem  aktów, za­
strzeżonych władzy monarszej.

W ładza ustawodawcza spoczywa w oby­
dwu Izbach Sejmu Alzacyi i Lotaryngii, któ-
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MILIONOWA WDOWA.
(Ch. d 'H erica u lt: „Une veuve m illionaire*).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

VI.
W ielki św ięty Hubert w chwale.

(Ciąg dalszy).

P an  Castelnau, miał, o ile mi się zdaje, 
trzydzieści pięć lat, lecz że był zwinny, ru­
chliwy i silny, pomimo pewnej godności 
w zachowaniu, wydawał się całkiem młody. 
Eóżowa jego cera, twarz okrągła, nieco pa- 
pinkow ata, ale ozdobiona piękną czarną bro­
dą, krótko przyciętą i s tarannie  utrzymaną, 
potęgowały to wrażenie młodości. Ciemne 
oczy, bardzo błyszczące, świadczyły o naturze 
otwartej, szerokim umyśle, a wrodzona po­
waga była łagodzona zachowaniem się peł- 
nem  słodyczy.

W  swojej osobie by ł on przedstawicie­
lem śm ietanki wysokiej prowincyonalnej bur- 
żuazyi. Jego przodkowie byli rzeczywiście 
mieszczanami szlachetnie żyjącymi, jak  się 
wtedy wyrażano, to znaczy, nie zajmującymi 
p łatnych urzędów. Zajmowali zawsze pewne 
stanowisko w zgromadzeniach prowincyonal- 
nych przed rewolucyą; a po powołaniu do ży­
cia stanów generalnych (jaka jestem  uczona!) 
pradziad jego był reprezentantem  trzeciego 
S tanu (bardzo mądra!)

Mówiąc szczerze, nie imponował mi jak 
pan de Roselle, ale gdybym mogła kogoś 
szanować, to tylko jego. Tylko w jego obe­
cności najmniej się nudziłam  i najmniej 
miałam ochoty szyby wybijać sąsiadom.

Żył, jak  się tutaj wyrażają, z wTasnych 
dochodów, które, jeżeli nie stanowiły wielkie­
go majątku, to przynajm niej dawały mu sze­
roki dobrobyt, około dwudziestu tysięcy fran ­
ków rocznie. Uchodził za bezinteresownego.

Bardzo kochał swoją matkę, którą stra­
cił dwa lata temu i w łaśnie dla tego, żeby

być obecnym na nabożeństwie w rocznicę 
śmierci, nie stavńł się na wczorajszą obławę. 
Bo jeżeli nie był tak gorliwym  chrześciani- 
nem, jak  pan de Eoselle, to w każdym razie 
więcej, niż pan dTIauraucourt, który był 
chrześcianiuem  okolicznościowym, dlatego, że 
wypada nim  być ludziom z wyższego towa­
rzystwa.

Jestem  powna, że serce pana Castelnau 
zabiłe, gdy m nie zobaczył. Było to widoczne 
w wyrazie jego wzroku.

Gdyśmy wrócili do domu, mego drogie­
go wujaszka znowu napadły owe duszności, 
które mnie tak  niepokoiły od dni kilku. Tym 
razem  wpadłam  w taką złość, że saper m u­
siał mi powiedzieć parę słów prawdy. Już 
od kilku miesięcy pułkownik doznawał po­
dobnych ataków. N ikt mi przynajm niej nie 
zdoła zarzucić, że jestem  kobietą bez zasta­
nowienia. Posłałam  natychm iast W incentego 
n a  kolej. Kazałam mu, żeby przywiózł mi 
ju tro  żywego czy um arłego, jednego z czte­
rech sławnych lekarzy, których najbardziej 
ceniłam w Paryżu, zacząwszy od doktora H....

Ten ostatni — który nie życzy sobie, 
aby wymienić jego nazwisko — przybył na­
zajutrz około drugiej.

Po dokładnem zbadaniu i wypytaniu 
pułkownika, dał mi znak i pod tym  pretek­
stem, że udzieli mi rady co do mego zdro­
wia, odeszliśmy do innego pokoju.

— Nie widzę natychm iastowego nie­
bezpieczeństwa — rzekł mi z uczciwą swoją 
szczerością; — jednakże, nie radzę spędzać 
całego lata tak blisko morza, trzeba unikać 
prędkiego chodzenia, żywszych ruchów, a prze­
dewszystkiem zmartwienia. Podróżujcie sobie 
państwo zwolna aż do zimy, którą spędzicie 
w Nicei.

A c h ! to nie było rzeczą tak łatw ą, po­
nieważ będąc zmuszoną oszczędzać mu gw ał­
townych wzruszeń, nie mogłam już, jak  ró­
wnież, gdy wujaszek się opierał, grozić 
swoim gniewem i otrzymać gw ałtem  to, cze­
go chciałam. Ostatecznie, zdecydował się je ­
chać. Przedtem  jednak, życzył sobie zgroma­
dzić u siebie wszystkich naszych znajomych. 
On to sam, mimowoli, podsunął n i myśl 
fantastyczną, zdolną podpalić całą prowin- 
cyę z czterech rogów.

— Nie mówisz mi już nic o swojem

zamążpójściu — rzekł mi pewnego dnia, — a 
więc chyba muszę być bardzo chory?

Jak  wszyscy wojskowi, rozumiał śmierć 
tylko na polu bitwy. Starałam  się mu wy­
perswadować, że zdrada szanownego A nglika 
zbrzydziła mi wszystkich mężczyzn. Nie chciał 
ternn wierzyć.

W tedy to, na kilka dni przed naszym 
wyjazdem, w chwili, gdy mieliśmy wstawać 
od stołu, przy którym wypiliśmy zdrowie 
wszystkich naszych przyjaciół.obecnych, zło­
żyłam to uprzejme a szalone oświadczenie:

— Panowie — rzekłam  — opuszczamy 
te okolice na  kilka miesięcy. Mój wuj jest 
przekonania, że należy zawierać związki m ał­
żeńskie. Dał przecież tego z siebie najlepszy 
dowód. Przekonany jest, z drugiej strony, że 
tutaj, a może i gdzieindziej (co za dziwna 
lekkomyślność poddała mi to „gdzieindziej") 
znajdują się uczciwi ludzie, którzy oceniają 
moje zalety, czemu nie myślę zaprzeczać. 
Od dziś za rok będzie się odbywać tutaj, w 
tej prowincyi, jakiś wybór na senatora. Oznaj­
miam, że nie dopuszczę do zaszczytu otrzy­
m ania mojej ręki tylko tego, który zostanie 
senatorem .

A lbertyna nie ukrywała, że był to go­
dny mnie wybryk. M iała słuszność, to się 
wydało szalone, a było rozsądne: zyskiwałam 
przynajm niej jeden  rok, w ciągu którego wuj 
nie będzie się kłopotał pytaniem , dlaczego 
nie myślę o wychodzeniu za mąż.

Drogi mój Tonton! nigdy jeszcze oczy 
jego nie m iały tak serdecznego wyrazn, jak  
nazajutrz, gdy przyszedł rano do mnie, po­
wiewając tryum falnie szkaradnym i kaw ałka­
mi żółtawych papierów, które trzeszczały przy 
dotknięciu i na czele których w idniały kółka 
z portretam i obrzydliwych staruch z wagami 
w ręku, takich, jak  w sklepie korzennym. 
Nazywają to stemplowanym papierem.

— Położysz swój podpis na tych pa­
pierach — rzekł wujaszek ze swojem obli­
czem starego m arszałka Prancyi, prom ienie- 
jącem  radością. Oto dla czego — mówił da­
lej. Wczoraj, ze wspaniałomyślnością, po któ­
rej poznałem moją siostrzenicę, wyrzekłaś 
się 44.000 franków  rocznego dochodu. Chcę, 
żebyś była za to wynagrodzona. Gdybym był 
szedł za mojem natchnieniem , m iałabyś dzi­
siaj nie 4 lecz 15 milionów m ajątku. Desos- 
teux oparł się temu. Obecnie, trafia się po­

dobna sposobność. Postąpię według mojej woli
i będziesz m iała 15 milionów!

— Ależ pułkowniku Tonton, — odrze­
kłam surowo. — Czyż nie mam dosyć 150.000 
franków  dochodu, aby żyć w skromnym do­
brobycie, jak  przystało takiej, jak  ja , w iej­
skiej burżuj ce.

Oblicze mu się wydłużyło, a dobre jego 
błękitnaw e oczy posm utniały. Cóż bym nie 
zrobiła, żeby oszczędzić smutku tem u n ie ­
wolnikowi przywiązania! Podpisałam  się na 
sześciu tych szkaradnych papierach i poczci­
wiec uce 1'ował m nie serdecznie.

Do reszty w podziw go w praw iłam  
moją w spaniałom yślnością, prosząc, aby w 
mojem im ieniu ofiarował A ngeli naszyjnik 
z w ielkich pereł, który tak doskonale będzie 
odpowiadał opalowej jej cerze.

Tak się skończył rom ans z Edw ardem . 
Tu leży pochowany.

M argrabia d ’H auraucourt wiele na  tem 
zyskał. Powmaziałain sobie, że wyjdę za niego 
w roku przyszłym, choćby nie został senato­
rem. A le zachowałam przy sobie ten  m iło­
sierny zamiar, prosząc tylko pułkownika, aby 
go zapraszał przed naszym  wyjazdem. Był 
kilka razy i okazał się tak rozmiłowany, o 
ile jego delikatna, subtelna i pełna rezerwy 
natura  na to pozwalała.

Byłam już dość starą wdowa, aby się 
nie obawiać pozostawać samą z mężczyznami. 
Spędziłam kilka pięknych wiosennych poran­
ków na przechadzaniu się z nim  po cienistych 
alejach w tym parku, rom antycznym  swoją 
dzikością.

Ozy mnie kochał nam iętn ie? zdawało 
mi się, że praw ie eałem sercem rw ał się ku 
mnie, ale go coś powstrzymywało. W każdym 
razie nie pozwalałam wyjść poza granice ści­
słej kurtuazyi.

A ja, czy go kochałam ? Poprostu, nie 
wiedziałam. M iałam nadzieję, że nie. Zadecy­
dowałam w mojej małej główce, obdarzonej 
zmysłem praktycznym, że nie potrzeba kochać 
mężczyzny, którego się ma poślubić, bo m i­
łość obniża siłę potrzebną kobiecie, aby nie 
potrzebowała się poświęcać.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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rych uchwały sankcyonowane są przez ce­
sarza.

P arlam ent Ezeszy niemieckiej i Rada 
związkowa Ezeszy (Bundesrath) nie mają od­
tąd żadnego wpływu na sprawy Alzacyi i 
Lotaryngii.

Sejm alzacko - lotaryński składa się z 
dwu Izb, z Izby wyższej i Izby posłów.

Izba wyższa składa się z 86 członków, 
senatorów, z których 18 powołanych jest z 
mocy nrzędu sprawowanego, a więc jako wi- 
rylistów, a drugich 18 powołuje cesarz na 
propozycyę Eady związkowej Ezeszy niem ie­
ckiej. Z mocy urzędu, jako w iryliści, zasia­
dają w Izbie wyższej dwaj biskupi Strassbur- 
ga i Metzu, dwaj prezydenci wyznaniowi 
protestanccy, jeden jako prezydent konsysto- 
rza wyznania augsburskiego, drugi jako pre­
zydent konsystorza kościoła reformowanego 
ewangelickiego, wreszcie reprezentant gminy 
wyznaniowej izraelickiej. Nadto zasiadają w 
Senacie z mocy u rzędu : prezydenci wyższego 
sądu krajowego (apelacyjnego), 4 reprezen­
tanci rad miejskich 4 wielkich m iast Strass- 
burga, Metzu, Colmaru i Mulhouse, wybrani 
przez rady miejskie tych miast, wreszcie pro­
fesor U niw ersytetu strassburskiego, wybrany 
przez kollegium profesorskie. W yhrani muszą 
być wyłącznie obywatelami państwa, stale 
zamieszkałymi w Alzacyi i Lotaryngii i liczą­
cymi najm niej 30 lat wieku.

Izba posłów Sejmu alzacko-lotaryńskie- 
go składa się z 60 posłów wybranych na 
podstawie powszechnego, bezpośredniego, ta j­
nego, ale nierównego prawa głosowania.

Prawo wyborcze do Sejmu przyzna­
ne zostało wyborcom miejskim, liczącym lat 
25 wieku, zamieszkałym stale w gm inie o- 
kręgu wyborczego od lat 3, tudzież tym, k tó ­
rzy nie są od 3 lat w gm inie zamieszkali, 
którzy od roku mieszkają w gminie, jeżeli 
posiadają w łasność ziemską lub sam oistnie 
wykonywują przemysł, albo zajmują się rol­
nictwem, lub spełniają urząd publiczny w u- 
rzędzie, sądzie, szkole lub kościele.

U praw nieni do głosowania wyborcy, li­
czący lat 85, mają 2 głosy, liczący powyżej 45 
lat wieku, mają trzy głosy. Je s t to więc po­
wszechne, bezpośrednie, tajne i p luralne p ra­
wo głosowania.

Sejm alzacko-lotaryński ma najszerszą 
koinpetencyę ustawodawczą we wszystkich 
sprawach krajowych, tyczących się Alzacyi i 
Lotaryngii.

Z chwilą wprowadzenia w życie auto­
nomii krajowej ustaje wszelka ingerencya 
parlam entu Rzeszy niem ieckiej, Eady związ­
kowej, oraz przestaje istnieć Wydział krajo­
wy alzacko-lotaryński, który dotychczas był 
ciałem doradczym N am iestnika.

Samorząd Alzacyi i Lotaryngii nie jest 
pełną autonomią, ale" je s t szeroko zakrojo­
nym samorządem krajowym, który, wyzyska­
ny należycie, może przynieść poważne korzy­
ści krajom zabranym . W ładza wykonawcza 
zawsze jednak pozostanie w ręku Korony i 
jej nam iestnika.

Wśród Białorusinów.
Sfery urzędowe rossyjskie od la t kilku 

ze szczególną troskliw ością zaopiekowały się 
ludem białoruskim . Znawcy stosunków tw ier­
dzą, że nie była to miłość platoniczna. Eząd, 
twierdzą, przypuszczał, iż rozbudzenie poczu­
cia narodowego wśród Białorusinów zwróci się 
ostrzem swem przedewszystkiem przeciw Po­
łakom. Na razie jednak  nadzieje te nie do­
znały ziszczenia. Harm onii pomiędzy pol­
skim dworem a wsią białoruską nie udało 
się zamącić.

Podrażnione tem pisma rossyjskie na- 
cyonalistyczne wystąpiły obecnie do kampa­
nii. Wywleczono w tym  celu wypróbowanego 
straszaka, znanego pod nazwą „niebezpie­
czeństwo polskie". Kampanią kieruje pół- 
urzędowa B ossija .

„Polacy — pisze ów organ — popie­
rali skwapliwie petersburską spółkę, wyda­
jącą książki i broszury białoruskie, popie­
rali" pow stałą w W ilnie białoruską gazetę 
N asza  N iw a , w nadziei, że „idee obcople- 
mieńcze" wsiąkną głęboko w grunt biało­
ruski i że uda się porożnić Białorusinów 
z Rossyanam i...."

W odpowiedzi stw ierdzić wypada, że 
poróżnieniem  Białorusinów z Rossyanami za­
ją ł się nie kto inny, jeno sami nacyonali- 
ści rossyjscy. Oni to ogłosili urbi et orbi, że 
narodowość białoruska.... n ie istnieje wcale 
i że B iałorusini są najrodowitszymi.... Ros­
syanami. To wystarczyło.

Lecz posłuchajmy, co pisze B ossija
d a le j:

„Białorusini — brzm ią jej wywody — 
poznawszy na swej skórze znaczenie i cha­
rak ter „przyjaźni polskiej" nie dali się schwy­
tać na fałszywą przynętę. Widząc to Polacy, 
znacznie ostygli dla B ia łoruskie j Supo lki i 
dla N aszej N iw y , Eedakcya N iw y , która od 
kilku lat żywiła się ze stołu polskiego, po­

czuła się źle i zaczyna obecnie szukać po­
mocy i poparcia u kadetów rossyjskich. Czy 
znajdzie tę pomoc, czy nie — powiedzieć 
trudno, tymczasem jednak N asza  N iw a  za­
czyna się mścić na Polakach za pozbawienie 
„łaski pańskiej".

Jakże jednak brzmi tekst dosłowny tego, 
co pisała N asza  N iw a  w nr. 48 z dnia 2 
grudnia b. r. Oto jej uw agi:

„Na jednem  z ostatnich posiedzeń Du­
my wynikł spór między ks. Maciejewiczem, 
posłem wileńskim  a biskupem chełmskim 
Eulogiuszem. Ks. Maciejewicz dom agał się, 
aby nowa ustawa raz na zawsze orzekła, że 
dzieci Białorusinów i Ukraińców powinny 
uczyć się religii w szkołach po polsku, a bi­
skup Eulogiusz żądał, aby rcligia wykładaną 
im była po rossyjsku, nie zaś w języku ich 
ojczystym, i Duma odrzuciwszy domagania 
się ks. Maciejewicza, przychyliła się do żą­
dania biskupa Eulogiusza. Nowa tedy ustawa 
będzie jakby przymuszała B ia ło rusina-ka to ­
lika, niemającego żadnej chęci uczenia się 
religii po rossyjsku, do zapisywania siebie 
jako Polaka".

Jako dalszy dowód zapowiadającej się 
„walki" białorusko-polskiej przytacza Bossia  
memoryał radnego m. Wilna p. Makowskie­
go, członka koinisyi miejskiej oświatowej. P. 
Makowski, wychodząc z założenia, że wię­
kszość ludności w ileńskiej uważa język pol­
ski za rodowity i używa go w życiu poto- 
cznem, obstawał przy tem, że język polski 
powinien być językiem wykładowym w pierw ­
szych latach nauki w szkołach początkowych 
dla tej większości przeznaczonym.

B ossia  wie jednak doskonale, że wśród 
dziatwy szkolnej wileńskiej Białorusinów nie­
ma, a jeżeliby i znaleźć się mieli z czasem, 
to wiadomo przecie, że w szerokim promie­
niu dokoła Wilna dziatwa wiejska białoruska 
uczy się od niepam iętnych czasów katechi­
zmu, pacierza i religii po polsku, słucha ka­
zań polskich, śpiewa polskie pieśni kościel­
ne — i że przeto szkolny wykład religii po 
polsku nie bróździłby żadnemu Białorusinowi 
zachodniemu.

Tyle co do zatrutych strzał, puszczo­
nych przez Bossie, Inne pism a używają bro­
ni.... mniej delikatnej.

Kilka tygodni temu wrzawę wywołała 
opinia o duchowieństwie katolickiem  i pra- 
wosławnem, wyrażona na szpaltach Noio. 
W rem . przez korespondenta wileńskiego tego 
dziennika, Korespondent ów, porównywując 
poziom naukowy duchowieństwa katolickiego 
i prawosławnego, oskarżał to ostatnie o brak 
gorliwości i dbałości o swych parafian, cze­
go następstw em  było „masowe" przechodze­
nie włościan białoruskich na katolicyzm po 
wydaniu ukazu tolerancyjnego z dnia 30 kwie­
tn ia  1905 r.

Obecnie K olokoi bierze w obronę du­
chowieństwo prawosławne i zapewnia, że 
przechodzenie włościan białoruskich na ka­
tolicyzm było zjawiskiem zupełnie przypad- 
kowem i czasowem. Katolicyzm przyjęli tylko 
ludzie „ciem ni", którzy od dzieciństwa cho­
dzili do kościoła polskiego i nie umieli się 
modlić inaczej, jak  tylko po polsku. Otóż ei 
nom inalni „praw osław ni", po ogłoszeniu uka­
zu, przyjęli od razu obrządek łaciński. Du­
chowieństwo prawosławne nie było w stanie 
tem u przeszkodzić, gdyż od ławy szkolnej 
było nauczone działać tylko słowem, w g ra­
nicach Pism a św., a nie biczem, do którego 
uciekali się i uciekają obecnie przepojeni n ie­
naw iścią do Moskali sfanatyzowani księża, 
łącznie ze swymi obłudnymi sprzymierzeń­
cami — szlachtą polską.

W ynikałoby ztąd, że księża katoliccy 
zaganiają Białorusinów do swej owczarni... 
biczem! A chyba w możliwość takiej agita- 
cyi katolickiej wr Eossyi sam naw et Kołokoł 
nie wierzy.

A le przytoczony organ zapewnia nadto, 
że duchowieństwo prawosławne nie straciło 
wcale tej części swych wiernych, którą fa­
ktycznie kierowało, i twierdzi, że nie było 
ani jednego konkretnego wypadku, aby mo­
dlący się po rossyjsku w cerkwi praw osła­
wnej B iałorusin przyjął dobrowolnie katoli­
cyzm.

W rzeczywistości unici białoruscy po­
sługiw ali się w cerkwiach książkami do na­
bożeństwa polskiemi i pieśni polskie śpie­
wali, idąc za proeesyami prawosławnem u Ci 
też i pierw si pospieszyli skorzystać z tole- 
raneyi religijnej. Co zaś do modlących się 
po rossyjsku, którzy porzucili wyznanie wscho­
dnie dla zachodniego, to statystyka liczby 
ich nie podaje. Może byli tacy, może nie byli.

Jeżeli zaś Kołolcołowi szło o sianie roz- 
sterki między kapłanem  katolickim i zie- 
miaństwem polskiern, a ludem białoruskim, 
to złą oddaje usługę przedewszystkiem Bia­
łorusinom, a dowiedli oni, że umieją poznać 
się na tem, kto im rzeczywiście dobrze życzy.

K R O N I K A .
Lwów, 27 grudnia.

— Kalendarz.
Ś r o d a  (28 grudnia):
Młodzianków m. — Godzisława. — Jełew-

terya.
Wschód słońca o godzinie 7'22 rano, za­

chód słońca o godzinie 3-28 po południu.

— Z U n iw e rsy te tu . P. Aureli Tarnaw­
ski, auskultant sądowy, otrzymał na Uniwer­
sytecie czerniowieckim stopień doktora praw.

— Z T o w arzy stw a  p o lite c h n ic z n e g o . 
W środę, d. 28 b. m., odbędzie się odczyt inż. 
W. Jakimowskiego p. t. „Zanieczyszczanie wód 
publicznych ropą i odpadkami nafty i rafineryi 
nafty". — Początek o godz. 7 wieczorem.

— Z K asy n a  m ie jsk ie g o . W sobotę, 
31 b. m., wspólny opłatek i wieczór z tańcami. 
Lista otwarta.

— P o m n ik  F ra n c is z k a  S m o lk i. Ko­
mitet budowy pomnika Franciszka Smolki roz­
pisał za pośrednictwem Koła architektów pol­
skich we Lwowie konkurs na projekt pomnika 
Franciszka Smolki. Termin nadsyłania prac u- 
pływa z dniem 1 maja r. 1911. Warunki, pro­
gram i plan sytuacyjny placu Smolki otrzymać 
można: we Lwowie „Koło architektów", Towa­
rzystwo politechniczne Zimorowicza 9; w Kra­
kowie „Koło architektów" ulica Straszewskiego
1. 28; w Warszawie „Koło architektów" ulica 
Włodzimirska 3/5; w Poznaniu „Tow. przyja­
ciół nauk".

— Z k o le i. Z powodu przepełnienia 
przystanku Lesienice zastanawione zostało z d. 
27 b. m. do 8 stycznia 1911 włącznie przyj­
mowanie całowozowych ładug dla tego przy­
stanku przeznaczonych.

— P rz e ło ż e n ie  ta r g u  n a  b y d ło . Z po­
wodu uroczystego święta Trzech Króli przypa­
dającego 6 stycznia 1911 na dzień targo­
wy w piątek — targ na bydło rogate, świ­
nie, cielęta, konie oraz targ na siano słomę i 
zboże odbędzie się we czwartek, dnia 5 stycznia 
1911.

— L is ta  osób u p ra w n io n y c h  do w y ­
b o ru  7 posłów  do  R a d y  p a ń s tw a  z miasta 
Lwowa wyłożona będzie w czasie od 29
b. m. 1910 do 5 stycznia 1911 do wolnego 
każdemu przeglądu w biurze prezydyalnem ma­
gistratu ratusz I. piętro, od godziny 9 do 1 w 
południe.

— P o lsk ie  Tow . g im n a s ty c z n e  a So­
k ó ł IV *  urządza w sobotę 7 stycznia 1911 r. 
w sali Stowarzyszenia „Gwiazda", przy ulicy 
Franciszkańskiej, wspólny opłatek połączony z 
wieczornicą. Opłaty od osoby dwie korony i 50 
hal. Początek o godzinie 8 wieczorem. Strój 
sokoli, dla pań wizytowy.

— Z k ro n ik i  ż a ło b n e j. Pozostałą po 
ś. p. Maryanie Gawalewiczn wdowę dotknął 
jeszcze jeden cios bolesny. Donoszą z Brukseli, 
że zamieszkała tam przy owdowiałym zięciu 
matka pani Gawalewiczowej, p. Okołokułakowa, 
skutkiem nieszczęśliwego wypadku z ogniem 
i zapalenia się na niej ubrania, doznała tak 
ciężkich poparzeń, iż pomimo energicznego ra­
tunku, zmarła w kilka dni w 71 roku życia.

— W u rz ę d z ie  p o cz to w y m  w S o k a lu
zaprowadza dyrekeya poczt i telegrafów z dniem 
1 stycznia 1911 r. t. j. w lecie od 7, w zimie 
od 8 rano, do 8 wieczorem całodzienną słubę 
telegraficzną.

— N ow y p rz y s ta n e k  k o le jo w y . Z dniem 
15 b. m. otwarto przystanek „Zalesie", poło­
żony między stacyami Szmańkowczyki i Jezie- 
rzany-Piłatkowce w km. 11.458 na szklaku 
Wygnanka-Iwanie puste, w obrębie dyrekcyi ko­
lei państwowych w Stanisławowie, dla ruchu 
osobowego i ograniczonego pakunkowego. Bi­
lety opłaca się w pociągu, pakunki w stacyi 
odbiorczej.

— Echa zhrodni. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo z prośbą o umieszczenie:

Około pół do pierwszej w południe w dniu 
krytycznym przywiózł do mojego Sanatoryum 
p. dr. Stanisław Lewicki brata swego Kazi­
mierza oświadczając, że tenże przed mniej wię­
cej godziną zastrzelił p. Antoninę Ogińską, ar­
tystkę teatru miejsk. i że browning ma jeszcze 
przy sobie. Znalazłszy się w przymusowem i 
przykrein położeniu, rozbroiłem sprawcę tak 
strasznego czynu i zwróciłem się telefonicznie 
osobiście do p. dyrektora c. k. Policyi, radcy 
Reinlendera, by wydał dalsze zarządzenia. W pół 
godziny później komisarz c. k. Policyi p. Kwia­
tkowski przewiózł Kazimierza Lewickiego, wraz z 
opieczętowaneini przezemnie licami sądowymi, 
na inspekcyę Policyi,

D r. Ja n  Św iątkow ski, właściciel Sana­
toryum dla psychonerwowych we Lwowie.

— S ta ty s ty k a  pocz tow a. W październiku 
ub. r. nadano we Lwowie 4,420.024 listów pry­
watnych niepoleconyeli, 6,272.003 kart kore­
spondencyjnych, 582.226 listów urzędowych 
niepoleconych, 156.364 listów poleconych wo- 
góle, 2,112.343 przesyłek pod opaską, 180.441 
przesyłek z próbkami. 4,689.678 egzemplarzy 
gazet, ogółem 18,363.079; 8.805 listów pienię­

żnych i małych przesyłek wartościowych, 3.858 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 62.929 
pakietów zwykłych, sgółem 75.592; wpłacono 
46.108 przekazów na kwotę 3,093.247 kor. 93 
hal., 28.979 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 8,027.213 kor. 56 hal., 1,939 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 61.757 kor. 
99 hal., razem 11,182.219 kor. 48 h a l .; wy­
płacono 96.431 przekazów na kwotę 4,125.627 
kor. 56 hal., 4.422 asyguat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 5,372.090 kor. 30 hal.,
1.530 ze zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
ua kwotę 79.560 kor. 01 hal., razem 9,577.277 
87 hal. “

Nadeszło do Lwowa: 652.928 listów pry­
watnych niepoleconych, 556.064 kart korespon­
dencyjnych, 120.871 listów urzędowych niepo- 
leconych, 149.824 listów poleconych w ogóle, 
107.039 przesyłek pod opaską, 7.240 przesy­
łek z próbkami, 151.700 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,745.666; 11.777 listów pieniężnych
1 małych przesyłek wartościowych, 3.352 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 143.628 
pakietów" zwykłych, ogółem 158.757.

— R u ch  te le g ra ficz n y . W październiku
b. r. nadano we Lwowie 33.300 telegramów i po­
brano za nie opłatę w kwocie 37.388 kor. 22 h., 
nadeszło 36.636 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 248.784 telegramów do przetele- 
grafowania (transito).

— R u c h  te le fo n ic z n y . Sieć miastowa: 
W miesiącu październiku nadano we Lwowie te­
legramów 5.848. Nadeszło 4.413 telegramów. 
Ilość abonentów 2.208. Ilość rozmów telefoni­
cznych — ■— Dochód 5.616 kor. 59 hal. 
Sieć międzymiastowa: Ilość uczestników 597, 
rozmów telefonicznych 11.689. Dochód 11.429 
kor. 12 hal. Razem 16.592 kor. 71 hal.

A  P o s trz e le n ie  p rz e m y tn ik a . Niejaki 
Piotr Wareszczyszyn, 19-letni młodzieniec z Za- 
marstynowa, chcąc przemycie z za rogatki Żół­
kiewskiej wódkę na święta, został schwytany 
przez strażnika akcyzowego. Ponieważ stawiał 
mu opór, strażnik strzelił do niego z rewolwe­
ru i zranił go w rękę. Pogotowie ratunkowe 
opatrzyło rannego.

A  Z am ach  sam o b ó jczy . W realności 
przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 5 usiłowała onegdaj 
pozbawić się życia Bronisława B., żona ofieyała 
sądowego, wbijając sobie spilkę od kapelusza 
w lewą pierś, tak, iż szpilka zadrasnęła serce. 
Stan desperatki jest groźny. Przyczyna samo­
bójstwa nieznana.

A  P o d  wóz m ie jsk ie j  k o le i e le k try ­
cznej upadł w sobotę wieczorem na placu Kra­
kowskim 79 letni Piotr Goliński, preclarz, 
przyezem odniósł złamanie prawej ręki i dwu 
żeber. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego od­
wiozło go w stanie groźnym do szpitala po­
wszechnego.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Do restauracyi 
p. Fliessera przy ul. Jagiellońskiej włamali się 
w nocy z soboty na niedzielę złodzieje i skra­
dli z kasy podręcznej 300 kor. w złotych wę­
gierskich 10-koronówkach.

W jednym z wozów miejskiej kolei ele­
ktrycznej przytrzymano wczoraj 14 letniego Jó­
zefa Mandryka na kradzieży pularesu z kwotą
2 bor. 46 hal. z bieszeni jednej z pań.

Dorożkarzowi Tomaszowi Wałaszynowi 
skradziono wczoraj rano pozostawioną na chwilę 
w ulicy Ruskiej dorożkę nr. 250 wraz z parą 
koni.

(Ą )  Z Iz b y  sądow ej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś na kilka dni rozpisana, a już raz odroczo­
na roeprawa karna, której tematem jest walka 
partyjna w obozie starorusinów. Poseł ks. Wa­
syl Dawydiak, gr. kat proboszcz cerkwi Woło­
skiej we Lwowie, oskarża o obrazę czci An­
drzeja Szusta, urzędnika kolejowego; Juliana 
Kisielewskiego, ofieyała pocztowego; Onufrego 
Geciowa, b. profesora gimnazyałnego; Włodzi­
mierza Kindya, koncypistę dyrekcyi skarbu, za­
mieszkałych w Kołomyi i zamieszkałego we 
Lwowie dr. Jana Hryniewieckiego, redaktora 
dziennika Prykarpackaja Buś.

Ks. Dawydiak w broszurze p. t. „Sud 
częsty" zarzucił posłowi adwokatowi dr. Dudy- 
kiewiczowi karygodną gospodarkę w kołomyj- 
skich instytucyach staroruskich i nieprawidło­
wość z fundacyjnymi funduszami w kwocie 
30.000 kor. W odpowiedzi na tę broszurę 
oskarżeni odpowiadali artykułami w Bnjkar- 
packiej Rusi, przyezem osobiście szarpali ho­
nor autora broszury.

Pierwsza rozprawa odroczona została w 
celu powołania świadków dla prowadzenia do­
wodu prawdy.

Na dzisiejszej rozprawie jawiło się tylko 
trzech oskarżonych; przeciw dwom, t. j. Kisiele­
wskiemu i Geciowowi prowadzona jest rozpra­
wa w zaocznośei.

(A )  W y strza łem  z re w o lw e ru  usiło­
wał dziś rano odebrać sobie życie dwudziesto­
kilkuletni Józef Jaworski, introligator z Prze­
myśla. Zajechał on do hotelu „Pod Tygrysem" 
przy ulicy Żółkiewskiej i zajął pokój. Po pe­
wnym czasie usłyszała służba hotelowa strzał 
i wtargnęła do pokoju, a zobaczywszy w ręku 
młodzieńca rewolwer i krew na prawej skroni, 
wezwała policyę i pogotowie ratunkowe. Ran­
ny o własnych siłach wyszedł jednak z pokoju 
do karetki pogotowia, która odwiozła go do

jGaiisetą. Lwowska1' % dnia 28 grudnia 1910.
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szpitala powszechnego. Przyczyny żamachu sa­
mobójczego nie można się było dowiedzieć.

(A ), Ś m ie rć  w p ło m ie n ia c h . W domu 
przy ul. Śniadeckich 1. 7 pozbawiła się ubie­
głej nocy życia Salomea Schrenzel, w podeszłym 
już wieku kobieta. Oblała ona pokostem swoje 
ubranie i podpaliła je zapałką. Silne płomienie 
poparzyły desperatkę śmiertelnie. Sąsiedzi usły­
szawszy jęki, przybyli do mieszkania samobój­
czyni, lecz o ratunku nie było już mowy, gdyż 
na podłodze leżały zwęglone zwłoki. Przyczyną 
samobójstwa było prawdopodobnie zniechęcenie 
do życia z powodu samotności.

(A )  Z em sta  z d rad zo n eg o  m a łż o n k a . 
Pewien mieszkaniec Lewandówki powróciwszy 
w święta do swego mieszkania, zastał tam cze­
ladnika ślusarskiego, Leopolda Bindorfa, skła­
dającego jego żonie świąteczne życzenia w spo­
sób, przekraczający zwykłą życzliwość. Zdra­
dzony małżonek obił porządnie nieproszonego 
gościa, a gdy ten wybiegł z mieszkania i po­
czął uciekać w stronę pobliskiego ogrodu, wy­
strzelił do niego z rewolweru i zranił go w 
prawe udo. Rannego adonisa opatrzyła stacya 
ratunkowa.

(A )  O tru c ie . Wczoraj wieczorem znale­
ziono w mieszkaniu pewnego adwokata przy 
ul. Małeckiego 1. 7 jego służącego, w stanie 
nieprzytomnym. Przebywał on w mieszkaniu 
tylko z psem, domownicy bowiem wyjechali na 
święta. Od rana słyszeli sąsiedzi nieustanne 
szczekanie psa, aż wreszcie wieczorem zacieka­
wieni tem, wywalili drzwi mieszkania. Lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził u służącego 
otrucie. Stan jego zdrowia jest bardzo groźny. 
Nie można się było od niego nic dowiedzieć. 
Niewiadomo też jak się nazywa. Odwieziono go 
do szpitala powszechnego.

t  Z m a r li  w ostatnich dniach : w Żywcu, 
dr. Roman Serkowski, lekarz powiatowy, w 
41 r. życia;

w Wiedniu, Waleryan Mikulicz Radecki, 
emer. generał-porucznik, który wsławił się swe­
go czasu trzytomowem dziełem o rossyjsko- 
polskiej wojnie w roku 1880;

w Budziej o wicach, August Starki, major 
91 pp.;

— S tr a jk  k raw có w  w  W ie d n iu . Dwa
tysiące majstrów i 10.000pomocników krawie­
ckich uchwaliło na odbytem onegdaj zgroma­
dzeniu wstrzymać się od pracy z dniem 1 sty­
cznia, ponieważ konfekcyonerzy odrzucili żąda­
nia co do podwyższenia płacy. Po zgromadze­
niu 800—1000 pracujących udało się pod dom 
firmy Esders, następnie zaś pod firmę Geru- 
gron, gdzie urządzono demonstracyę. Demon­
strantów rozproszyła policya.

— M o rd ers tw o . W wieczór wigilijny 
zamordowano w Bernie morawskim dwoje sta­
ruszków nazwiskiem Hirszi, zajmujących skro­
mne poddasze przy Herzogstrasse. Morderca, 
dotychczas niewytropiony, podpalił mieszkanie 
dla zatarcia śladów. Morderstwo dokonane zo­
stało bez wątpienia w celach rabunkowych. 
Zwłoki ofiar wykazują liczne cięte i kłute rany.

— L u d n o ść  P o z n a n ia . Według doko­
nanego na dniu dniu 1 grudnia r. b. spisu, 
Poznań liczy 156.696 mieszkańców, w tem 
mężczyzn 74,218, kobiet 82.478. Podług ję ­
zyka: Polaków 89.428 (57'07 pro.), Niemców 
65.467 (41'78 prc.), oba języki posiadało 1018 
osób. W edług wyznań: katolików 100.476 
(64‘12 prc.), protestantów 49'906 (3 l'8 5 p rc .) , 
Żydów 5611 (3'58 prc-)- Liczba Żydów w Po­
znaniu się zmniejsza.

+£ N a jw ięk sze  u rz ą d z e n ie  iry g a c y jn e  
n a  k u l i  z ie m sk ie j. Dotychczas kosztem kil­
ku milionów funtów szterlingów zbudowana ta­
ma poprzeczna w Nilu pod Assuanem z całym 
wielkim systemem śluz i rowów, uchodziła za 
największe urządzenie do nawodniania wielkich 
obszarów, a przez to uprzystępnienia ich dla 
rentownej uprawy. Obecnie to wielkie dzieło 
techniczne będzie zniewolone ustąpić pierwszeń­
stwa temu, czego się ma dokonać oczywiście w 
Stanach Zjednoczonych.

Stan Nowy Meksyk jestto wyżyna z kil­
koma pasmami górskiemi dotychczas z braku 
dostatecznych opadów atmosferycznych przewa­
żnie odłogiem leżąca. Ale tak, jak  technika 
zmieniła kalifornijskie pustkowia do niedawna 
prawie nieużyteczne w wielkie i produkujące 
mnóstwo wybornych owoców ogrody, tak po­
stanowiono nawodnić wielkie obszary Nowego 
Meksyku przez spiętrzenie wód rzeki Rio Gran­
dę i rozprowadzenie jej przez odpowiednie ro­
wy przy pomocy śluz po wielkich obszarach 
kraju w pobliżu rzeki.

Do tego urządzenia irygacyjnego należeć 
będzie przedewszystkiem tama poprzeczna w Rio 
Grandę, której koszt obliczono na 3 i pół mi­
lionów funtów szterlingów. Mur stanowiący ta­
mę będzie się wznosić na 58 metrów ponad 
przyszły poziom wody, a fundamenty jego bę­
dą dochodzić do 20 metrów poniżej łożyska 
rzeki. Przez to pozostanie powyżej tamy przez 
spiętrzenie się wody wielkie jezioro sztuczne 
mające 72 kilometry długości, 8 do 9 i pół 
kim szerokości a 60 metrów głębokości i za­
wierające w sobie 2899 milionów metrów 
sześciennych wody. Ta olbrzymia masa wody 
służyć będzie do nawodniania gruntów w cza­
sach posuchy.

Rozumie się samo przez się, że tak, jak 
się stało w Kalifornii i to nowe urządzenie

irygacyjne w krótkim czasie przez zwiększenie 
dochodu z ziemi zamortyzuje się i przyczyni się 
dzielnie do podniesienia dobrobytu ludności.

Kronika prowincyonaina.

§ N o w a  s t a c y a  t e l e g r a f i c z n a .  
Z dniem 28 b. m. otwarta zostanie przy urzę­
dzie pocztowym w Wróbliku szlacheckim (po­
wiat Sanok) stacya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną.

§ Żon ob ój s t wo .  We wsi Janowicach — 
jak donoszą z Białej ■— zamordował w ubiegły 
piątek tamtejszy włościanin Jan Kiczka celnym 
wystrzałem ze strzelby swoją żonę, Julię. Mor­
dercę aresztowała żandarmerya i odstawiła do 
więzienia sądu pawiatowego w Białej.

Kronika zagraniczna.

* W y p a d e k  n a  k o l e i .  Z Nogent le 
Rotrou donoszą: Pociąg błyskawiczny najechał 
onegdaj w odległości 2 kim. od Chateaudun 
na wóz, którym jechało 9 osób, w chwili, kiedy 
wóz ten przejeżdżał przez tor kolejowy. Sześć 
osób zginęło, trzy osoby odniosły rany.

* Z a w i a t y k i .  Awiator rossyjski Muo- 
lenidow przedsięwziął onegdaj w Belgradzie 
kilka wzlotów. W jednym z nich uczestniczył 
jako pasażer ks. Jerzy. Publiczność przyjmo­
wała obu serdecznie.

* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u. Onegdajszej 
nocy zderzyły się w ujściu Skald yparowce „Fin- 
landya" i „B ałtyk“. „Bałtyk" zatonął, a wraz 
z nim 6 ludzi z załogi.

* J a p o ń c z y c y  u p. D e i b l e r a .  Jak 
donoszą pisma francuskie, p. Anatol Deibler, 
słynny kat, zwany pospolicie „Monsieur de Pa- 
r is“, przyjmował ubiegłego czwartku w han­
garze na rue de la Fole-Regnault, gdzie prze­
chowuje, się gilotyna, szczególniejszą delegacyę. 
Byli to Japończycy, którzy mieli za zadanie 
dokładne obejrzenie francuskiego narzędzia spra­
wiedliwości. Deibler zmontował w ich obecno­
ści gilotynę i demonstrował — a, blanc — jej 
działanie. Na zapytanie gości, czyby się podjął 
udzielić nauki „praktycznej" obchodzenia się z 
gilotyną, odpowiedział, że w 12 lekcyj potrafi 
każdego w swoje rzemiosło wtajemniczyć. De- 
legacya japońska zasięgnęła również innych roz­
maitych wiadomości, dotyczących gilotyny i ko­
sztów jej urządzenia.

* N i e z w y k ł y  b a l. W Odesie na balu, 
urządzonym przez prawicowe organizacye stu­
denckie pod nazwą ogólno-studeckiego, przyszło 
do ogromnego skandalu. O godzinie 12 w no­
cy, kiedy na estradzie w sali giełdowej odby­
wał się koncert, mający poprzedzić bal, pewien 
student usiłował wygłosić mowę do zebranej 
publiczności. Oświadczył, że bal ten nie jest 
ogólno-studenckim i że powinien być przerwa­
ny. Studenta aresztowano. Zaraz potem kilku 
innych studentów w różnych miejscach sali u- 
rządziło t. z. obstrukcyę chemiczną. Salę prze­
pełnił gryzący dym i ostre opary rozmaitych 
preparatów chemicznych. Publiczność, głównie 
damy, rzuciła się do wyjścia. Powstał ścisk 
ogromny ; panie mdlały, dostawały ataków. — 
Żonie naczelnika m iasta , gen. Tołmaczewa, 
krew puściła się ustami. Gen. Tołmaczew oso­
biście uspokajał uciekających'i polecił wpuścić 
na salę trochę świeżego powietrza. •— Obecni 
na wieczorze w znacznej liczbie akademi­
cy, związkowcy i część publiczności, niezado­
woleni z zachowania się studentów obstrukcyo- 
nistów, rzucili się na nich i zaczęli ich bić. 
Kilku studentów ucierpiało bardzo poważnie. 
Gen. Tołmaczew polecił przerwać tę rozprawę. 
Policya aresztowała pobitych i jako sprawców 
awantur odesłała do cyrkułu. Z polecenia pro­
kuratora sprawę przekazano sędziemu śledcze­
mu dla spraw szczególnej wagi.

Notatki literacko-artystyczuB.
K o n k u rs  na artykuł ogłasza redakcya 

warszawskiej G azety Śiciątecznej, pragnąc za­
chęcić ludzi zdolnych do współpracownictwa w 
Gazecie. Pożądany jest utwór krótki, nie dłuż­
szy nad 1000 wierszy druku dowolnej treści, 
a podzielony na rozdziały; z dwu utworów ró­
wnej wartości, pierwszeństwo będzie miał krót­
szy. Rękopisy mogą być przysyłane do marca 
r. 1911 pod adresem: Redakcya Gazety Św ią te­
cznej w Warszawie, ul, Świętokrzyska nr. 2. 
Nagroda 250 rubli.

(as) A dam  S to d o r :  „Rzecz o „Róży“ 
Józefa Katerli. Garść uw ag“. Tarnopol 1911. 
Nakładem księgarni Alfreda Bruggera. Warsza­
wa. Gebethner i Wolff.

Poeta i krytyk p. Stodor daje w rozpra­
wce swojej dokładny rozbiór „Róży" Katerli, 
ze stanowiska społecznego i literackiego, wy­
kazując jej ustępy ujemne, oświetlając kryty­

cznie psychologię i działalność poszczególnych 
bohaterów, a także znaczenie ideowe dramatu, 
o którym pisze, że „stworzył go wybuchowy 
liryzm Katerli, głębokie jego uczucie i ten ta­
lent genialnego poety, który czyni, że nieraz 
zgodzić się z nim nie można, że nieraz wystą­
pić przeciw jego poglądom należy, ale zawsze 
podziwiać się go m usi“.

Rozprawka napisana jest pięknym języ­
kiem, widać z niej znajomość przedmiotu, a 
także troskę o dobro i zdrowie społeczne.

» K ro n ik i P o w s z e d n ie j«, tygodnika spo­
łecznego, literackiego i naukowego, redagowa­
nego przez Teodora Jeske-Choińskiego, wyszedł 
zeszyt 13. Rozpoczyna go dokończenie bardzo 
ciekawej pracy E. Zorjana p. t. „O popioły 
Władysława Warneńczyka". Autor, na podsta­
wie własnych badań, źródeł historycznych i ze­
branych na miejscu faktów udowadnia, że od­
naleziony zeszłego roku grób, zawierający rze­
komo zwłoki bohatera z roku 1444, nie jest 
grobem Warneńczyka. Po rozejściu się tej po­
głoski, autor, wraz ze znanymi archeologami 
warneńskimi, braćmi Skorpilami i z history­
kiem prof. Dymitriewem zabrał się do praey i 
stwierdził: 1. Zeznania włościanki Iliewej,
która doniosła o odkryciu, były fałszywe, w 
grobie bowiem nie znaleziono nic, choć po­
winny były być jakieś resztki zbroi, odzienia 
i t. d. 2. Kości, które znaleziono, były podrzu­
cone celem wywołania rozgłosu, że to jest grób 
Warneńczyka. Iliewa bowiem chciała, zdaniem au­
tora, ciągnąć z tego zyski, gdyż grób leżał na jej 
polu. 3. Co się tyczy mauzoleum, jak twierdził 
Grzegorzewski, to nie było to żadne, zdaniem au­
tora, mauzoleum; był to prosty grób o pokrywie 
ze zwykłego kamienia. Zresztą Jm ćek, najznako­
mitszy znawca Bułgaryi twierdzi, że kamień 
nagrobny z tej mogiły zabrali Rossyanie w r. 
1829. Wprost niepodobna przypuścić, żeby Ros- 
syanie, odkrywszy grób Warneńczyka, płytę za­
brali, a sam fakt tak wielkiej doniosłości u- 
kryli. Nie mieli do tego żadnych powodów, a 
szczególnie nie mogli tego uczynić w chwili, 
w której pod W arną obozował Mikołaj I. i szu­
kał grobu Warneńczyka.

5. Uczony H. K. Skorpil, który wszy­
stko skrzętnie zbiera co tyczy się Warny, wyra­
ża przekonanie, że w tem miejscu padł wielki 
bohater turecki Karadźa - pasza, niepodobień­
stwem więc byłoby, żeby Turcy grzebali w tem 
samem miejscu chrześcianina; zabraniają im te­
go surowo pojęcia religijne.

6. Współczesny Warneńczykowi rymo- 
twórca powiada, że zwłoki Władysława zostały 
pochowane przez Greków w jednej z warneń- 
skich cerkwi. Dowodów na to brak, lecz jest 
to, zdaniem autora, logiczne i zgodne z chara­
kterem tureckim.

To są najważniejsze twierdzenia Zorjana. 
Prócz tego autor daje cały szereg hipotez, przy­
kładów z historyi i zwyczajów ówczesnyoh, 
twierdząc stanowczo, że hipoteza Grzegorzewskie­
go nie jest prawdziwa.

Artykuł Zorjana zwróci z pewnością uwa­
gę badaczów i historyków, wyświetli niejedno 
i może przyczyni się do jakiejś wytycznej w 
całej tej areyciekawej sprawie.

Po za pracą Zorjana, znajdujemy w osta­
tnim zeszyoie K ro n ik i  następujące jeszcze ar­
tykuły: P. W. „Upadła gwiazda", J. Wellmana: 
„Drzewo króla", feljeton lwowski, listy z W ar­
szawy, Poznania i Sofii, „Z kalejdoskopu przy­
rody", „Z obcych literatur", „W świecie kato­
lickim", „Tydzień polityczny"; Jan Woś: „Fry­
zura męska w dawnej Polsce", „Wrażenia i 
zapiski literackie", „Świeże mogiły", „Z róż­
nych stron".

W feljetonie Teodora Jeske Choińskiego: 
„Bez wilii" piękny obrazek z życia robotników 
fabrycznych.

L eszek  K o n o p a c k i. „Królestwo ziemi". 
Studya bio-psychologiczne. Kraków. G. Gebeth­
ner i Sp. 1911.

(z. s .) W nowej swojej publikacyi, tym ra­
zem naukowej, mniema poeta, że człowiek sam 
jest tylko połową rzeczywistego człowieka, a 
środowisko częścią jego integralną. Przyczem 
pragnie udowodnić, że wszelki lot zaziemski, 
skoro chce być naprawdę lotem, musi oprzeć 
się o ziemię końcem skrzydeł. W umyśle autora 
„Na krymskiem wybrzeżu", o którym pisaliśmy 
tu niedawno, wywołało tę ideę bezpośrednie 
usiłowanie potęgi życia. Książka zasługuje na 
obszerniejsze omówienie, oraz fachowy sąd kry­
tyczny, którego zamknąć nie sposób w krótkiej 
notatce bibliograficznej.

«Dyalbelski s ta te k » . Opracowała St. Bu- 
raczewska. Warszawa. Gebethner i Wolff. 1911.

(z. s.) „Dyabelski statek" jest zarazem 
streszczeniem i przerobieniem słynnej powieści 
Wiktora Hugo „Pracownicy morza". Pani Bu- 
raezewska umiejętnie i udatnie przystosowała 
swoją transpozycyę do poziomu wymagań, ja ­
kie stawiamy książkom przeznaczonym dla mło­
dzieży. Zajmująca treść opowiadania, ładny, pa­
pier, druk staranny i trzynaście ilustracyj za­
pewniają książce pokup w porze „gwiazdkowej".

Z w iązek  te a tró w  i ch ó ró w  w ło śc ia ń ­
sk ic h  wydał dwa nowe utwory sceniczne, a

mianowicie: „Chrzest w ogniu", obraz dram. 
w 1 akcie z dziejów męczeństwa ludu polskie­
go przez Annę Neumannową (cena 80 hal), w 
której autor przedstawia okrutne prześladowa­
nia unitów podlaskich; „Dworek pod lasem", 
epizod z czasów powstania 1863 r. w 1 akcie 
przez Bolesławicza (cena 80 hal).

Oba te utwory, napisane żywo, z dużym 
talentem, są cennym nabytkiem naszej ludowej 
literatury dramatycznej, wzbogacając znakomi­
cie repertuar amatorskich scen włościańskich i 
miejskich.

Do nabycia w Związku teatrów i chórów 
włościańskich we Lwowie ful. Ossolińskich 12, 
III. p.).

S p rzed aż  Y e lasąu eza . F ra n k fu r te r  Ztg. 
donosi z Londynu, że tamtejsza ageneya sztuki 
Agnewa zakupiła w Wiedniu dzieło Yelasąueza, 
znajdujące się dotąd w ręku bourbońskiem. 
Obraz przedstawia króla Filipa IV. Dzieło to 
uważane jest przez znawczów za oryginał; 
drugi obraz, który ma być kopią zrobioną przez 
Del Mayo, znajduje się w galeryi Dulwich.

Z t e a t r u  donoszą: „Peer Gynt" Ibsena 
z piękną muzyką Griega przedstawiony będzie 
jutro, we środę, po raz trzeci — następnie w 
piątek, 30 grudnia i we środę, 4 stycznia.

„Zygfryd", drugi dzień z trylogii „Pier­
ścień Nibelunga" Ryszarda Wagnera z udzia­
łem znakomitego artysty Aleksandra Bandro- 
wskiego, dany będzie po raz pierwszy w bie­
żącym sezonie we wtorek, 3 stycznia, po raz 
drugi w sobotę, 7 stycznia. Obok p. Bandro- 
wskiego biorą udział p p .: Matylda Lewicka, 
Zofia Tarnawska, Stanisława Makusz, Adam 
Okoński, Adam Dobosz, Józef Szymański i Le­
on Zieliński.

Drugie przedstawienie z cyklu komedyi Ale­
ksandra hr. Fredry: „Co tu kłopotu" dane be- 
dzie w poniedziałek, 2 stycznia.

Jubileuszowe przedstawienie Ferdynanda 
Feldmana „Kupiec wenecki", odbędzie się w 
poniedziałek, 9 stycznia.

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  we L w ow ie .
We wtorek o g. 7*30 wieczorem, po raz 28 

„Hrabia Luksemburg", operetka w 3 akt. F ran­
ciszka Lehara ; z Hen. Millerem w roli tytu­
łowej.

We środę, po raz trzeci „Peer Gynt", 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, 
muzyka E. Griega.

We czwartek por aź  17-ty „Miłość cygań­
ska", operetka romantyczno-komiczna w 3 akt 
Fr. Lehara.

W piątek po raz 4-ty „Peer Gynt", poe­
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, mu­
zyka E. Griega.

W sobotę, o godz. 3 '30  po południu I-sze 
przedstawienie Sylwestrowe, po raz 45 „Mane­
wry jesienne", operetka w 3 aktach Imre Kal- 
mana.

W sobotę, o godzinie 7 '30 wieczorem
Il.-gie przedstawienie Sylwestrowe „Rok 1910", 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach.

W niedzielę, 1 stycznia 1911 o godzinie 
3 '30 po południu „Betleem polskie", jasełka 
w 3 aktach L. Rydla.

W niedzielę, o godzinie 7'30 wieczorem 
„Cyganerya", opera w 4 aktach Pucciniego ; 
występ p. Ireny Bohuss, Heleny Miłowskiej, 
Tadeusza Łowczyńskiego, J. Szymańskiego, St. 
Tarnawskiego, A. Okońskiego.

W poniedziałek II. przedstawienie cyklu 
komedyj Aleksandra hr. Fredry (wznowienie) 
„Co tu kłopotu", koinedya w 4 aktach A l.hr. 
Fredry.

We wtorek po raz pierwszy „Zygfryd", 
drugj dzień z trylogii „Pierścień Nibelunga" 
R. Wagnera, Gościnny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, Matyldy Lewickiej, Zofii Tar­
nawskiej, Stanisławy Makusz, A. Okońskiego, 
A. Dobosza, J. Szymańskiego i L. Żeleńskiego. 
Abonament serya I., kolor biletów czerwony.

We środę po raz piąty „Peer Gynt", poe­
mat dramatyczny w o akt. Henryka Ibsena mu­
zyka E. Griega.

We czwartek po raz 24-gi „Hrabia Luk­
semburg", operetka w 3 aktach Fr. L eh a ra , w 
roli „Julii Vermont" wystąpi Józefa Borowska.

W piątek o godzinio 3 po południu po 
raz siódmy „Noc listopadowa", 10 scen dra­
matycznych, napisał St. Wyspiański,

W piątek o godzinie 7'30 wieczorem 
„Manon", opera w 4 aktach Masseneta; występ 
Ireny Bohuss, T. Łowczyńskiego, A. Okońskie­
go, J. Szymańskiego i St. Tarnawskiego.

W sobotę, o godz. 3-ciej po południu 
dla młodzieży szkolnej „Pan Jowialski", ko- 
medya w 4 aktach Al. hr. Fredry z G. Fisze­
rem w roli tytułowej.

W sobotę wyjątkowo o godzinie 7 wie­
czorem po raz drugi „Zygfryd", drugi dzień z 
trylogii „Pierścień NibeluDga" R. W agnera; 
Gościnny występ p Aleksandra Bandrowskie­
go, Matyldy Lewickiej, Zofii Tarnawskiej, Sta­
nisławy Makusz, Adama Okońskiego, Adama Do­
bosza, J. Szymańskiego i Leona Żeleńskiego. 
Abonament serya II. Kolor biletów zielony.

W niedzielę, o godz. 3 30 po południu 
po raz 25-ty „Krysia leśniczanka", operetka
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w 3 aktach Jerzego Jarno, z p. Heleną Mi- 
łowską w roli tytułowej.

W niedzielę, o godz. 7'30 wieczorem po raz 
7-my „Złoty wiek rycestwa“, żart sceniczny w 
3 akt. z angielskiego K. Marlowea.

W poniedziałek jubileuszowe przedstawie­
nie Ferdynanda Feldmana „Kupiec wenecki", 
komedya w 5 aktach Szekspira z Ferdynandem 
Feldmanem w roli Shylocka.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w  K rak o w ie .

We środę, 28 grudnia, „Rusałka", ko­
medya w 4 akt. Stefana Krzywoszewskiego. 
Popularne ceny zniżone.

We czwartek, 29 grudnia. „Car Paweł". 
Dramat w 7 obr., przekł. D. Mereżkowskiego.

W piątek. 30 grudnia , „Sędziowie". Tra- 
gedya w 1 akcie, w 2 odsłonach, St. Wyspiań­
skiego.

„Ożenić się nie mogę". Komedya w 3 
aktach Al. hr. Fredry.

W sobotę, 31 grudnia. „Szklana góra". 
Baśń w 5 obrazach, Z. Sarneckiego, muzyka 
S. Bersona.

W niedzielę, 1 stycznia, po południu 
„Szkoła", sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe­
ckiego. Geny zniżone do połowy.

W niedzielę, 1 stycznia wieczorem „Szkla­
na góra". Baśń w 5 obrazach Z. Sarneckiego, 
muzyka S. Bersona.

W poniedziałek, 2 stycznia „Złoty wiek 
rycerstwa", żart sceniczny w 3 aktach z an­
gielskiego K. Marlowa.

Z c. i  M ó w i  M i  szkolnej.
P. M inister wyznań i oświaty zamia­

nował Sewerynę Matkowską, pomocniczą na­
uczycielkę robót ręcznych kobiecych w semi- 
naryum  nauczycielskiem żeńskiem we Lwo­
wie, nauczycielką robót ręcznych kobiecych 
w tym zakładzie.

Rada szkolna krajowa zatw ierdziła wy­
bór ks. M ichała Dorockiego na duchownego 
członka obrządku grecko-katolickiego do Rady 
szkolnej okręgowej w Nowym Sączu; wy­
znaczyła Józefa Gebhardta, dyrektora semi- 
naryum  nauczycielskiego męskiego w’ Kro­
śnie, na trzeciego reprezentanta zawodu na­
uczycielskiego do Rady szkolnej okręgowej 
w K rośnie; zamianowała zastępcami nauczy­
cieli : Tadeusza Tumidajskiego w gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwow’e; Romana Ra- 
tusińskiego w gimnazyum VI. we Lwowie; 
Tadeusza Mikułowskiego w gimnazyum VII. 
we Lwowie; W łodzimierza M anulaka w se- 
m inaryum  nauczycielskiem męskiem w Za­
leszczykach; przeniosła: H enryka Osuchow­
skiego, rzeczywistego nauczyciela gimnazyum 
z ruskim  językiem wykładowym w Kołomyi, 
do gimnazyum w Brzozowie; S tanisław a 
W ilka, zastępcę nauczyciela w szkole realnej 
w Jarosław iu, do gimnazyum IV. we Lwo­
w ie; zezwoliła zastępcom nauczycieli A nto­
niemu Krzanowskiemu w gimnazyum I. w 
Tarnow ie i Janow i S łoninie w II. szkole 
realnej we Lwowie na zamianę miejsc służbo­
wych.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach ludow ych: Tomasza Sałabaja na­
uczycielem kierującym  4-kl. szkoły w Jam nicy; 
ks. Wojciecha Stuglika nauczycielem religii 
rzym sko-katolickiej 4-kl. szkoły męskiej w 
Ottynii; W ładysławę Żukowiecką nauczycielką 
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połą­
czonej z wydziałową im. król. Jadw igi w 
Kołomyi ; Jan a  Swyszczuna nauczycielem
4-klasowej szkoły pospolitej męskiej połączo­
nej z wydziałową w Radziechowie; Em ila Dą­
browskiego nauczycielem 4 -k laso w ej szkoły 
w Nastasowie; Jarosław a Męcińskiego nau­
czycielem i Paulinę Hładyłowiczównę nau­
czycielką 4-klasowej szkoły w Synowódzku 
wyżnem; Konrada H aassa nauczycielem 4-kla­
sowej szkoły męskiej w Janowie; Ludwika 
Bojakowskiego nauczycielem 4-klasowej szkoły 
im. św. S tanisław a w K nihininie kolonii; Celi­
nę Budzynowską naucz. 2-kl.szkoły wKlikowej; 
nauczycielami kierującym i szkół 2-klasowych: 
Antoniego W roniewicza w Kobylu, S tan isła­
wa Trybusiewicza w Chłopówce, Dyonizego 
Śnilika w B anunin ie; nauczycielami i n a u ­
czycielkami szkół 1-klasowych: Tomasza Klu- 
za w Siedleczce, W iktoryę H uthównę w Opry- 
łowcach, M ikołaja Duczakowskiego w Banu­
chowie, Maryę Turecką w W ałachówce, Dy­
m itra  Pełeriskiego w Łukowem, Maryę Siar- 
kiewiczową w Hucie Suchodolskiej; — prze­
niosła : W ładysław a M ichalika, nauczyciela i 
A nnę Michalikowy, nauczycielkę 5-klasowej 
szkoły w Zatorze, na równorzędne posady do
5-klasowej szkoły w Dukli; Józefa Grucę, 
nauczyciela 5-klasowej szkoły w Ulanowie, 
na rów norzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
męskiej w Pilźnie; Józefa Kwaszyriskiego, 
nauczyciela 2-klasowej szkoły w Gródku, na 
przedmieściu czerlańskiem , na rów norzędną 
posadę do 4-klasowej szkoły pospolitej mę­
skiej połączonej z wydziałową w Brodach; 
M ieczysława Makohońskiego, nauczyciela kie­
rującego 2-klasowej szkoły w Tucznem, na

równorzędną posadę do 2-klasowej szkoły w 
Lityni; Adama Krasickiego, nauczyciela 1-kla- 
sowej szkoły w Biesiadach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Ostrowczyku polnym; 
W iktoryę Pitalównę, nauczycielkę 1-klasowej 
szkoły w Jaworzu górnem, na równorzędną 
posadę do szkoły w D obrkowie; Grzegorza 
Hubkę, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Mo- 
niłówce, na równorzędną posadę do szkoły 
w Kotorynach; Amalię Mściwujewską, nau­
czycielkę 1-klasowej szkoły w Banuninie, na 
równorzędną posadę do szkoły w Rusiłowie.

P. M inister wyznań i oświaty reskryp­
tem z dnia 18 .istopada 1910 1. 46.786 na­
dał prywatnej 3-klasowej szkole ludowej mę­
skiej fundacyi br. H irseha w Jabłonow ie, w 
okręgu peczeniżyńskim, po myśli § 72 pań­
stwowej ustawy szkolnej z 14 maja 1869 
Dz. p. p. Nr. 62 prawo publiczności począwszy 
od roku szkolnego 1910.11 z tem ogranicze­
niem, że szkoła ta upraw niona jest do wy­
dawania świadectw, m ających ważność pu­
bliczną tylko w łasnym  uczniom, nie zaś pry- 
watystom.

Rada szkolna krajowa przekształciła: 
2-klasową szkołę w Uściu zielonem, w okrę­
gu buczackim, na 4-klasową; oraz 1-klasowe 
szkoły ludowe na 2 klasowe: w Ostapkow- 
cach, w okręgu kołomyjskim; w Pietrzyko- 
wicach, w okręgu żywieckim; w Czasławiu, 
w okręgu wielickim; w Woli dębowieckiej, 
w okręga jasielskim ; w Żabnie, w okręgu ta r­
nobrzeskim; postanow iła budowę: 1-klasowych 
szkół: w Bańskiej, w okręgu nowotarskim: 
w Obidowej, w okręgu nowotarskim; w So­
kolikach, w okręgu turczańskim; w Jasiono­
wie, w okręgu brzozowskim; w Peczenii, w 
okręgu przemyślańskim; w Librantowej, w 
okręgu nowosądeckim; wszystkie przy po­
mocy zasiłku z funduszu szkolnego krajo­
wego.

R ada szkolna krajowa zaliczyła książkę 
p. t.: „Dr. Stanisław  Węckowski. Książka do 
nauki języka francuskiego. Część III. N akła­
dem Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
we Lwowie" — w poczet książek, dozwolo­
nych do użytku w szkołach realnych. Cena 
egzemplarza 3 K. 20 h.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
S p raw o zd an ie  ty g o d n io w e  Izby han 

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od 12 g rudn ia  do 18 
grudnia b. r. bez opłaty akcyzowej. (W alu­
ta koronowa). — Pszenica stara 10'50 do 10'70, 
nowa —•— do —. —, żyto stare 7-20 do 
7 50, nowe — do — , jęczm ień bro­
warny 7-50 do 8-—, pastewny 7'30 do 
7'50, owies stary  7'25 do 7'70, nowy — ■— 
do — ' —, hreczka 6-25 do 6 50, kukurudza 
zeszłoroczna — do —■— , proso — •— do 
—•— , groch do gotowania 12 '— do 13'40, pa­
stewny — ' — do —• — , soczewica — •— do 
—•—, fasola — ■— do — ■— , bobik stary  
7'20 do 7'40, nowy —■— do —•—, wyka 
stara 7'30 do 7-60, nowa — , koniczyna 
czerwona 7 5 '- -  do 83'50, biała 95 '— do 
105 '—, szwedzka 70 '— do 80 — , tym otka 38 — 
do 4 2 '—, anyż rossyjski — •— do — , 
płaski — ■— do —•—, km inek —•— do 
—•— , rzepak zimowy stary 12'60 do 13T0, 
Inianka — ■— do —•—, nasienie lniane 
— do — ■—, nasienie konopne — do 
— • —, chmiel 90 — do 105-—, nowy — •— 
do — , siano lepszej jakości 4 '— do 
4'30, siano gorszej jakości 3 40 do 3'50. 
słoma mierzwiasta 2 70 do 2 85, słoma do 
sienników 3 '— do 3 20, nafta zwykła 1P — 
do 12' —, salonowa 13-— do 1 5 '—, ropa 
bory sław ska loco s ta c ja  Borysław (prom pt.) 
za 100 kilogramów od 2 7 9  do 2'81, spi­
rytus 10.000 litr  procentowy gotowy kon­
tyngentow any, bez podatku konsumcyjnego 
47 80 do 48- — , ekskontyngentowany 27'80 
do 28 '— .

OSTATNIA POCZTA.
=  W dzienniku agrarnym  Venleov p. 

Udrżal, omawiając sytuacyę polityczną, do­
chodzi do wniosku, że w s p ó ł d z i a ł a n i e  
C z e c h  ów w I z b i e  p o s ł ó w  bezwarunkowo 
zależne być musi od uprzedniego uruchom ie­
nia Sejmu czeskiego.

=  N i e m i e c k a  R a d a  n a r o d o w a  
domaga się, aby z okazyi m ających się roz­
począć rokowań czesko-niemieckich wybrano 
nową komisyę ugodową.

W kołach czeskich agitaeya niemieckiej 
Rady narodowej wywołuje bardzo przykre 
wrażenie i wątpią, czy w takich warunkach 
ugoda będzie możliwa.

=  Z Budapesztu donoszą, że przy spo­
sobności Nowego Roku wygłoszone zostaną, 
zgodnie z tradycyą p r z e m ó w i e n i a  p o l i ­
t y c z n e .  Przemowę imieniem stronnictw  
pracy do prezesa gabinetu wygłosi Stefan hr. 
Tisza. W stronnictw ie niezawisłości wyłu- 
szczy pogląd na  sytuacyę Franciszek Kos­
suth.

=  Zarząd w a r s z a w s k i e g o  o k r ę g u  
n a u k o w e g o  pozwolił na otwarcie w W ar­
szawie 7-mio klasowej szkoły pryw atnej z 
kursem gimnazyum żeńskiego; podobny za­
kład naukowy będzie otw arty w Lodzi; k 'l- 
ka innych zakładów ma powstać na pro- 
wincyi.

We wszystkich wspomnianych szkołach 
wykładowym językiem będzie polski, oprócz 
rossyjskiego, historyi i geografii.

=  W petersburskich kołach dyploma­
tycznych, jak  zapewnia Busskoje Słowo, w 
ostatnich czasach bardzo dużo mówią o usi­
łow aniach dyplomacyi niemieckiej, zmierza­
jących do większego z b l i ż e n i a  p o m i ę ­
d z y  R o s s y ą  i A u s t r y ą ,  U siłow ania te 
przyjęte zostały w kołach petersburskich ży­
czliwie, ale dość powściągliwie.

=  Tribuna  rzymska energicznie za­
przecza pogłosce, jakoby rząd włoski zamie­
rzał wysłać e k s p e d y c y ę .  d o  T r y p o l i s .  
Cytowany organ dziwi się, jak  można po- 
dejrzywać rząd włoski o jakiekolw iek nie­
przyjazne kroki przeciw Tnrcyi.

=  Socyalistyczni robotnicy w Belgra­
dzie urządzili onegdaj wielką m a n i f e s t  a- 
c y ę na rzecz powszechnego, proporcjonal­
nego prawa głosowania — przeciwko poży­
czkowej polityce rządu, przeciw nowemu re­
gulaminowi dla Skupczyny i ograniczeniu 
wolności prasy. W dem onstracyi wzięło udział 
wiele tystęcy osób.

=  W t u r e c k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  podczas dyskusyi nad dodatkowy­
mi kredytam i na zwalczanie cholery przy­
szło do zajścia między m inistrem  spraw we­
wnętrznych Talaadbejem a prezesem komisyi 
sanitarnej M łodoturkiem Ism etem . M inister 
odezwał się do posła: „Ty łajdaku!", na co 
Ism et odrzekł: „To bezczelność! Ty ło trze!" 
Pow stał gwałtowny hałas, wśród innych po­
słów, także p. oaid obrzucał obelgami mi­
n istra.

Posiedzenie przerwano, ztąd też roze­
szły się pogłoski o dymisyi. Talaad bej we­
dług autentycznych informacyj m iał zamiar 
istotnie podać się do dymisyi, od zamiaru 
tego jednak powstrzymali go wielki wezyr 
i polityczni przyjaciele. Dziś m inister zażąda 
od Izby ukarania pp. Ism eta, Saida i innych, 
którzy go obrazili — jeśli nie otrzyma satys- 
fakcyi, poda się do dymisyi.

=  W Pekinie wyszedł drugi edykt ce­
sarski zarządzający, aby wypracowano i 
przedłożono cesarzowi p r o j e k t  k o n s t y t u -  
c y i  z odpowiedzialnym gabinetem .

Wobec edyktu z dnia poprzedniego, 
którym zakazano wszelkiej agitacyi na rzecz 
parlam entaryzm u, uchodzi drugi edykt za 
„roztropny sposób", aby uwzględnić powsze­
chne domaganie się zaprowadzenia parla­
mentu, a nie ustąpić nic z „dostojeństw a 
rządu".

TELEG RAM  GAZETY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 27 grudnia. (Tel. pryw .). 

W skutek zabiegów Prezydenta wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, p. Hausnera, M ini­
sterstw o sprawiedliwości systemizowało w o- 
kręgu tego sądu 8 posad sędziów powiato­
wych, 4 posady sędziów na powiatach, 1 po­
sadę kancelisty i pomnożyło liczbę urzędni­
ków kancelaryjnych o 16. Z pomiędzy sę­
dziów powiatowych przypada 2 posady na 
Kraków, a po jednej na sądy obwodowe w 
Jaśle, Nowym Sączu i Rzeszowie. Prezydent 
H ausner żądał pomnożenia posad koncepto­
wych o 80, a kancelaryjnych o 100.

K rak ó w , 27 grudnia. (Tel. p ry  w.).
Policya mysłowicka zawiadomiła dyrekcyę tu ­
tejszej policyi, że sprawcami rabunku w Ban­
ku M arkowskiego i m orderstw a kasyera
Anioła są: Franciszek Lis, ślusarz z Siedlec, 
Paw eł Sikorski, używający nazwisk Badurski
i Biela, oraz trzeci, Ju lek  niewiadomego na­
zwiska. Wydano za nim i listy gończe.

K rak ó w , 27 grudnia. (Tel. p ryw .).
Dziś rano przejechał przez Kraków transport 
16 więźniów z W iśnicza, których z powodu 
ostatnich rozruchów przewieziono do Pilzna. 
Między nim i znajdują się: Jan  Sobol, m or­
derca Kleszczów i Andrzej Kurek, znauy mor­
derca, który grasow ał w okolicy Białej i 
Oświęcima.

W ied eń , 27 grudnia. K om endant ma­
rynarki hr. Montecuccoli odjechał do Buda­
pesztu.

W ied eń , 27 grudnia. Przeprowadzona 
dziś rewizya w mieszkaniu Bartonkowej dała 
niezbite dowody uczestnictwa jej w m order­
stwie Weisowej. W piecu obok szczątków 
kości znaleziono torebkę, w której znajdował 
się zegarek zamordowanej.

Sofia, 27 grudnia. (B u lg . Ag. tel,). 
Gdy były m inister Pajakow wchodził do so- 
brania, aby wskutek przyjęcia wniosku o po- 
stawieąie go w stan  oskarżenia dać na po­
siedzeniu Izby wyjaśnienie, został tknięty 
atakiem apoplektycznym i zginął na miejscu.

L o n d y n , 27 grudnia. Agencya H.avasa 
donosi z L izbony: Sędzia śledczy zarządził 
aresztow anie gubernatorów  i członków rady

nadzorczej portugalskiego Banku kredytow e­
go ziemskiego. Luciano Castro, który jest 
sparaliżowany i nie może jawić się przed 
sądem, pozostanie w domu za kaucją  10 m i­
lionów fr., k tó rą  złożyli za niego czterej jego 
przyjaciele. Dwunastu członków rady nad­
zorczej to byli m inistrowie. Także szefowie 
buchaiteryi i kasyerowie Banku staną pod 
oskarżeniem , będą jednakże za złożeniem 
kaucyi wypuszczeni na wolną stopę.

L o n d y n , 27 grudnia. B iu ro  Pieutera 
donosi z Abuszir - Bubaj w zatoce perskiej: 
Łącznie z tłum ieniem  handlu bronią, przy­
szło do niepokojów. Krążownik angielski 
„Hiacynth" wysadził na ląd oddział wojska, 
który napotkał na opór; 4 m arynarzy zabi­
tych, 9 rannych, jednego brak. S traty  A ra­
bów mają wynosić około 40 ludzi.

K o n s ta n ty n o p o l, 27 grudnia. T anin  
dowiaduje się, że z tureckiego poselstwa w 
Sofii skradziono bardzo ważne tajne doku­
menty. Złodzieje poszukiwali specyalnie pa­
pierów, odnoszących się do stanowiska Ru­
munii w razie bułgarsko - tureckiego kon­
fliktu.

K o n s ta n ty n o p o l, 27 grudnia. P orta  
poleciła posłom tureckim  przy rządach opie­
kuńczych mocarstw, by zwrócili ich uwagę 
na oporne stanowisko Kreteńczyków i na 
masowe zakupy broni. Posłowie m ają prosić 
w myśl zobowiązań mocarstw  o poczynienie 
zarządzeń, celem obrony własności i życia 
mieszkańców.

K o n s ta n ty n o p o l, 27 grudnia. Ikdam  
donosi: W łoski m inister spraw zagranicznych 
San Giuliano z okazyi swej rozmowy z tu re ­
ckim ambasadorem w Rzymie, zaprzeczył po­
głosce o rzekomych projektach W łoch co do 
Trypolisu.

Los A ngelos, 27 grudnia. Lotnik Hox- 
sey osiągnął podczas lotu wysokość 11.474 stóp 
i ustanow ił nowy rekord światowy.

C a ta n ia , 27 grudnia. Od pół do 4 rano 
wydobywają się z E tny  chmury dymu i słu ­
py ognia, widoczne z daleka.

S an  D o m in g o , 27 grudnia. Z powodu 
zatargu granicznego między San Domingo a 
H aiti wysłano wojska na granicę. Wczoraj 
przyszło między wojskami do starcia. Kilku 
żołnierzy padło.

C hicago , 27 grudnia. W edług kompro­
misowej propozycyi w spraw ie żądań maszy­
nistów na  kolejach zachodnich przewidziane 
je s t podwyższenie ich poborów o 33 i pół prc.

P e k in , 27 grudnia. B iu ro  Pieutera do­
nosi: Komisya państwowa zadowoliła się 
wczorajszym edyktem cesarskim. Izba posta­
nowiła większością dwóch trzecich głosów 
cofnięcie mernoryału, przyjętego dnia 24 gru­
dnia, a żądającego ustanow ienia gabinetu od­
powiedzialnego.

S p raw y  ro s sy jsk ie .
O dessa, 27 grudnia. (Bet. Ag.). Z u - 

więzionych dnia 21 b. m. studentów  un ie­
winniono 120, ponieważ władze stw ierdziły, 
że w zgromadzeniu na U niw ersytecie nie 
brali oni bezpośrednio udziału.

P e te r s b u rg , 27 grudnia. W miejsce 
mianowanego wicesekretarzein szam belana 
Nelidowa, car zamianował szambelana P ri- 
klowskiego gen. konsulem w Budapeszcie.

T e le g ra fo w an y  k n rs  w ied eń sk i.
W ied eń , 27 grudnia 1910. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 670-25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 866' — , Akcye A nglobanku 
324'85, Akcye U nionbanku 640'25, Akcye 
Landerbanku 5 3 5 '—, Akcye Bankvereinu 
555'60, Akcye Bodencredit 1368 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688'— , 
Akcye kolei państwowych 751 50, Akcye, 
kolei Południowej 116'25, Akcye kolei E lbe- 
thal — , Akcye koiei Północnej 5107 —, 
Akcye koiei czerniowieckiej 508 '—, Akcye 
A lpiny 766’25, Akcye Rima M uranyi 668 ' — , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2607-— , 
Akcye F abryki broni 740 '50, Akcye Ture­
ckie tytoniow e 364 '—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 780 '— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi — ■—, 
R enta majowa 93'45, A ustryacka R enta ko­
ronowa 93'40, W ęgierska R enta koronowa 
91-95, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92'95, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93'65, 4 i pół prc. L isty  Ban­
ku hipotecznego 99'35, 5-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 94-—, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 100 '—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98'60, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-65,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92'65, Losy ture­
ckie 262-50, M arki 117-58, Rubel 254 '— .
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 — . 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płacc- 
no) — •—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny re d a k to r : 
A d a m  K r e e h o w i e e k i .



L E i N W A M D  i  R E I Z E S S
Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana). Telefon 1180.

F a b r y c z n y  s k ł a d  l i n o l e u m  i  c e r a t  p o le c a  po  c e n a c h  s ta ły c h  n a  k a ż d e j sz tu ce  
u w id o c z n io n y c h . — L in o le u m  do  w y śc ie la n ia  p o k o i. D y w an y  lin o le u m  do  j a d a lń  
i  u m y w a lń . C e ra ty  n a  m e b le  i  s to ły . P ła szcze  i  p e le ry n y  n ie p rz e m a k a ln e . K alosze  
o ry g . P e te r s b u r s k ie  i  w sze lk ie  a r ty k u ły  g u m o w e. N a jta ń sz e  ź ró d ło  z a k u p n a  w k r a ju .

NADESŁANE

Zakład dentystyczny

Dr. Tadeusza Kasprzyckiego
we Lwowie ul, Akademicka 21, I. p.,

(obok Izby handlowej) ord. od 9 —1 i 3—6.

Dr. K. P od lew sk i
s p e c y a lls ta  chorób sk ó rn y c h  I w e n e ­
ry c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3—5

ul. Zimorowicza5 (naprzeciw „Sokoła").

Radca Dr. Burzyński Alfred
okulista-operator

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1.18,
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1910.

Oo nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Schowki depozytowe
w osobnych szkatułach pod własnsm zam­
knięciem, najpewniejszy sposób przecho­
wania papierów wartościowych i koszto­

wności poleca

Bosta bankawy
Sokal i Łńlien

A bonam ent roczny, półroczny i kw artalny. 

Prospekty na żądanie.

<a&.a&afede»

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło­
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

O E K I 1 K  

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowa].
Lwów, dnia 27 grudnia.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal.po200 zł. (400kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41/* pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4  pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4‘/a pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 la t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/sn/0 60 1.
ID . Obligl za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 4‘/spr.(3em .) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . . 

„ n n 4 konwen. .
szkolna krajów. 4 pr. 
r. 1908 ..........................

IT. Losy.'
M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 

V. Monety.
Dukat cesarsk i................................
20 fr a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

. „ . papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u rs giełdy wiedeńskiej
Dnia 24 grudnia 1910.

A. Ogólny dług państwa. płacą

płacą | żądają
walutą kor:
K h K h

683 - 692 -

450 — 460 -

556 - 562 -

545 - 555 ~

109 70 
99 -  
93 -  
99 40 
93 70

110 40 
99 70
93 70 

100 10
94 40

96 - -------

95 50 
92 90 
98 80

93 60 
99 50

98 10 
100 50

98 80 
101 20

99 30 
92 60 
92 60 
92 70

100 -
93 30 
93 30 
93 40

93 20 
89 80 
92 30

93 90 
90 50 
93 -

93 - 93 70

112 - 12C -

11 36
19 06 

251 -  
253 70 
117 40

U  46 
19 20

254 -
255 -  
117 90

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad...................................... ^',45
styczeń-lipiec ...................................... 93-35

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpieri........................................... 9740
lłw ieeień-|mżdziei'n i - k ..............................97-40

żądają

93-65
93-55

97-60
97'6'c

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. — — •— 

„ „ 1860 po -500 zł. w. a. 4 pre. 169-50 173-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 2 1 8 --  224—
„ „ 1864 po 100 zł........  319- — 325 —
„ „ 1864 po 50 zł..........  319 — 325 —

Listy zast.domenpańst. pol20zł.5pr. 287-25 289-25
B. Dług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................  11670 116 90
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.............................................93-85 93 55

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-25 ——
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 114-30 115-30 
Kol. Ces. Elżbiety za 200* zł. mk.

5ek  jPr - (ostemp. akeye) . . . .  445-25 447-25 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5X/* pr.........................................117-65 118 65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ................................ 9470
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.................... 9470

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
104-50

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i .................................93-50

żądają

Y/egier za 100 zł. 4
4-60

pr. 92-40 93-

los

95-70

95-70

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . , 

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1386, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z f. 1904, 4 pre.................................

Kcl. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr..............................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

105-50

9510 96-10

96—

97—

98—25 

97-45 98-45

97-40 

97-75 

97-25 

97-05

95—

96—

97—25

96-40

96-75

96-25

9605

94-25
94-60

94-30

114-75

95-25
95-60

95-30

115-75

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta 4 pr............................111-65 IIJ'85

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-90 92-10
„ obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. . 76 15 77-15
„ poź. prem. za 100 zł. (2uO kor.) 226-— 233—
,. „ 50 zł. (100 kor.) 23-6 -  233—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-— 
Poź. kraj. Bukowiny z r, 1893

za 200 kor. 4 pr.....................
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 pr...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pro............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

103-

93-50 94-50

100-40
93-40
97-50

101-40
94-40
98-50

9 0 - -  91 —

120—
260—

126—
263—

G. L isty zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Łnglo-Austr. banku los 41/* pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» „ » 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4‘/s pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4'/s pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
>, » 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4*/s pr. 51Va lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/s pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57'■/, 1. 4 pr.
Austro-wgg. banku 50 lat 4 pre.

„ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 188C pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884 

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Wgg. gal. Kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

*„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . —
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 108

100-25 101-25
9 4 - - 9 5 - -

3 0 2 -- 3 0 8 --
295 75 301-75
100-50 101-50
93-50 94-50

109-75 111-25
9910 99-60
93-15 9415
98-85 99-35
92-50 93-50
95-60 96-60
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
92-75 9S-75
9 8 - - 9 9 - -
9805 9905

112-25
111-10

113-25
112-10

88-90 89 90

9 4 - -  95—

103—
99-75

44-50
531—
2 1 1 —

103-75

50-60 
541—  
221— 
115 — 
118—

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dn>» 27 grudnia 1910.

H o te l Im p er ia l.
PP. W. Micewski z Tuczemp, S. Nie- 

zabitowski z Uherzec, dr. L. Buber z Łubia­
nek, dr. B. Trzeciak z Sambora.

H o te l V ictori£ł.
P. dr. T. Okuniewski z Horodenki.

H o te l  „A ustria" ,
P. dr. A. Kolesa z W iednia.

H o te l E u r o p e jsk i.
P. M. Komarnicki z Jarosław ie.

Koronowa waluta. piaeą żądają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 97-— 103—
Palfy 40 zł. m. k. . . . . . .  265—  285—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 97-— 103—

„ „ weg. tow. 5 zł. . . 67—  73—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 65—  75—
Salina 40 zł. m. k......................... 260—  270—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . — 125—

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 324-40 325-40 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3970—  8980—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 669--50 670 50 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 866-25 867-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 763-— 766 50
Gal. banku hip. 200 zł..................683—  687—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 450-— 454—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 535-25 536-25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1834-— 1893 50
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 641-75 642-75

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 286’— 288—
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  284 50 286 50

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459-— 463—  
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 430—  ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5080—  5110—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 400- — 403—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555—  558—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.........................................  335—  345 —

Austr. Tow.żegl.naDunaju500 zł.mk. 1168-— 1172 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 762—  766 —  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 773-— 783—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 767-25 763 25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2597-— 2604—
Sehodniey 500 kor......................... 493—  496 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 364—  366 70 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 223 50 225—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —  —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-05 240 30
Paryż za 100 franków . . . .  95-10 95-25
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 253-50 254 —
Niemieckie b a n k i ......................... 117-55 117-75
Włoskie b a n k i ..........................  94-721 , 94 85‘/>
Francuskie b a n k i ..................... — —  ——
Szwajcarskie b a n k i.....................  94-97‘/s 9510

N.  W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .................................11-37 1139
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta — —  —
20-frankowka................................ 1903 19-05
20-m arkówka......................................23'49 2354
Rossyjski półimperyał . . . — ——
Niem. banknoty za 100 marek . 117-521/« 117-721/*
Włoskie banknoty za 100 lir . 94 80 95—
R u b l e . ..........................................  2-531/,, 2-54V«

i #   ̂i  s  i w  i v  i: k  u   ̂ o w^.
Licytacye.

L. cz. E. 128 /10% ) (14571 3 - 8 )
JSdyfct licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Krakowie zastąpionej przez dr. S te­
fana K irchm ayeia adw. w Krakowie odbę­
dzie się dn ia  30 stycznia 1911 o godzinie 
10 przed południem w sadzie niżej wym ie­
nionym . w biurze Nr. 28 w Krakowie licy­
ta c ja  m ajętności Bząka lwh.  138 tut. księgi 
tabularnej objętej z przynależnościam i, sk ła­
dającemu się z inw entarza żywego, inw en ta­
rza martwego, oraz z zapasów i zasiewu.

Nieruchomość Bząka wystawiona na 
licy tac ję  jesz oceniona ca  112.820 kor. 78 
ha l ,  przynależności zaś na 3800 ker.

Najniższa cena wynosi 77.747 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się n inifj- 
szem zatwierdza i odnoszące się dc tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniew sa 
reiieytacya by ieh j aicdopusaezain-j,, nale.y

•-■głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaciej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a 
iub ciężary aa  powyższej nieruchomości bąc i 
••becnie już istn ieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiam 
A d ą  o daisz-ych wydarzeniach tego p o s f ij 
powania jedynie proaz przybicie aa tablicy 
sądowe';, jeśli n ie m ieedtają w okręgu sąćh 

%Yiy.m::;«sioaogo i nie wwkażą są
•iowi p e lH a o c fiik a  dtr- doręcseń, w sieiMbh- 
sądu sz.ińieszkałego.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 28 listopada 1910.

L. cz. E. 1584/10 (6) (14528 3 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H ers th a  Sehaitena w Ło- 
dyuie odbędzie się dnia 25 stycznia 1911 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licy tac ja  poło­
wy realności lwh. 84 gm iny Bomanowa mała 
wraz z przynależnościam i, składającem i się 
ze zapustu leśnego.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
iest oceniona na 700 kor. z przynależno- 
ŚO.SUfsL

Najniższa cena wynosi 466 kor. 65 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć p o d ­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. E . 49/10 (11) (14579 2 - 8)
E dykt licytacyjny.

Dnia 16 stycznia 1911 o godz. 9 przed 
południem o 1 będzie się w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 33 lieytacya reui 
ności objętej lwh. 28 i 117 ks. gr. L iszna 

Nieruchomości te  wystawione na liey 
tacyę są ocenione a to : a) realność lwh. 28 
na kwotę 3060 kor., b) realność lwh. 117 
na kwotę 2330 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) 2040 kor., co do real. ad b) 1554 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki lieytacyjnei odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta  może każdy

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 33.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg "katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 22 listopada 1910.



7
L. 152.951 (14609 2 - 3 )

Rozpisanie dostawy.
W  uzupełnieniu tutejszego ogłoszenia 

do lw. 146.276/10, w spraw ie dostawy p ro ­
gów i podkładów kolejowych dla linii Dro- 
hobycz-Truskawiec postanaw ia się, i i  dosta­
wić sig mający m ateryął ma być prowenien- 
cyi krajowej (galicyjskiej),

W e Lwowie, dnia 21 grudnia 1910.
W ydział krajowy, jako koncesyonaryusz 

kolei Drohobycz - Truskawiec.

L. cz. E . 1263/10 (14620)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

i oszczędności w Brzesku, odbędzie sig dnia 
30 grudnia 1910 o godziire 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 16 licytacya realności lw h. 173 gm. 
Brzesko składającej sig z ogrodu nadającego 
się na parcelę budowlaną i realności lwh. 
627 gna. Brzesko składającej sig z domu 
m urowanego, kuczki, drew utni i wychodka 
oraz podwórza.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
ojyg są ocen ione: a) realności lw h. 173 gm. 
Brzesko na 1000 kor., b) realność lwh. 627 
;gm. Brzesko na  8140 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 666 kor. 
67 hal., ad b) 4070 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W am nki licytacyjne i odnoszące sig do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mL.ji.cy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do rądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jaJde prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 28 listopada 1910.

L. cz. E . 430 10 (6) (14646)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. 2 licy tac ja : a) 
realności objętej lwh. 28 i b) połowy rea l­
ności lwh. 225 ks. gr. gm. kat. Dąbrowa 
D m ytra M iehajluka w łasnych składaj icych 
się ad a) z pgr. 33/1, 457/1, 617/1, 618 1, 
738/1, 738/2, 739/1 obsz. łącznie 3 ha. 28 
ar. 16 m .2, ad b) z pb. 93 obsz 7 ar. 45 
m .2 chata, stajnia, szopa.

Nieruchomości te  wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to : ad a) 2750 kor , ad 
b) na 270 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1833 kor. 
33 hal., ad b) 180 kor., poniżej tej eeay 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które sig zatw ier­
dza i odnoszące się do ty<h nieruchomości do­
kum enta może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojniłów, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. E . 2207/10 (14645)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Kasy oszczędności w S ta­
rym  Samborze, odbędzie się dnia 28 g ru ­
dnia 1910 o godz. 11 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21 
licytacya realności lwh. 15 ks. gr. gm. S ta­
ry Sam bor wraz z przynależytościami.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1377 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 689 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Bkutku.

W arunki licytacyjne które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupna, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 11.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
S tary Sambor, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. E. 2007/10 (6) (14687)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w R a­
domyślu, zastąpionego przez aów. dr. S tan i­
sław a Łojasiewicza z Mielca, odbędzie się 
dn,ia 30 grudnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 28 licy tac ja : a) połowy realność' 
lwh. 1023 ks. gr. gm. Mielec składającej 
się z placu budowlanego w obszarze 30 m ,3,

„Gazeta Lwowska" Nr. 294

b) całej realności lwh. 1024 ks. gr. gm iny 
Mielec składającej się z placów budowlanych 
obszaru 2 a. 56 m 2 budynku Nr. 609 i bu ­
dynku Nr. 274 przy Małym Rynku.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione : ad a) na 285 kor., ad b) 
na 16.180 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad &) 190 
kor., ad b j 9147 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące sig do tej nieruchomości do­
kum enta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Mielec, dnia 80 listopada 1910.

L. oz. E . 1137/10 (14688)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryi Dunoj i tow., odbę­
dzie się dnia 31 grudnia 1910 o godz. *9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 19 licytacya: aj całej 
realoości objętej lwh. 2012 ks. g rt. gminy 
Dobrotwór i bj 1/10 i 1/8 części realności 
lwh. 210 tej samej księgi gruntowej wraz z 
przynależnościami. składającem i się z żyta 
zasianego na realności lwh. 2012.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na łączną kwotę 250 kor., przy­
należności zaś na 16 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 2012 wraz z przynależnościami 144 kor., 
zaś co do 1/10 i 1/8 części lwh. 210 wyno­
si 33 kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzajn co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bąd i w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedsibu 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str,, dnia 1 grudnia 1910.

L. cz. E. 1856/10 (7) (14619)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni zastąpionej przez adwokata dr. Za­
krzewskiego w Bochni odbędzie się dnia 19 
stycznia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya realności lwh. 209 ks. gr. gm. 
kat. Oetrów-Borek objętej, składającej s ;ę z 
parcel g run t. lk. 348, 349 (role) obssaru 4 
morgi 326 sążui kwadr.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5700 kor.

Najniższa cena wyaosi 3800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokum enta (wyciąg .tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
mienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 3 grudnia 1910.

L. cz. E . 2235/10 (8) (14703)
E dykt licytacyjny 

Na żądanie Mozesa H irscha Scham rotha 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 20 stycznia 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya: 
a) realności lwh. 680 obejmującej 1 pgr. w 
obszarze 1.435 s .2, b) realności lwh. 528 o- 
bejmującej 1 pgr. w obszarze 1 m. 164 s .2, 
e) realności lwh. 424 obejmującej 2 pgr. w 
obszarze 1303 s .2, d) realności lwh. 23 obej­
mującej 2 pare. bud. i 3 parc. gr. o obsza­
rze 498 s .2 wszystkich w gm inie Miechowi- 
ce m ałe położonych wraz z przynależnościa­
mi, składającem i się z 1 studni na żuraw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) na 1000 kor., b) na 1200 
kor., c) na 800 kor., d) na 300 kor., p rzy­
należności zaś na 10 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 666 kor. 
66 hal., ad b) 800 kor., ad c) 532 kor. 33 
h a l , ad d) 200 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny,

z dnia 28 grudnia 1910.

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. dl) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali*- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postg 
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 15 grudnia 1910.

L. cz. E . 1968/10 (3) (14632)
E dykt licytacyjny,

Na żądanie Joela Blumenstocka w My­
ślenicach odbędzie się dnia 30 grudnia 1910 
o godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
realności lwh. 104 gm. W ola Skrzydlańska.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy ta­
cyę, jest oceniona na 300 kor.

Najniższa certa wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się n in ie j­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy m ający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być ju t  ze skutkiem  podno 
szone.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucno- 
mośei.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
M szana dolna, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. E . 2650/10 (14702)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Cbaima Aberd&raa w T ar­
nowie odbędzie się dnia 20 stycznia 1911 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 1/1Ó 
części realności lwh. 75 gm. Żabno.

Całość składa się z 1 parc. bud. i 1 
pgr. o łącznym  obszarze 8 a. 24 m 2.

Część nieruchomości w ystawiona na li­
cytacyę je s t ocenioną na 526 kor.

Najuiższa cena wynosi 351 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
n ia- i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowycn 
w sądzie niżej wymienionym w biurze N r 3.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym germ im e licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej .nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podne- 
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyuie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 12 grudnia 1910.

L. cz. E . 990/10 (6) (14631)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Mszanie dolnej odbędzie się dnia 30 gru­
dnia 1910 o godzinie 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwb. 207 gm. kat. Koni­
na ocenionej na 1360 kor.

5/32 części realności lwh. 130 gm. kat. 
Konina oszacowane na 168 kor., 6/16 części 
realności lwh. 341, gm. kat. Konina oszaco­
wane na 150 kor., oraz realność lwh. 22 
gm. kat. Niedźwiedź oszacowana na 2260 
kor.

Najuiższa cena realności lwh. 207 gm. 
Konina wynosi kwotę 720 kor,, 5/32 części 
realności lwh. 130 w Koninie kwotę 120 
kor., 6/16 części realności lwh. 341 w Bo­

ninie kwotę 100 kor., zaś realności lwh. 22 
w Niedźwiedziu kwotę 1410 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
doj tych nieruchom ości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastia lny , protokoł yoce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być iuż ze skutkiem  podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III  
Mszana dolna, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. E. 2710/10 (14637)
E dykt licytacyjny.

Duia 20 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya 
całej realności objętej lwb. 1268 ks. gr. gminv 
Borszów wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę, je s t ocenioną na 420 kor.

Najniższa cena wynosi 280 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przem yślany, dnia 6 g rudaia  1910. , \

(14563 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6. 
aodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty pc. południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 2 stycznia 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, obu­
wie, konfekeya damska i męska, kape- 
luszo damskie i kasa.

W torek 3 stycznia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : kapelusze damskie, 
meble, fortepian, dywany, obrazy i ko­
sztowności.

Środa 4 stycznia 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem : meble i fortepian. 

Czwartek 5 stycznia 1911 od 10 .do 12 godz. 
przed południem : pianino, meble, obraz 
olejny i dywany.
Sprzedać się m ające p.zedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 22 grudnia 1910.

L. cz. E . 3015/10 (14677)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

10 stycznia 1911 godzina 3 po południu li­
cytacya a) połowy realności lwh. 148, b) 
połowy realności lwh. 200 ks. gr. gm. Żu- 
rawińce.

W artości szacunkowej ad a) na kwotę 
600 kor., ad b) na kwotę 350 kor

Najuiższa cena wynosi ad a) kwotę 
400 kor., ad b) kwotę 233 kor. 32 hal.

A kta przejrzeć można w tu t. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Buczacz, dnia 30 listopada 1910.

L. cz. E . 2748/10 (14675)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

12 stycznia 1911 godzina 3 po południu 
(sala rozpraw 5) licytacya realności lwh. 
514 gm. Zielona wartości szacunkowej 400 
koron.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 hal. 
A kta przejrzeć można w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 3 grudnia 1910.

L. cz. E. 2700/10 (14704)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy M ajerboffa w Dąbro­
wie odbędzie się dnia 20 stycznia 1911 o 
godzinie 9 przed pułudniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności lwh. 89 gm. Lubiczko, składającej się 
z 1 parc. bud. i 3 parc. grunt, o łącznym 
obszarze 54 ar 18 m 2 wraz z domcm, stodołą 
i s ta jn ią  na parceli budowlanej stojącemi.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4130 kor.

Najniższa cena wynosi 2753 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas, godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.



Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie iuź istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
aiźąj wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 12 grudnia 1910.

L. cz. E. 200/10 (3) (14625)
E dykt licytacyjny.

N a/żądanie Mojżesza Kistenbaum a kup­
ca  w Pruchniku odbędzie się dnia 16 sty­
cznia 191.1 o godz. 10 przed południem  w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. XI. 
licytaeya realności lwh. 242 ks. gr. gm. Du­
biecko objętej dłużników B arbary Błotnickiej 
nieobjętej masy spadkowej ś. p. W awrzyńca 
Staszkiewicza, Józefy Staszkiewicz i Ludwiki 
Gaskowej własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t ocenioną na 1.600 kor.

Najniższa cena wynosi 1.600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne k tóre równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.); może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, wobec których niniejszu 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 11 listopada 1910.

L. ez. E . 2478/10 (14622)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M echla Steinkleina odbę­
dzie się dnia 26 stycznia 1911 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 32 w Chodorowie licy­
taeya 1/4 części realności lw h. 321 gm iny 
Brzozdowee wraz z przynależnościam i.

Nieruchom ość w ystaw iona na licytacyę 
jest oceniona na 280 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 186 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. i .) ,  
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terzninie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i n ie  wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 14 grudnia 1910.

L. cz. E . 2324/8 i 2325/10 (14578)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. M arkusa Scharera i tow. 
kupca w Brzeżanach odbędzie się dnia 11 
stycznia 1911 o godz. 9 przed poł. w sądzie 
niżej wym ienionym  w biurze Nr. 17 w Brze- 
zanach licytaeya 1. całej realności obj. lwh. 
248 ks. gr. gm. kat. Brzeżany, składającej 
się z parć. bud. lk. 1249, na  której pobudo­

wany je s t dom m urowany dachówką kryty, 
składający się z 5 pokoi i 2 kuchni oraz 
suteryn o 2 pokojach, oraz z pgr. lk. 2726, 
2727, 3214/1 i 8219/1 Ruchli W illner urodź. 
H alpern i Leibischa W illnera po poł. w łasnej.

Nieruchomość ta  oceuiona jest na
11.677 kor. 09 hal.

Najniższa cena wynosi 5838 kor. 55 hal.
2. licytaeya 3/5 czyli 6/10 części real­

ności obj. lwh. 914 ks. gr. gm. kat. Brzeża­
ny, czyli 6/10 ez. pb. lk. 1004 i pgr. lk. 
3200/2, 3201/2, 3202, 3203/3, 3205 i 4227.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 2174 kor. 40 hal.

Najniższa eena wynosi 1037 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościacb bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w ouręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, 30 listopada 1910.

L. cz. E . 1801/10 (10) (14596)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu w Lubaczowie, zastąpionego przez 
adw. Bardacha odbędzie się dnia 6 lutego 
1911 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Nie- 
mirowie licytaeya realności 1534 gm. Smolin 
obejmującej plac budowlany 5 ar. 61. ta*, 
chałupę, stajnię, stodołę, piwnicę, tudzież 
grun ta  orne 2 ha. 3 ar. 26 m 2 i pastw isk 
29 ar. 68 m 2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona a a  4151 kor.

Najniższa eena wynosi 2767 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne niaiejszem  zatw ier­
dzone i odnoszące się do tej niei uchomośei 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg ka ta ­
stra lny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający <hęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 12.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla któryeh jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu sarnieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 10 grudnia 1910.

L. cz. E . 2245/10 (14621)
Na żądanie M endla Jollesa i Izraela 

K annera odbędzie się dnia 31 grudnia 1910 
o godz. 9 przed poł. w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 16 licytaeya realności 
lwh. 243 gm iny Łoniowa, składającej się 
z g run tu  ornego.

N ieruchom ość ta  wystawiona na  liey- 
tacyę jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g o ­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16.

Takie praw a wobec któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 18 października 1910.

L  cz. E . 2597/10 (14647)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Judy W asserstrum a w W ie­
trzychowicach odbędzie się 11 dnia stycznia 
1911 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytaeya 
a) realności lwh. 371 gm. Demblin obejmu­
jącej 1 parcelę budowlaną i 2 parcele g ru n ­
towe o łącznym obszarze 32 a. 5 m .2; b) 
połowy realności lwh. 79 gm. Demblin ca­
łość obejmuje 1 parcelę gruntow ą w obsza­
rze 55 a. 96 m 2.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na  a) 1660 kor., b) 1150 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1107 
ad b) 767 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
nia i t.d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ss skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
eiężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, 29 listopada 1910.

L. cz. E . 1645/10 (6) (14682)
Edykt licytacyjny.

D nia 24 stycznia 1S11 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tu t. biuro Nr. 7 
licytaeya realności lwh. 4489 i 3571 gminy 
Jaw orów .

Nieruchom ość lwh. 4489 wartości sza­
cunkowej 1200 kor., zaś lwh, 3571 — 100 kor.

Najniższa oferta wynosi ad ,a) 800 kor., 
ad b) 67 kor., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut, sądzie, w biurze N r. 7.

Takie prawa, wobec któryeh n in ie j­
sza licytaeya bylabv niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podne- 
ssone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 2 grudnia 1910.

L. cz. E. 2787/10 (9) (14627)
Edykt licytacyjny

Na żądanie H erseha Leiby Sehiitza w 
Horodence odbędzie się dnia 24 stycznia 
1911 o godzinie 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 30 licy­
taeya :

1. realności lwh. 2661 gm. Ozernia- 
tyn  składającej się z pgr. 4253 i 4254 ob­
szaru 1640 s .2 w niw ie „Karalasz".

2. realności lwh. 652 gm. Czerniatyn, 
składającej się z pb. 183 obszaru 57 s .2 
z chatą i pgr. 565/2 (ogród) obszaru 469 s .2 
wraz z przynależnościami, składającem i się 
z kilkunastu drzew owocowych i muru k a ­
miennego.

Z nieruchomości wystawionych na licy- 
taeyę 1. jest oceniona na 800 kor., 2. na 
1100 kor., przynależności zaś na 30 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad 1. 533 kor. 
32 hal., ad 2. 753 kor., 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnosząee się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta ("wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d .), 
może każdy, mający chęć kupienia, pi zejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądnie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościachjbądi 
obecnie, już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodeuka, dnia 1 grudnia 1910.

Upadłości.
L. ez. S. I./10 (79) (14692)

W konkursie Cecylii M astbaum z N o ­
wego Targu wyznacza się audyencyę do roz­
prawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy do wynagrodzenia i zwrotu poniesio­
nych wydatków na dzień 30 grudnia 1910 
o 9 godzinie rano w tut. e. k. sądzie w biu­
rze Nr. 2.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Nowy Targ, dnia 20 grudnia 1910.
Komisarz konkursowy.

L. ez. S. 1/8 (62) (14664)
O g ł o s z e n i e .

U chw ałą z 14 kw ietnia 1908 S. 1/8 
otw arty konkurs do m ajątku masy spadko­
wej Getzla Sc-hlossa uznaje się po myśli § 
154 u. k, za ukończony.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 5 listopada 1910.

Konkursa.
L. Prez. 33.636 (14612)

K o n k u r s .
W  sądach obwodowych w Stryju i 

Tarnopolu są do obsadzenia po jednej posa­
dzie naczelnika kancelaryi w X. klasie rangi.

Kompetenci o te, lub o takie same po­
sady przy innych sądach kolegialnych opró­
żnić się mogące mają wnieść podanie w 
myśl §§ 5 i 6 rozp. M inisterstw a spraw, 
z dnia 18 lipca 1897 Nr. 170 Dz. p. p. na­
leżycie udokumentowane do dotyczącego Pre- 
zydyum sądu obwodowego najdalej do 10 
stycznia 1911.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 21 grudnia 1910.

Wyroki prasowe.
L. cz. P r. III. 106/10 (2) (14564)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. P rokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 51 czasopisma „Prawo 
ludu" z dnia 23 grudnia 1910 artykuł pod 
ty tu łem : 1) „K łam stw a o socjalistach" za­
wiera w ustępie rozpoczynającym się od wy­
razów: „Lecz paehciarze religii klerykali" a 
kończącym się w yrazam i: „pomówimy w na­
stępnym  num erze (str. 5 łam  3 i str. 6 łam
1), zaś artykuł pod ty tu łem : 2) „Oświata a 
klerykalizm" w ustępie rozpoczynającym się 
od wyrazów: „Walczmy nieustraszenie z cie­
mnotą" a kończącym się wyrazami: „Precz 
z m nicham i" znamiona występku z § 302 
u. k., że zakazuje się rozszerzania tych ar­
tykułów, względnie ich inkrym inow anych 
ustępów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 22 grudnia 1910.

g t. 287 (14467)
2>a§ f. f. jOtmifteriitm beS Snnern Ijat 

uuterm 15 SDejtm&er 1910, $ . 11255 2K. 3 ., 
ber in 2ftailanb erfdjetnenben geitftfjrift: „U 
Orepuscolo" auf ®runb be§ § 26 igr. ®. bert 
igoftbebtt fur bie im fKcicljSrbte ńertretenen ŚtiL 
nigreicfje unb Sćinber entjogen.

Sm  9łamcn ©etner SRajeftdt beS ftaiferS!
2 )aS !. f. SanbeSgeridjt SBtett a is  IgrejL 

gertdjt fiat mit bem ®rlertntntffe uom 14 iUejem* 
ber 1910, iJ3r. XXX. 353/10/3, auf Slrttrag ber 
f. f. ©taatSanmaltfdjaft erfannt, bafi ber Snljatt 
ber iftummfr 23 ber pertobtfdjen ®rucffdjrift; 
„SBotjtftanb fik  21 Ile", 3. Sabrgang, nom 14 
Śejember 1910, unb jtu ar: I. burdj bert auf 
©eite 1, 2 unb 3 abgebructten 2lrti!el: „igeter 
®rapotftn ais Sbeenbcgrunber be2 mobernen 
fommumftifdjen 2tnard)i§mu§" in feiner ® dnje :
II. burd) bie in bem ŚIrtifel: „Uber bie Urfa=
d)en beS 2luSbleibeu§ ber fojialen Jteuotution 
im nerfloffenen 3 <ń)rf)imbert“ auf @eite 5, 
©palte 1, Slbfafc 6, abgebrudte ©telle, begm=
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ttettb mit „ttnb Don ctHen ©ettett" EuS gum 
©djluffe btejesi SlrtifelS; III. burd) bie in bem 
SlrtiEd: „2)ie Slrgrarfrage" ouf ©eitc 5, ©palte 
2, abgebrucfte ©ttHe, beginnenb mit ben ŚJor* 
ten „2Benn toit iljnert a k r  erflaren" big junt 
©djluffe biefeg Slrtifelg; IV. burd) beit Strtifel: 
„®ie ©teKung beg Slnor^igmitg in ber fogta* 
liftifdjen SntmicElung" aitf ©eite 6 unb 7 in 
feiner © atije; V. burcf) bie untee bent 3/iteI: 
„£eo 3/oEftoi" auf ©eite 7, ©palte 1, abge* 
brucEte ©telle, beginnenb mit „Sirt ^Propljet beg 
©eiffegfantpfeg" big jUjr g a li brfiegelt!", unb 
jiuar ad I  —V. bag Skrgeljen nad) § 805 ©t- 
®., ad III. unb IV. iiberbieS bag SSerbtedjen 
ber ©torwtg ber óffentlićt)?n 9?ul)e nad) § 65 a 
©t. ®. begriinbe unb eg toirb nad) § 498 ©t.

D . bas Slerbot ber SBciteroerbreitung biefer 
ŚJrucEfdjrift auggejprodjen, bie Don. ber f. !. 
©taatganmaltfd^aft Derfiigte SSefdjlagnatjme nad) 
§ 489 ©t. D. beftdtigt unb nad) § 87 5J5r. 
©. auf bie S3ernid)tung ber faifierten Sjemplare 
erfannt.

SBieu, am 14 ®egomber 1910.

31. 288 (14468)
®ag t. f. SattDeg* alg $refjgerid)t in SŁrieft 

pat mit bem ©rfcuntniffe Dom 12 Sejember 
1910, $ r . IX. 147/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sftummer 288 ber 3eitfd)rift: „L’ Iindipenden- 
te “ Dom 9 ®ejember 1910 toegen ber ©tellen 
Don „net ąuale e riassun ta“ big „eon yolonta 
ferm a", Don „La missione dell’ Italia" big 
„i suci naturali eonfini" itnb Don „Questa ri- 
fiorituia" big „1’Ita lia !"  beg SlrtiEelg: „Un 
discorso nasionalista" nad) § 65 a ©t. ©. 
Derboten.

®ag f. !. ®ret8* alg ^refjgeridjt in 
£ rien t pat mit bem ©rfenntniffe Dom 12 ®e* 
gember 1910, 5JJr. 50/10, bag SSerbot ber 2Bet= 
teroerbreitung ber SJhtmmer 19 ber 3?itjd)rift: 
„II Orepuscolo" ddo. SRaitanb, 4. ®egember 
1910, nad) § 58 c, 65 a unb 300 ©t. ®, 
Derboten,

$ a g  !. !. £anbeg= alg SPrefjgeridjt in 
SfSrag pat mit bem ©rtenntniffe Dom 14 ®e* 
gtmber 1910, i)Sr. I. 566/10, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 97ummer 84 Oer 3ettfd)rift: „Mlade- 
nec" Dom 16 ®egember 1910 wegen beg Slrti* 
felg; „Z tech nasich far" nadp § 516 ©t. @. 
Derboten.

®ag f. 1. SanbeS* alg iprefjgeridjt in 
iPrag pat mtt bem ©rlenntniffe Dom 14 ffiegember 
1910, SfJr. I. 567/10, bie SBeiterDerbreitung ber 
DIummer 41 ber 3 eiiid)r 'Tt '• fl'eie Śrbei* 
ter" bom 8 DEtobcr 1910 toegen ber Slrtifel: 
„®enu er toar unfer!" fautt ber SH uftratiou: 
,,©ein @eift, er lebt! Spn lonnt ipr nemmer 
m orben"; „©ottlofe 93etrad)tungen" (im 93et* 
blatt) nad) § 65 a, 122 a unb b, 302 unb 
305 ©t. ®. Derboten.

®a§ f. f. BanbeS* alg $Brefjgericpt in 
$ ra g  pat mit bem ©rtenntniffe Dom 14 ®egem* 
ber 1910, 5f3r. I. 565/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sftummer 45 ber 3 eiti ^ r i f t : „Kladensky 
Kraj" Dom 9 ®ejember 1910 toegen ber ©tellen 
Don „Jsm e tomu povdeeni“ big „debrovolne“ 
beg Śtrtifelg; „Studenti a eyieeni ve s tr e lb e " ; 
Don „O um rti br. Sedlacka" big „uhonili" 
beg 3lrttfelg: „O um rti br. Sadlacka" nad) § 
300 ©t. ®. unb Slrtilel IV. beg ©efepeg 
Dom 17 ®egember 1862, 91. ©. 991. 91r. 8 ex 
1863, Derboten.

S a g  f. f. SaubeS* alg iprefjgericpt iii 
SSrag pat mit bem ©rfenntniffe Dum 14 Se* 
gernkr 1910, ijk. I. 56 3 1 0 , bie 9BeitemrbreL 
tung ber SJłummer 24 ber 3 eitfcprift: „Louu 
sfey Kraj" Dom 10 Sejember 1910 megen ber* 
felbin ©tellen tuie bei „Kladensky Kraj" (Plum* 
mer 45) nad) § 300 ©t. ©. unb Slrtifel IV. 
beg ©efepcg Dom 17 Scjember 1862, 99. ®. 
931. 91r. 8 ex 1863, Derboten.

S a g  f. f. Slanbeg* alg ^prc^gcrictjt iit 
Sfkag pat mit bem Srfenntniffe Dom 14 Sejern* 
ber 1910, ipr. I. 564/10, bie SeiterDerbreitung 
ber PLtmmcr 43 ber 3eitfcprift; „Eakoyniaky 
K raj" Dorn 10 Sejember 1910 megen berftlben 
©teeUen toie bei „Kladensky Kraj" (Pluramer 
45) nad) § 300 ©t. ®. unb §lrti!el IV. beg 
©efepeg Dom 17 Sejember 1862, 91. @. 181, 
9lr. 8 ex 1863, Derboten.

S a g  f. f. Sanbeg* alg Sprejjgericpt in 
93riinn pat mit bem Srfennłuijfe Dora 13 Sejem* 
ber 1910, ipr. I. 109/10, bie 9Beiteroerbreitung 
ber Plummer 1 ber ,Qettfc^rift; „Matice Svo- 
body" Dom 15 Sejember 1910 megen ber 
©teden Don „Iutelligent, jehoz snahou" big 
„ylastnich rad  dokazuje" unb Don „Z toho 
jasne vysvita“ big „ueet syyeh prislusaiku" 
beg Slrtitelg; „Kdo ohrozuje Vi ru?“ ; Don 
„Dnes se cerni" big „yynosnaho rem esla" 
beg Slrtifelg: „Knezourska m oralka" naip § 
303 ©t. © Derboten.

S a g  E. E. SJreig* alg ip^fjgeridpt in 
9Iagitfa pat mit bem ©rEenntniffe Dom 14 Se* 
jember 1910, jpr. 19/10, bie ŚJeiterDerbreitung 
ber Ptummer 19 ber SJtailanb erfdpeinenben 
3eitfd)rift: „II Crepuseolo" Dom 4 Sejember 
1910 nacp § 58 e ©t. ®. Derboten.

Kuratele.
L cz. L P. 125/10 (13563 3 - 3 )

E d y k t .
Za m arnotraw cę uznano H rynia Taba- 

czuka s Kotoryn.
Kuratorem  jego ustanowiono Semka 

M artynćw  z Kotoryn.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 8 września 1910.

L. cz. P. 124/10 (13562 3 - 3 )
E d y k t .

Za chorego na  umyśle uznano Joachi­
ma Lipkę z Jajkowiec.

K uratorem  jego ustanowiono S tan isła­
wa Lipkę z Jajkowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno, dnia 8 września 1910.

L. cz. P. 256/10 (2) (13659 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano A n­
toniego W iewiórę z Męciny.

Kuratorem  jego ustanowiono Jan a  Ga­
wlika z Męciny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 29 w rześnia 1910.

L. cz. L. 3/10 (13) (13786)
E d y k t .

Za umysłowo chorych uznano Józefa i 
Kaśarzynę Hamielców w Bielczy.

Kuratorem tychże ustanowiono M ichała 
W ojdaka rolnika w Bielczy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojnicz, dnia 12 lipca 1910.

L. cz. P. 115/9 (4) (13725)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Józefa 
Mozesa 2 im. R appaporta w Krośnie.

K uratorem  jego ustanowiono Samsona 
W assersirum a w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 7 lipca 1909.

Rezimite obwieszczenia.
L. 1648. (13503 3 - 3 ;

O g ł o s z e n i e .
A ntoni Kosiński emerytowany c. k. 

radca Sądu krajowego w pisany został na 
listę adwokatów w siedzibą w Brzozowie.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 23 listopada 1910.

L. 1089 (13462 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Adolf Schorr w pisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 23 listopada 1910.

(13699 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 16 listopada 1910 otworzył 
kancelaryę adwokacką w Stryju p. dr. Nor­
bert Sehiff.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 18 listopada 1910.

(13700 2— 3)
O g ł o s z e n i e .

Z dniom 12 listopada 1910 otworzył 
kancelaryę adwokacką w Stryju p. dr. Se- 
bastyan W sndel.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. 0 . 383/10 (13494 2 —3)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z życia i m iejsca 
pobytu Ryfce zam. Katz wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Podbużu przez 
Jakóba F rank la  w Błoniach pozew o uzna­
nie praw a własności i zeznania dokumentu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyęna dzień 9 listopada 1910 o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z życia i miejsca pobytu Ryfki zam. Katz 
ustanaw ia się p. A braham a F renk la  w Kro- 
piwmiku nowym, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomą z życia i m iejsca pobytu Ryfkę 
Katz w rzeczonej sprawie na jej koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki ona sami w sądzie

się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podbuż, dnia 22 października 1910.

L. cz. 0 . II. 453/10 (2) (14697)
Przeciw nieobecnemu M ichałowi Koma- 

nieckiemu po W asiu z Czeremchy w niósł 
Stefan Komaniecki w Czeremsze pozew o 
420 kor.

U stną rozprawę wyznaczono na 29 g ru ­
dnia 1910 o godz. 9 rano, b. Nr. 1.

Kuratorem  dla pozwanego ustanowiono 
notaryusza Kaliniewicza w Rymanowie na 
koszt pozwanego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 20 grudnia 1910.

L. cz. C. 347/10 (2) (13442)
W skutek wniesionego pozwu Towarzy­

stwa zaliczkowego w Dubiecku przeciw Ka­
zimierzowi Jam bora rolnikowi z Sielnicy o 
960 kor. zpn., którego miejsce pobytu n ie­
wiadome, ustanaw ia się kuratorem  tegoż 
M ichała Kocyłę z Sielnicy, który kuranda 
tego zastępywać będzie dopóki tenże sam 
się nie zgłosi, lub nie zamianuje w rzeczo­
nej sprawie pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. C. 345/10 (2) (13441)
W skutek wniesionego pozwu Towarzy­

stw a zaliczkowego w Dubiecku przeciw J ó ­
zefowi Cześkowskiemu z Bachórca, którego 
miejsce pobytu niewiadome, o 320 kor. zpn. 
ustanaw ia się kuratorem  tegoż Jan a  Klacza- 
ka gospodarza w Bachórcu, który kuranda 
tego zastępywać będzie dopóki tenże sam 
się nie zgłosi, lub nie zamianuje w rzeczo­
nej spraw ie pełnomocnika.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dubiecko, dnia 14 listopada 1910.

L. cz. Cw. 2531/10 (2) (13393)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Zakrzackiemu i B ła­
żejowi Zakrzaekiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c k. są 
du obwodowego w Rzeszowie przez Kasę 
zaliczkową i oszczędności w Łańcucie pozew 
o 386 kor. 96 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydano w ekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanaw ia się p. dr. Ha- 
nasiewicza adwokata w Rzeszowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k  Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 5 listopada 1910.

L. cz. C. I. 318/10 (1) (14633)
E d y k t .

P rz 'e iw  M agdalenie Kowalik, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Ottynii 
przez A ntoniego Śm ietanę i Karolinę Ryma 
rowicz pozew o zabezpieczenie kwoty 450 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg do ustnej rozprawy na dzień 28 
grudnia 1910 o godz. 8 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Magd aleny Ko­
walik ustanaw ia się pana Gerarda Preisnera 
w Głębokiej ad Hołosków, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie M a­
gdalenę Kowalik w rzeczonej spraw ie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. S ąJ powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 10 grudnia 1910.

L. cz. C. IV. 443/10 (1) (14688)
E d y k t .

Przeciwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Wojciechowi Bożkowi wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Przew or­
sku przez Błażeja Szewerniaka z Siedleczki 
pozew o własność, oddanie w posiadanie i 
intabulacyę parc. grunt. 1108/2 w Siedleczce.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 30 grudnia 1910 
o godz. 8 30 rano.

Celem strzeżenia praw W ojciecha Bo­
żka ustanaw ia się pana dr. Zborowskiego 
adw. w Przeworsku, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Bożka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 21 grudnia 1910.

L. cz. C. I. 251/10 (3) (14679)
E d y k t .

Przeeiw zmarłem u Maeiejowi Doma- 
rackiemu i przeeiw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Janow i Hus, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Dynowie przez 
Spółkę oszczędności i pożyczek w Wesołej 
pozew o zapłatę kwoty 309 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 23 stycznia 1911 
o godz. 9 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się pana Adama M arcinkiewicza za­
stępcę c. k. notaryusza w Dynowie, ktira- 
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Huza i nieobjętą masę spadkową Macieja 
Domarackiego w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 5 grudnia 1910.

L. cz. C. II. 611/10 (1) (14676)
E d y k t .

Przeciw A ndrijowi Pauszok, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez P ałahnę Sowiak pozew o zapłatę 
kwoty 490 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 grudnia 1910 o godz. 9 
rano, b. Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. A ppenzellera adw. w 
Czortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 3 grudnia 1910.

L. XVII. 14.003.
OBWIESZCZENIE

c. k . N am iestnictw a we Lwowie z dnia  
27. grudnia 1910 L. X V II. 14.003 ty ­
czące się  tęp ien ia  w ścieklizny zw ierząt 

w kraju.
Ze względu na obecny stan  zarazy 

wścieklizny u psów w kraju c. k. N am ie­
stnictwo, znosząc swe obwieszczenie z 8.

8020
września 1910 L XVII.—̂ g-/15, zarządza na

podstawie §§ 2, 23, 25, 41 i 4t2 ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozp. 
wykonaw. z 15. października 1909 Dz p. p. 
Nr. 178 co następuje:

Celem powstrzym ania dalszego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłum ienia usta­
nawia się zapowietrzoną przestrzeń, do któ­
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
dworskie leżące w obrębie powiatów polity­
cznych :

Dolina, Kraków, Skałat, Tarnopol, tu­
dzież król. stoł. m. Kraków i Lwów.

W tym  obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze­
noszone lub przewożone o ile nie są tak po­
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, mają być 
trzymane dniem  i  nocą na zupełnie pe­
wnej uw ięzi, albo zaopatrzone w trwałe 
i  gęste kagańce wykluczające możność 
ukąszenia.

W yjątek stanow ią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów aż do ich ukończenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach 
mogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za­
raz p-zy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz­
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV. 
„W ścieklizna" zacytowanej ustawy m ają być 
zabite pod dozorem miejscowej policyi do­
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesow ana w tym czasie nie złożyła o d ­
powiedniej kwoty na pokrycie ew entualnych 
kosztów (punkt 2 gi wspomnianego rozpo­
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią­
gu następnych 24 godzin po złapaniu.

Bez specja lnego  pozw olenia n ie  
wolno pod żadnjrm pozorem  wydawać 
psów, które z powodu braku kagańca 
schwytano.

Przekroczenia tego rozporządzenia, k tó ­
re obowiązuje od 28. grudnia 1910, karane 
będą według §§ 63, 66 i 67 ustawy z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. N r. 177.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, 27. grudnia 1910.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.
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L. XVII.
18.776.

70

W y k a
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 24. grudnia 1910.

Epizoocya Powiat

Biała

Bóbrka

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów

Brody

Brzesko

Brzeżany

Pryszczyca

Brzozów

Buczacz

Cieszanów
Czortków

Dąbrowa

Dolina

Drohobycz

M i e j s c o w o ś ć

Bulowice gm. i ob. dw. (20 zagr.), Ozaniec ob. dw. 
(1 zagr ), Kęty (18 zagr.), L ipnik (4 zagr.), N o­
wa W ieś ob. dw. (1 zagr.), Rybarzowice (1 zagr.); 

Borodczyce (14 zagr.), Brzozdowce (17 zagr.), Bud- 
ków (20 zsgr.), Bukswina (85 zagr.), Chlebowice 
w ielkie gm. i ob. dw. (11 zagr.g  Ckoderkowce 
ob. dw. (1 zagr.), Cbodorów goi. i ob. dw. (18 
zagr.), Czartorya (49 zagr.), Czeremchów gm. i 
ob. dw. (5 zagr.), Demidów (11 zagr.), Horody 
sławice (7 zagr.), Horodyszcze król. (2 zagr ), 
H ranki gm. i ob. dw. (10 zagr.), Laszki dolne 
gm. i ob. dw. (8 zagr.), Laszki górne (5 zsgr.), 
Lany (16 zagr.), Łopuszna (8 zagr.), Moło- 
dyńce ob. dw. (1 zagr.), Nowosielce gm. i ob. dw. 
(8 zagr.), Ostrów gm. i ob. dw. (11 zag r), Oty- 
niowice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Podliski gm. i 
ob. dw. (2 zagr ), Ruda (6 zagr.), Stoki (10 
zagr.), S trzałki (7 zsgr.), Zagóreczko gm. i ob. 
dw. (42 zagr.), Żyrawa (7 Z8g r .) , ;

Bieńkowice ob. dw. (1 zagr.), Bratuciee (5 zagr.), 
Niepołomice (1 2agr.), W rzępia gm. i ob. dw. 
(24 zagr.);

Kryczka (4 z a g r) , Krzywiec (14 zagr.), Rakowiec 
(18 zagr.), Żuraki (16 zagr.);

Bielowce (4 zagr.), Korolówka gm. i ob dw. (2 
zagr.), Podfllipce (2 zagr.), W ierzbówka gm. i ob. 
(9 zagr.), W ołkowce borszez gm. i ob. dw. 
(9 z a g r .) ;

Dubie ob. dw. (1 zagr.), Hołoskowiee gm. i ob. 
dw. (136 zagr.), Kadłubiska (4 za g r) , Łaszków 
(5 zagr.), Mikołajów ob. dw. (1 zagr.), Poniko- 
wica (15 zagr.), Ponikw a ob. dw. (1 zagr.), Ro 
manówka ob. dw. (1 zagr.), Rudenko laskie (16 
zagr.), Smarzów gm. i ob. dw. (78 zagr.), Śu- 
chodoły (1 zagr.), Uw in (16 zagr.), W ołochy (1 
z a g r .) ;

Gosprzydowa (2 zagr.), Łęki (5 zagr.), Radłów (15 
zagr.), Rylowa (3 zagr.), Rząchowa (5 zagr.). 
Szczurowa (121 zagr.), Wola przemykowska (65 
zagr.), Zaborów (4 z a g r .) ;

Brzeżany ob. dw. (3 zagr.), Budyłów (4 zagr.), Dmu­
chawiec (34 zagr.), Dworce ob. dw. (1 zagr.), 
Kalne gm. i ob. dw. (96 zagr.), Komuchy (30 
zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. (44 zagr.), Kozowa 
gm. i ob. dw. (143 zagr.), Krzywe gm. i ob. dw. 
(141 zagr.), K uropatniki gm. i ob. dw. (85 zagr.), | 
Medowa (3 zagr.), Mieczyszczów (17 zagr.), Olesin 
gm. i ob. dw. (18 zagr.), Płotycza (21 zagr,), Po- 
toczany (25 zagr.), Potok gm. i ob. dw, (4 zagr.), 
Rekszyn gm. i ob. dw. (2 zagr.), Słoboda złota 
gm. i ob. dw. (52 zagr.), S tryhańce (1 zagr.), 
Szybalin (1 zagr.), Taurów  gm. i ob. dw. (24 
zagr.), W ierzbów gm. i ob. dw. (8 zagr.), Wybu- 
dów ob. dw. (8 zagr.) ;

Bachórz ob. dw. (1 zagr.), Brzozów gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Dynów (22 zagr.), Haczów (5 zagr.), 
H arta  ob. dw. (1 zagr. Paw łokom a gm. i ob. dw. 
(20 zagr.), Przedm ieście dynow skie gra. i ob. dw.
(9 zagr.), S tara  w ieś (3 zag r.);

Barysz gm. i ob. dw. (20 zagr.),. Czeehów (6 zagr.), 
Dobropole gm. i ob. dw. (51 zagr.), Folw arki 
(1 zagr.), Koropiec gm. i ob. dw. (11 zagr.), Ł u ­
ka (1 zagr.), M edwedowce gm. i ob. dw. (4 zagr,), 
Międzygórze (9 z a g r ), M onasterzyskaj ob. dw. (2 
zagr.), Petlikow ce nowe (5,' z a g r) , Petlikow ce 
s tare  ob. dw. (1 zagr.), Puźniki (19 zagr.), Uście 
zielone (8 zagr.), Zaleszczyki m ałe ob. dw. (1 
z a g r .) ;

Dzików stary  (49 zagr.), Moszczanica (4 z a g r ) ;
B iała ob. dw. (1 zagr.), B iały potok (1 zagr.), Bycz- 

kowce gm. i ob. dw. (14 zagr.), llżuryn ob. dw.
(1 zagr.), Panszów ka ob. dw. (1 zagr.), Połowce 
gm. i ob. dw. (7 zagr.), Szulhanówka ob. dw.
(1 zagr.), Zw iniacz ob. dw. (1 zagr.);

Bagienica (2 zagr.), Bolesław  (15  *»gr.), Ćwików 
ob. dw. (1 zagr.), D em blin (2 zagr.), Hubeniee 
(1 zagr.), Jadowjaiki m okre (3 zagr ), Kłyż (15 
zagr.), Lasków ka chorążecka (1 zagr.), Miechowi- 
ce wielkie (3 zsgr.), Oleśno ob. dw. (2 zagr.), 
P asieka  otfinow ska (1 zagr.), Podborze ob dw.
(1 zagr ), Podkościele (1  zagr.), Radgoszcz (6 zagr.), 
Samocice (2  zagr.), S ieradza (1 zagr.), Sikorzyce 
(1 zagr.), Świebodzin ob. dw. (1 zagr.), Tonią (4 

zagr.), W ietrzychow ice (3 z a g r ), Wola żelechow­
ska (6 zagr.), Żelichów (18 zag r.);

Cerkowa (64  zagr.), Czołhnny gm. i ob. dw. (80 zagr.
2 pastw .), Dolina (36 sagr.), L ipow ica (78 zagr.), 
Lolin (22 zagr.), M aksym ówka (7 zagr.), Mizuń 
stary (24 zagr.), N iniów  dolny (88 zagr.), Perehiń- 
sko (71 zagr.), Reszniiate (36 zagr.), Rożniatów 
gm. i ob. dw. (193 siagr.), Słoboda dolińska (1 
zagr.), Spas gm. (36 tag r.), Suchodół (42 zagr.), 
T rościaniee (1 zagr.), 'Turza w ielka gm. i ob. dw. 
(130 zagr.), W ełdzirz (18 zagr.), W ołoska wieś 
(69 zagr.);

Bilcze (54 zagr.), Bolech owce (72 zagr.), Bronica (10 
zagr.), Dobrohontów  ('38 zagr.), Dobrowlany (20 
zagr.), D ołhe a<l Med<;nice (39 zagr.), D olhe ad 
Podbuż (60 zagr.), D rohobycz (51 zagr.). Gaje wy­
żnę (20 zagr.), Gasse adorf (2 zagr.), Horucko (160 
zagr.), Hruszów (150 zsgr.), Josefsberg  (21 zagr.), 
Kołpiec (7 z a g r .), Kfrnigsau (20 zagr.), Kropiwnik 
nowy (7 zagr.)., Kro piwnik stary  (6 zagr.), Kryni­
ca (193 zagr.), Let aia (33 zagr.), Lipowiec gm.

Epizoocya Powiat

Gródek Jagiell,

Pryszczyca

Horodenka
Jarosław

Jaworów

Kałusz

Kamionka str.

Kosów
Kraków

Łańcut
Lim anowa
Lisko

Lwów

Mielec

Mościska

Nadwórna 
Nowy Sącz 
Oświęcim

Podgórze
Podhajce

Przemyśl

Przem yślany

M i e j s c o w o ś ć

ob. dw. (16 zagr.), L ityn ia (182 zagr ), Łastówki 
(15 zagr.), Łużek dolny (9 zagr.), M edm  ce (15 
zagr.), M ichałowice (6 zagr.), Niedźwiedza (2 zagr.), 
Opary (40 zagr.), Rolów gm. i ob. dw. (5 zagr.), 
Ryehcice gm. i ob. dw. (20 zagr.), Słońsko (12 
zag r), Sniatyuka gm. i ob. dw. (5 zagr.), Solec 
(16 zagr.), S tanyla (72 zagr.), S tara wieś (1 zagr.), 
S tebnik (25 zagr^), Truskawiec (24 zagr.), Tusta- 
nowice (1 zagr.), Ułyezno (1 zagr.). Uniatycze 
(5 zagr ), W ola Jakóbowa (1 zagr.), W róblowice 
gm. i ob. dw. (47 zagr.);

Bar (7 zagr.), Bartatów  (1 zagr.), Cunićw (4 zagr.), 
Dąbrowica (2 zagr.), D obrostaay (1 zagr.), Dobrza­
ny (37 zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Leleehówka 
(1 zagr.), Lubień wielki (14 zagr.), Obroszyn (10 
zagr.), Porzecze (7 zagr.), Putiatycze (3 zagr,), 
Rodatyeze (20 zagr.), Schóntal ( i  zagr.), Stawcza- 
ny (1 zagr.), Suchowola (2 zagr.), W ołczuehy (13 
zagr.), Zuszyce (5 zagr,);

Żabokruki gm. i ob. dw. (8 zagr.);
Ciemierzowice (6 zagr.), Cieszacin wielki gm. i ob. 

dw. (3 zagr.), Czelatyce gm. i ob. dw. (22 zagr.), 
Dmytrowice gm. i ob. dw. (2 zagr.), Dobkowiee 
gm. i ob. dw. (22 zagr.), Łowce (5 zagr.), Micha- 
ł ó wk a g m. i o b .  dw. (7 zagr.), Rokietnica gm. i ob. 
dw. (12 zagr.), Rożniatów gm. i ob. dw. (81 zagr.), 
Rudolowice ob. dw. (1 zagr.), Tuczempy gm. i 
ob. dw. (24 zagr.), W ieilin  (15 zagr.), Wola bu- 
chowska (15 zagr.), Wola rozwienięcka (19 zagr.), 
Zarzecze gm.. i cb. dw, (4 zagr.), Żurawiczki gm. 
i ob. dw. (4 z a g r .) ,

Czołkynie (3 zagr.), Jaw orów  gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Jażów stary  gm. i ob. dw. (2 zagr.), Szumlowa 
(9 zag r), Zawadów (2 zagr.);

Babin gm. i ob. dw. (17 zagr.), Bołochów (15 zagr.), 
Dubowica gm. i ob. dw. (13 zagr.), Jasień  (28 
zagr.), Jaw orów ka (9 zagr.), Kałusz (46 zagr.), 
Kamień (6 zagr.), Łdziany (37 zagr.), Niegowce 
gm. i ob. dw. (17 zagr.), Równia (12 zagr.), Ry- 
p ianka (4 zagr.), Śliwki (25 zagr.), Stańkowa gm. 
i ob. dw« (10 zagr.), Tomaszowce gm. i ob. dw. 
(55 zagr. i 1 pastw .), U hrynów  średni (85 zagr.), 
W ierzchnia gm. i ob. dw. (57 zagr.), Zawadka gm. 
i ob. dw. (45 zagr.), Zawój (32 zagr.);

B anunin (2 zagr.), Chreniów (10 zagr.), D erewlany 
ob. dw. (1 zagr.), Dziedziłów gm. i ob. dw. (9 
zagr.), Jazienica polska (7 zagr.), M ilatyn stary  (15 
zagr.), M onasterek gm. i ob. dw. (4 zagr.), Płowe 
gm. i ob. dw. (9 zagr.), Pobużany gro. i ob. dw. 
(9 zagr.) Sielec bieńk. gm. i ob. dw. (13 zagr.), 
Sokołów (40 zagr.), Spas gm. i ob. dw. (40 zagr.), 
Tetew cjyce ob. dw. (1 zagr.), U binie gm. i ob. 
dw. 3 zagr.), W itków stary gm. i ob. dw. (3 
zagr.), W uika gm. i ob. (2 zagr.), W yrów ob. dw. 
(2 z a g r ) ;

Ohorocowa (1 zagr.), Rybno 2 zagr.);
Czulice gm. i ob. dw. (4 zagr. i, Czyżyny (36 zagr.), 

Karniów gm. i ob, dw. (25 zagr.), Kościelniki gro. 
i ob. dw. (10 zagr.), Krzesławice gm. i ob. dw. 
(20 zagr.), Łęg (12 zagr.),. M istrzejowice ob. dw. 
(1 zagr.), Morawica gm. i ob. dw. (9 zagr ), Olsza­
nica (3 zagr.), Pleszów (5 zagr.), Prądnik  biały 
(2 zagr.), Przylasek rusiecki (3 zagr.), Raciboro­
wice gm. i ob. dw. (19 zagr.), Ruszczą gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Rząska ob. dw. (1 zagr.), Tonie 

(2 zagr.), Wadów (1 zagr.), W ęgrzce gm. i ob. 
dw. (7 zagr.);

Sonina ob. dw. (1 zagr.);
S tara wieś (1 zagr.);
Łukawica (1 zagr.), Rajskie (23 zagr.), Zernica wyżną 

ob. dw. (1 zagr.);
Barszczowice gm. i ob. dw. (98 zagr.), Ceperów (2 

zagr ), Dmytrowice (1 z a g r ), Gaje ob. dw. (1 zagr ), 
Hermanów (5 zagr.), Jaryczów nowy gra. i ob. dw. 
(23 zagr.), Jaryczów stary  gm. i ob. dw. (6 zsgr.), 
Laszki murowane ob. dw. (1 zagr.), M sltchów  ob. 
dw. (1 zagr.), Mikłaszów (24 zagr.), Mostki ob. dw. 
(1 zagr.), Pikułowice (81 zagr.), Podliski m ałe (6 
zagr.), Podliski wielkie gm. i ob. dw. (46 zagr.), 
Polanka (2 zagr.), Prusy (6 Z3gr,), Remenów ob. 
dw. (1 zagr.), Rudańce (27 zagr.), Zboiska ob. 
dw, (1 zagr.), Zimna woda (2 zagr.), Żurawniki 
(16 z a g r .) ;

Borki nizińskie (3 zagr.), Brzyśeie (8 zagr.), Jaślany 
(1 z ag r.) ,;

Balice gm. i ob. dw. (5 zagr.), B ortiatyn (2 zagr.), 
Czerniawa (5 zagr.), Jatw ięgi gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Lipniki gm. i ob. dw. (10 zagr.), Orckowice 
(2 zagr,), Rudniki ob. dw. (1 zagr.), Strzelezyska 
gm. i ob. dw. (7 zagr.), Sułkowszczyzna (11 zsgr.), 
Trzcieniec (11 zagr.), Zawada (8 zagr.);

Hwozd (7 zagr.), M ajdan średni (6 zagr.);
Piątkow a (1 zagr.);
Brzezinka (29 zagr.), Dwory gm. i ob. dw. (53 

zagr.', Spytkowice ob. dw. (1 zagr.), Zator obw. 
dw. (1 zsg r.);

Płaszów (13 zagr.);
Halicz gm. ob. dw. (26 zagr.), Iszczków (8 zagr.), 

Korzowagm . i ob. dw. (2 zagr.), Kotuzów (1 zagr.), 
Litw inów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Mużyłów gm. 
i ob. dw. (10 zagr.), Nowosiółka gm. i ob. dw. 
(75 zagr.), Rosoehowaeiec gm. i ob. dw. (39 zagr.), 
Siemikowce (7 zagr.), Siółko ob. dw. (1 zagr.), 
Toustobaby gm. i ob. dw. 14 zsgr.), Uwsie gm. i 
ob, dw. (7 zagr.);

Maćkowice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Medyka gm. i 
ob. dw. (13 zagr.), Stubno gm. i ob. dw. (7 zagr.);

Dunajów (5 zagr.), G liniany gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Janczyn (8 zagr.), Kurowice gm. i ob. dw. (12 
zagr.), Laszki król. (2 zagr.), Łahodów gm. i ob. 
dw. (36 zagr.), P n iatyn  gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
PoduBÓw (11 zagr.), Poluchów wielki (11 zagr.), 
Zamoście (1 zagr.);
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Przeworsk

Eaw a ruska

Pryszczyca

Rohatyn

Rudki

Rzeszów

Sambor

Sanok
Skałat
Sniatyn

Sokal

Stanisławów 

Stary Sambor 

Stryj

Strzyżów

Tarnobrzeg

Tarnopol

Tarnów

Tłumacz

Trembowla

Turka

i. i
i eb. dw. (32
Ulhówek gm. 

. i ob. dw. (73 
(1 zagr.), Żu-

Białoboki gm. i ob.dw. (2 zagr.), Gorliczyna ob. 
dw. (1 zagr.), Głogowiec (8 zagr.), Krzeczowiee 
gm. i ob. dw. (52 zagr.), M arkowa gm. i ob. dw. 
(7 zagr.), M irocin gm. i ob. dw. (4 zagr.), Sien- 
nów gm. i ob. dw. (30 zagr.), Ubieszyn ob. dw. 
(1 zagr.), Urzejowice gm. i ob. dw. (10 z a g r .) ;

Dyniska gm. i ob. dw. (18 zagr.), Krzewiea 
ob. dw. (26 zagr.), Rzeczyca gm. 
zagr.), Szczerzec ob. dw (1 zagr ), 
i ob. dw. (48 zagr.), W ierzbica gm, 
zagr.), W ulka mazowiecka ob. dw. 
rawce (14 z a g r ) ;

Bouszów gm. i ob. dw. (73 zagr.), Bukaczowce ob. 
dw. (1 zagr.), Bursztyn (2 zagr.), Gzahrów (3 zagr ), 
Gzerniów stary  gm. i ob. dw. (4 zagr.), Dubryniów 
(3 zagr.), Junaszków gm. i ob. dw. (2 zagr ), 
Kołokolin (1 zagr.), Konkolniki gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Kunaszów gm. i ob. dw. (5 zagr.), Li- 
pica dolna gm. i ob. dw. (2 z*gr.), Lipica górna 
gm. i ob. dw. (8 zagr.), Poświerz (1 zagr.), Ru- 
zdzwiany (6 zagr.), Skomorochy nowe gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Słoboda bukaczowska (1 zagr.), 
Świstelniki (2 zagr.), Wiszniów (2 zagr.), Żurów 
(2 z a g r ) ;

Beńkowa W isznia ob. dw. (1 zagr.), Chłopy (27 zagr.), 
Chłopczyce (14 zagr.), Czajkowice ob. dw. (1 zagr.), 
Czułowice (18 zagr.), Hołedówka (4 z^gr.), Horo- 
żanna m ała (43 zagr.), Eołodruby (43 zagr.), Ło wczy- 
ee (25 zagr.), M ałpa (18 zagr.), M anasterzec (73 
zagr.), Michałowice ob. dw. (1 zagr.), Milczyce 
(1 zagr.), Mosty (32 zagr.), Nowa wieś (25 zagr.), 
O strorig  ob. dw. (1 zagr.), Ostrów tuligfowski ob. 
dw. (1 zagr.), Podolce (16 zagr ), Podzwierzy- 
niec (147 zagr.), Powerchów (41 zagr.), Rumno (14 
zagr.), Ryczychów (22 zagr.), Susułów (7 zagr.), 
Tatarynów (48 zagr.), Tuligłowy (27 zagr.), Wań- 
kowice (7 zagr.);

Babice ob. dw. (1 zagr.), Głogów ob. dw. (1 zagr.), 
Przew rotne (5 zagr.), Rudna wielka (1 zagr.), Sto- 
b ierna (1 zagr.), Styków ob. dw. (1 zagr.), Szklary 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Zaczernię gm. i ob. dw. 
(12 zagr.);

Bilina wielka (85 zagr.), H um ieniec (4 zagr.), Wo- 
jutycze (41 zagr.);

Posada zarszyńska gm. i ob. dw. (3 zagr.);
Eaczanówka gm. i ob. dw. (2 zagr.);
Śniatyn (2 zagr.), Stecowa ob. dw. (1 zagr.), Tula- 

wa (1 zagr.), Wołczkowce (9 zagr.), Załucze (1 
zagr.), Zawale (30 zagr.);

Byszów gm. i ob. dw. (38 zagr.), Hoholów gm. i ob. 
dw. (5 zagr.), Eopytów (36 zagr.), Leszczków (37 
zagr.), M ianowice (9 zagr.), Moszków gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Opulsko gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Perwiatycze (7 zagr.), Rozdzałów gm. i ob. dw. 
(4 zagr.), Rusin gm. i ob. dw. (4 zagr.), Siebie- 
czów gm. i ob. dw. (30 zagr.), Sielec (21 zagr.), 
Skomorochy gm. i ob. dw. (3 zagr.), Spasów gm. 
i ob. dw. (35 zagr.), Szmitków (23 zagr.), T arta­
ków ob. dw. (1 zagr.), Wolica komarowa gm. i 
ob. dw. (17 zagr.), Zawisznia (28 zagr.), Zabcze 
ob. dw. (1 zagr.);

Jezupol gm. i ob. dw. (11 zagr.), Komarów ob. dw. 
(1 zagr.), Mykietyńce (19 zagr.), U horniki (3 
zagr.), W iktorów gm. i ob. dw. (22 zagr.), Za- 
gwóźdź gm. i ob. dw (8 zagr.);

Błozew górna (23 zagr.), Felsztyn (3 zagr.), Hoło- 
wecko (48 zagr. i 3 pastw .), Posada felsztyńska 
(1 zagr.), Spas (3 zagr.), Topolnica rustykalna (25 
zagr. i 1 pastw .);

Bereźnica (3 zagr.), Bratkowce gm. i ob. dw. (44 
zagr. i 5 pastw.), B rygidyn (64 zagr.), Daszawa 
gm. i ob. dw. (64 zagr ), Dębina ad Pobuk ob. 
dw. (1 zagr.), Dzieduszyce wielkie (91 zagr. i 1 
pastw.), Gelsendorf (15 zagr.), Hrebenów (6 zagr.), 
dHurnie ob. dw. (1 zagr.), Hutar (12 zagr.), Eawsko 
gm. i ob. dw. (90 zagr.), Komarów (9 zagr.), 
Eorostów (9 zsgr.), MaDaeterzec (11 z sg r) , Pław ie 
(11 zagr.), Podhorce gm. i ob dw. (17 zagr.), Pu- 
kienice gm. i ob. dw. (13 zagr.), Siecbów gm. 
ob. dw. (13 zagr.), Skole gm. i ob. dw. (12 zagr ), 
Tatarsko (13 zagr.), Tucholka (18 z a g r ), U bełna 
gm. i obsz. dw. (26 zagr.);

Nowa wieś czudecka gm. ob. dw. (4zagr.), Przed­
mieście czudeckie ob. dw. (1 zagr.), Zaborów ob. 
dw. (1 zagr.);

Chmielów ob. dw. (1 zagr.), Turbia 
zagr.), Zbydniów ob. dw. (1 zagr.);

Draganówka (5 zagr.), Eupczyńce gm. i 
zagr.), Poczapińce gm. i ob. dw. (13 
kropiwna gm. ob. dw. (4 zag r.);

Bistuszowa ob. dw. (1 zagr.), Bobrowniki małe (20 
zagr.), Joniny ob. dw. (1 zagr.), Kobierzyn (5 
zagr.), Krzyż gm. i ob.j dw. (17 zagr.), Łęg ad 
P arly ń  (33 zagr.), Łukowa gm. i ob. dw. (8 zagr.), 
Niedomice gm. i ob. dw. (36 zagr.), Ryglice gm. 
i ob. dw. (5 zagr.), Rzędzin ob. dw. (2 zagr.), 
Żukowice nowe (1 zagr.);

O ttynia (7 zagr.), U horniki (3 zagr.), W inograd 
(14 zagr.);

Chmielówka gm. i ob. dw. (28 zagr.), Plebanów ka 
ob. dw. (1 zagr.);

Bereiek (8 zagr.), Boberka gm. i ob. dw. (29 zagr.)., 
Butla (62 zagr.), Dniestrzyk dębowy (3 zagr.), Dnie- 
strzyk hołowiecki (21 zagr.), Gwoździec (19 zagr.), 
H nyła gm. i ob. dw. (146 zagr.), Hołowsko (27 zagr.), 
Unik (109 zagr.), Isaje (41 zagr.), Jabłonka ni- 
żna (78 zagr.), Jabłonka wyżną (43 zagr.), Ja- 
błonów (19 zagr.), Jasienica zamkowa (21 zagr.), 
Jasionka masiowa (39 zagr.), Jasionka steciowa 
(19 zagr.), Jaw ora (18 zagr.), K om arniki gm. i 
ob. dw. (31 zagr.), Krasne (31 zagr.), Libuchora 
(230 zagr.), Łom na (32 zagr.), Łosiniec (42 zagr.),

ob. dw. (1

i ob. dw. (5 
zagr.), Po-

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Nosacizna koni

Świerzb u koni

Wadowice
Wieliczka

Zaleszczyki

Zbaraż

Zborów

Złoczów

Żółkiew

Żydaczów

Żywiec 
Lwów miasto

Stryj
Żółkiew

Róźyca świń

Pom ór świń

Szelestniea

Brzesko
Buczacz
Jaworów

Sambor
Turka
Żółkiew

H usiatyn
Jarosław

M ielniezne (9 zagr.), Przysłup (37 zagr ), Eadycz 
(8 zagr.), Rozłucz gm. i ob. dw. (21 zagr.), 
Sianki gm. i ob. dw. (2 zagr.), Sokoliki gm. i 
ob. dw. (29 zagr.), Świdnik (7 zagr.), Szumiacz 
(33 z a g r ), Turka (140 zagr.), Wysocko niżne gm. 
i ob. dw. (90 zagr.), Wysocko wyżnę gm. i ob. 
dw. (73 zagr.), Żukotyn (46 zagr.) ;

W ieprz gm. i ob. dw. (18 zagr.);
Bieńkowice (1 zagr.), B ierzanów (25 zagr.), Przewóz 

ob. dw (1 zsgr.). Rybitwy (10 zagr.);
Chartanowce (1 zagr.), Smków (11 zagr.), Uhrynko- 

wce (1 zagr.);
Hniliczki (3 zagr.), Hołoszyńee ob. dw. (1 zagr.), 

Nowe sioło (6 zagr.). Szyły (1 za g r.) ;
Beremowee (2 zagr,), Białokiernica (4 zagr.), H ar-

buzów ob. dw. (1 zagr.), Iwaczów (7 zagr.), Jaro-
sławice (2 zagr.), Korszyłów (1 zagr.), Olejów ob. 
dw. (2 zagr.), Trawotłoki (2 zagr.), Zborów gm. i 
ob. dw. (35 zagr.);

Bezbrudy ob. dw. (1 zagr.), Biały kam ień (1 zagr.), 
Eonty (10 zagr.), Kutkorz gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Ożydów (5 zagr ), Przewłoezna (49 zagr.), Usznia 
(1 z a g r.) ;

Artasów (1 zagr.), Batiatycze (1 zagr.), Błyszczy- 
wody (3 zagr.), Dworce (6 zagr.), Dzibułki (4 
zagr.), H rebeńee (2 zagr.), Koszelów (4 zagr.), 
Kulików (5 zagr.), L ipina gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Mokrotyn (8 zagr.), Przedrzym ichy m ałe (20 zagr.), 
Rekliniec gm. i ob. dw. (14 zagr.), Skwarzawa 
nowa ob. dw. (1 zagr.), Sulimów (4 zagr.), Turyn- 
ka (4 zagr.), W iązową gm. i ob. dw. (15 zagr.), 
Zameczek (3 zagr.), Żółkiew (94 zagr,). Żółtańee 
gm. i ob. dw. (10 z ag r.);

Dem enka leśna gm. i ob. dw. (14 zagr.), Derzów
gm. i ob. dw. (49 zagr.), Iłów (3 zagr.), Izydorówka 
ob. dw. (1 zagr.), Krechów (8 zagr.), Lachowice za­
rzeczne ob. dw. (1 zagr.) Lubsza (30 zagr.), Łowczy- 
ce (1 zagr.), Malechów (2 zagr.), M anasterzec 
(14 zagr.), Mielnicz (25 zagr.), Nowoszyny (6 zagr.), 
Rogóźno (60 zagr.), W ołcniów gm. i ob. dw. (31 
zagr.), Zabłotowce gm. i ob. dw. (19 zagr.), Żu- 
rawków (4 zagr.);

Pewel ślem ieńska (1 z a g r .) ;
Dzielnica II. i III. (8 zagr.);

Stryj (1 zagr.);
Turynka ob. dw. (1 z a g r .) ;

Gnojnik (1 zagr.);
Snowidów (2 zagr.);
Nahaczów ob. dw. (1 zagr.), Oiomla ob. dw. (1 

zagr.);
Olszanik (1 zagr.);
Wysocko niżne (1 zagr.) ;
Butyny ob. dw. (1 zagr.);

Biała
Bóbrka

Cieszanów

Gródek Jagiell. 
Jarosław

Jaworów

Kamionka str.

Łańcut

Lwów 
Mościska 
Nowy Sącz 
Podgórze
Przem yślany

Sokal

Zbaraż
Złoczów
Żółkiew

Gorlice

I

W ierzbowce (1 zagr.);
Łazy (4 zagr.), Surochów (2 zagr.), Zarzecze (2 z a g r .) ;

W itkowice (1 z a g r .) :
Bóbrka (7 zagr.), Dźwinogród (12 zagr.), M ikoła­

jów (1 zagr.);
(1 zagr.);

Cewków (4 zagr.), D ąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 
(2 zagr.), Futory  (1 zagr.), Horyniec (1 zagr.), 
Lisiejamy (1 zagr.), Młodo w (1 zagr.), Nowesioło 
(12 zagr.), S tare sioło (2 zagr.), „Wola wielka (2 
zagr.), Żuków (2 zagr.);

Dobrzany (2 zagr.), Jaśn iska (8 zagr.);
Dobcza (6 zagr.), Dybków (9 zagr.), Ludków (5 

zagr.), Słoboda (2 zagr.), Zarzecze (1 zagr.);
Bonów (34 zagr.), C e tu la (lL  zagr.), Czerniiawa (11 

zagr.), Jaworów (36 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Erakowiec (3 zagr.), Nahaczów (133 z a g r ), Olsza­
nica (24 zagr.), Porudeńko (32 zagr.), Siedliska (5 
zagr.), Szumlowa (1 zagr.), W ielkie Oczy (3 zagr.), 
W ilcza Góra (7 z a g r .) ;

Jabłonów ka (12 zagr.), K am ionka strum iłow a (6 
zagr.j, Środopolce (8 zagr.);

Kuryłówka (6 z a g r ), - Ożanna (6 zagr.), Ruda (6 
zagr.), Sarzyna (23 zag r.);

Kukizów (4 zagr.);
M ałnowska Wola (15 zagr.), Szesserowice (3 za g r.) ;
Podrzecze (4 zagr.);
Sidzina (1 z a g r .) ;
Biłka (15 zagr.), Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (14 

zagr.), Ghlebowice św irskie (13 z a g r .) ; Czuperno- 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Kor-teniów (4 zagr.), K ro­
sienko (9 zagr.), Krzywice (3 zagr.), Ostułowice 
(7 zagr.), Połtew  (1 zagr.), Przem yślany (5 zagr.);

Bendiuha (5 zagr.), Nowy dw ór (1 zagr.), P erw iaty ­
cze (1 zagr.), Tyszyca (6 z a g r .j ;

Czumale (2 z a g r ) ;
Oiszki (4 zagr.);
A rtasów ob. dw. (3 zagr.), Gzef dynia  (33 zagr.), Do- 

brosin (5 zagr.), Doroszów m ały (5 zagr.), Kuli­
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagjr.), Lubela (7 zagr.), 
M osty w ie lk ie (1 zagr.)^ Wolic a ob. dw, (6 zagr.);

Bystra (1 zagr.),.

„Gazeta Lwowska" Nr. 294 z dnia 28 grudnia 1910.
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M yślenice Maków (1 zagr.);
Podgórze Kobierzyn (1 zagr.);

W ścieklizna Podhajce Zawałów (1 zagr.);
Żółkiew M ajdan (1 zagr.);
Lwów miasto Kleparów (1 zagr.).

Z c. k. Namiestnictwa,
Lwów, dnia 24. grudnia 1910.

Za c, k. N am iestnika

Szeligowski w. r.
Do L. 143.797. (14650)

O b w i e s z c z a n i e
o wyborach do kom isyj szacunkowych dla podatku osobisto-dochodow cgo w o k rę­
gach szacunkowych »powlat p olityczn y Biała®, »powiat polityczny Oświęcim®

i »powiat p olityczny Wadowice®.

Na mocy najwyższego postanowienia z dnia 24 m aja 1910 (Dz. u p. Nr. 110) utwo­
rzono z gm in wydzielonych z powiatów politycznych Biała i Wadowice a stanowiących 
powiaty sądowe Oświęcim i Zator nowy pow iat polityczny Oświęcim,

W skutek tego utworzyło M inisterstwo skarbu reskryptem  z dnia 6 listopada 1910
1. 64.542 w miejsce dotychczasowych okręgów szacunkowych podatku osobisto-doehodo- 
wego „powiat polityczny Biała" i „powiat polityczny W adowice" nowe okręgi szacunkowe 
a to : „powiat polityczny Biała" (dla zmiejszonego powiatu politycznego po odłączeniu gmin 
przydztelonych do nowo utworzonego powiatu politycznego Oświęcim) i „powiat polityczny 
W adowice" (dla zmniejszonego powiatu politycznego po odłączeniu gm in przydzielonych 
do nowo utworzonego powiatu politycznego Oświęcim) oraz utworzyło zupełnie nowy okręg 
szacunkowy podatku osobisto-doehodowego „powiat polityczny Oświęcim".

Krajowa Dyrekcya skarbu rozwiązuje przeto niniejszem  na mocy powołanego reskryptu 
M inisterstw a skarbu z dnia 6 listopada 1910 1. 64.542 komisye szacunkowa dla w spom nia­
nych dotychczasowych okręgów szacunkowych „powiat polityczny Biała" i „powiat polity­
czny W adowice", a rozpisując zarazem wybory do nowo ukonstytuować się mających ko­
misyj szacunkowych dla w spom nianych zmniejszonych okręgów szacunkowych Biała i W a­
dowice, oraz do nowo powstać mającej komisyi szacunkowej dla wspomianego nowo utwo­
rzonego okręgu szacunkowego Oświęcim wyznacza do przeprowadzenia tych wyborów n a ­
stępujące term ina:

dla I. koła wyborców 28 styczeń 1911, 
dla II. koła wyborców 24 styczeń 1911, 
dla III. koła wyborców 25 styczeń 1911.
Funkcya wspom ianych wyżej nowych komisyi szacunkowych trw ać będzie wyjątkowo 

tylko przez okres trzechletn i (od 1911 roku do ipcl. 1913) a z upływem pierwszego roku 
(1911) nastąpi wylosowanie połowy wybranych i m ianowanych członków i zastępców człon­
ków komisyi.

W ybory odbędą się w siedzibach S tarostw  i przeprowadzone zostaną przez ich Kie­
rowników, względnie przez wyznaczonych w tym  celu komisarzy wyborczych.

O zaliczeniu do kół wyborczych i upraw nieniu do głosowania uwiadomieni zostaną 
P. T. kontrybuenci przez kom petentne władze podatkowe I. instaneyi osobnemi legityma- 
cyami oznaczającemi dokładnie miejsce wyborów, lokal wyborczy, godziny rozpoczęcia 
wyborów, oraz liczbę członków i zastępców członków komisyi, k tóra ma być wybraną.

Bównocześnie doręczone zostaną uprawnionym  do głosowania urzędowe karty wy­
borcze.

W arunki czynnego i biernego prawa wyboru oraz przepisane przy wyborach postę­
powanie określają §6 179, 181 i 183—186 ustawy z dnia 25 października 1896 (Dz u. p. 
Nr. 220) względnie §§ 7, 9, 10, 14, 16 i 26—45 przepisów wyborczych (dodatek D. roz­
porządzenia wykonawczego do I. działu powołanej ustawy).

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 21 grudnia 1910.

A n Zl. 143.797
K u n d r n a c h u n g ’

betreffend d ie W ahlen in  dic Personaleinkom m ensteuer - ScLStzungskornmisionen  
fttr d ie ScM tzungsbezirke »politisclier Bezirk Biała®, »politiscker Bezirk Oświę­

cim® und »politischer Bezirk Wadowice®.

Zufolge der a. h. E ntschiiessung vcm 24 Mai 1910 (R. G. BI. Nr. 110) wurde ans 
den von den politischen Bezirken Biała und Wadowice abgetrennten , die G erichtsbezirke 
Oświęcim und Zator um fassenden Gem einden ein neuer politischer Bezirk Oświęcim 
errich tet.

Infolge dessen wurden m it dem Erlasse des F inanzm inisterium s vom 6 November 
1910 Z. 64.542 an Stelle der b isherigen Personaleinkom m ensteuer Schatzungsbezirke „po­
litischer Bezirk Biała" und „politischer Bezirk Wadowice" neue Schatzungsbezirke und 
zw ar: „politischer Bezirk Biała" (fur den naeh A btrenung der dem neu errieh teten  po­
litischen Bezirke Oświęcim zugewiesenen Gemeinden restring ierten  Bezirk), „politischer 
Bezirk Wadowice" (fur den naeh A btrennung der dem neu errieh teten  politischen Bezirke 
Oświęcim zugewiesenen Gemeinden restring ierten  Bezirk) sowie ein ganz neuer Personal- 
einkom m ensteuer-Schatzungsbezirk „politischer Bezirk Oświęcim" gebildet.

A uf Grund des bezogenen Erlasses des F inanzm inisterium s vom 6 ten Noyember 
1910 Z. 64.542 werden daher hiem it die Personaieinkoram ensteuerscbatzungskom rnissionen 
filr die erw ahnten bisherigen SchatzuDgsbezirke „politischer Bezirk Biała" und „politi- 
scher Bezirk Wadowice aufgelbst und gieiehzeitig die W ahlen in  die neu zu konsti 
tuierenden Schatzungskom m issionen flir die oben erw ahuten restring ie rten  Schatzungs 
bezirke Biała und Wadowice sowie in  die neu zu bildende Sehatzungskommission fur den 
erw ahnten neu errieh teten  Schatzungsbezirk Oświęcim ausgesehrieben und zur Yornahm e 
der W ahlen nachstehende Term ine festgesetzt:

F iir den I. W ahlfó rper der 23 Jan n er 1911;
F lir den II. W ahlkórper der 24 Jan n er 1911;
F iir den III. W ahlkbrper den 25 Jan n er 1911.
Bem erkt wird die Funktionsdauer der oben erw ahnten neuer Schatzungskommissio- 

nen  ausnahm sweise nur einen dreijahrigen Zeitraurn (vom 1911 bis in d . 1913) umfassen 
und dass schon naeh A blauf des ersten Funktionsjahres (1911) die H alfte der ernannten  
und der gew abiten M itglieder und S telverire ter ausscheiden wird.

Die Wahlen werden arn Sitze der Bezirkshauptroannsehaften un ler der Laitung der 
Vorstaucle derselben oder der zu dieser A m tshandlung designierten  W ahlkornmissare 
stattfinden.

Bezuglich der erfolgten E in reihung  in die W ahlkorpen und der B erechtigung zur 
Teilnahoie an den W ahlen werden den P. T. Steuerpflichtigen seiteas der zustiiadigen 
S teucrbehorden.

I. ln stanz  besondere Legitim ationen zukoinmen, welche eine genaue Bezeicbnung 
des W ahlcrtes und des W ahllokales, die Stunde des Begiunes und des Schiusses der 
W ahl, wie auch die Anzahl der zu w ablenden Kommissions-naitglieder und dereu Stell - 
yertre ter en thalten  werden.

Gieiehzeitig werden den W ablberechtigten am tliche Stim m zettel zugestellt werden. 
Das W ahlrecht, die W ahlbarkeit und das vorgeschriebene W ahlverf»hnen sind durch 

die §§ 179, 181 und 183 in  186 des Ges-Ues vom 25 Oktober 1896 (R. G. BI. Nr. 220) 
bezw. durch die §§ 7, 9, 10, 14, 16 und 26 bis 45 des W ahlvorschrift (Beilage D. der 
Yollzugsworsehrift zum I. Hauptstiiek des bezogenen Gesetzes) geregelt.

K. k. Finanzlandesdircktlon.
Lemberg, am 21 Dezernber 1910,

Spadki.
L. cz. A. 234/10 (4) (14249 2 - 3 )

E  d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. sąd powiatowy w Krakoweu ogła­

sza, że dnia 13 maja 1910 w W ielkich Oczach 
zmarł D ań k o . Sysak pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli w którem  ustań awił 
dziedzicem swego m ajątku swoją żonę Józe­
fę 2-o Sysak.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Dmytra 
Sysaka z W ielkich Ócz nie jest znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym  sądzie i w nósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem  c. k. 
notaryuszem  Piotrem  Bugiem z Krakowca 
ustanowionym dla nieobecnego D m ytra Sy­
saka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krakowiec, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. A. 354/10 (12) (14214 2 - 3 )
E  d y k t.

C k Sąd powiatowy w Przem yślanach 
ogłasza, że dnia 23 stycznia 1910 w Chle- 
buwieach zm arł Ołeksa Szczerbaty pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, a z 
ustawy powołana jest między innemi do spad­
ku córka Je łena  Szczerbata.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jełe- 
ny Szczerbatej nie jest znane, przeto wzywa 
się ją , aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu ­
tejszym Sądzie i wniosła oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem  F ra n ­
ciszkiem Szelewskira, c. k. notaryuszem  w 
Przem yślanach ustanowionym  dla nieobecnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przem yślany, d. 17 października 1910.

L cz. A. 153/10 (5) (14328 2— 8)
E d y k t.

Po zmarłej dnia 8 m aja 1910 w Za­
kładzie dla obłąkanych w Kulparkowie Pa- 
rasjk i Tkaczów przychodzą z ustawy do 
spadku mał. Wasyl, m atka Paraszka Para- 
szczij i rodzeństwo, z tych Paulina Kalmu- 
czyn i Nykołaj Paraszczij pozostają w Ame- 
ryee.

Dla nich ustanaw ia się kuratorem  Dmy 
tra  Dyrowa i wzywa się nieobecnych, by w 
c:ągu jednego roku od dnia niżej wymienio­
nego do spadku się zgłosili sami lub przez 
pełnomocnika, inaczej spadek będzie prze­
prowadzony z oświadczonymi spadkobiercami 
i kuratorem  nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Roźniatów, dnia 20 listopada 19i0 .

L. cz. A. 395/10 (3) (14321 2 - 3 )
E  d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, iż dnia 28 września 
1910 zm arła M agdalena ze Skowrońskich 
Wolakowa w Kolbuszowej dolnej bez pozo­
staw ienia rozporządzenia ostatniej woli, a z 
ustawy powołaDą do dziedziczenia je s t także' 
siostra spadkodawczyni A ntonina Skowrońska.

Sąd nie znając miejsca pobytu A nto­
niny Skowrońskiej wzywa ją, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia poniżej 
wyrażonego zgłosiła się w tymże sądzie i 
wniosła oświadczenie się dziedziczką, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem  Józefem Jadachem  dla niej usta­
nowionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział J.
Kolbuszowa, 3 października 1910.

L. cz. A. V. 120/8 (11) (14350 2— 3)
E  d y k t 

z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców.

G. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
ogłasza, że w dniu 10 m arca 1908 w Je ­
ziorzanach zmarł Szymon Schwarzapfel bez 
pozostawienia rozporządzeń a ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
dla którego dr. Burdowicz adwokat w Bor- 
szczowie kuratorem  został ustanowiony bę­
dzie przeprowadzony z tym i i tym  przyzna­
ny, którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie gdyby do spadku nikt

się nie zgłosił, cały spadek przypadnie P a ń ­
stwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 9 m arca 1910.

L. cz. A. YI. 620/9 (2) (14537 2— 3)
E  d y k t.

O. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że Tekla Żmurkie- 
wicz vel Zmurko zm arła w Stanisław ow ie 
bez testam entu.

Do spadku między innym i z ustawy 
powołany jest Kazimierz Zmurkiewicz n ie­
znany z miejsca pobytu.

Wzywa się go zatem, by w ciągu roku 
od dnia tego edyktu licząc zgłosił się w są­
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym kuratorem  
M ichałem Piziów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Stanisławów, 20 lipca 1910.

L. cz. A. 230,9 (7) (14250 2 - 3 )
E  d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego popyt jest 
niewńadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Krakoweu o- 
głasza, że dnia 9 maja 1910 w W ielkich 
Oczach zm arł H ersch Meilech Bleiberg nie 
pozostawiając rozporządzenie woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Lei 
Dwojry Bleiberg, Mali Bleiberg i M arkusa 
Bleiberg nie jest znane, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem  Joslem " Saulem 
Bleiberg:em ustanowionym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Krakowiec. dnia 20 października 1910.

L. cz. A. 94/10 (3) (14248 2 - 3 j
E  d y k t 

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

O. k. Sąd powiatowy w Krakoweu 
ogłasza, że dnia 13 m arca 1884 w W ielkich 
Oczach zm arł Maciej Dyszyński nie pozosta­
wiając rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu K a­
tarzyny Sokołowskiej, Maryi Pankiewicz, 
Piotra Grzebińskiego, Rozalii M isiura i F ra n ­
ciszka Grzebińskiego nie jest znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro ­
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosili 
się w tutejszym sądzie i w nieśli oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem  
A ntonim  Gawlickim z W ielkich Ócz ustano­
wionym dla nieobecnych.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krakowiec, dnia 8 października 1910.

Amortyzacye.
G. Z. T. 80/10 (10) (14565 2- 8)

A m o r t i s i e r u n g .
A uf A nsuchen des H errn  Jo h an n  Fol- 

tinow its in  W ien, Schellham m ergasse 5 wird 
das Y erfabren zur A m ortisierung der naeh- 
stehenden dem G esuehsteller angeblieh in 
Verlust geratenen verlosbarea zwei 4 prz. 
Gal akc. Hyp Theken Bank PfaDdbriefe Yom 
Jah re  1896 Ser. O. Nr. 00 769 und Nr.
01 699 zu je  2000 Kr. und der hieyon aus-
gegebenen Coupons u. zw. m it der Fallig - 
keit am 1 Noyem ber 1910, 1 Mai 1911, 1 
Noyember 1911, 1 Mai 1912, 1 Novemoer 
1912, 1 Mai 1913, 1 Noyember 1913, 1 Mai
1914, 1 Noyember J914, 1 Mai 1915, 1 No­
yem ber 1915, 1 Mai 1916, 1 Noyember
1916, 1 Mai 1917, 1 Noyember 1917, 1 
Mai 1918, 1 Noyember 1918, 1 Mai 1919, 
1 Noyember 1919, 1 Mai 1920, 1 Noyember 
1920, 1 Mai und 1 Noyember 1921 einge- 
leitet.

Der Inhaber dieser W ertpapiere wird 
daher aufgefordert, seine R eehte geltend zu 
machen widrigens dieselben naeh Y erlauf 
von 3 Jah ren  naoh dem Falligkeitstage des 
letzten dayon ausgegebenen Coupons oder 
im F alle  m ittlerw eiliger Y erlosucg naeh 
Y erlauf von 1 Ja h r  6 W ochen und 3 Tagen 
naeh dem Zahlungstage, die dazugeh<5rigen 
Coupons je  in 1 Jah r, 6 W ochen und 3 Ta­
gen yon dem Tage ih re r F alligkeit odei so- 
ferne dieser bereits yerstrichen ist, naeh 
dem Tage dieses Ediktes fiir unwirksaro er- 
kiart wiirden.

Sobald die erw ahnten W ertpapiere 
durch Y erlosung zur Riickzahlung bestim m t 
sein werden, ha t dies der A ntragsteller dem
Gerichte anzuzeigen.

K. k. Landes-G ericht, Abt. VII.
Lem berg, am 6 Dezernber 1910,
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L. cz. Ne. XVIII. 91/10 (3) (14374 2 - 3 )

W drożenie postępowonia amortyzacyjnego.
N a wniosek Michała M ischel w łaści­

ciela realności we Lwowie Eogdanówka 3, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu poborowego Nr. 241.918 na 1 3 prc. 
los kredytowy ziemski I. em. Serya 900 Nr. 
30 wartości 818 kor. wystawiony przez c. k. 
uprzyw. akc. Towarzystwo Bankowe „Mer 
k u r“ we W iedniu.

Posiadacza powyższego kwitu poborowe­
go wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostania
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII.

Lwów, dnia 24 października 1910.

L. cz. T. V. 21 10 (6) (14180 2— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Agnieszki Kułaczowej w dra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 29.846/VIII. kasy 
oszczędności m iasta Rzeszowa opiewającej na 
„Agnieszkę Kułacz“ na kwotę 126 ker. 50 
hal.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 18 listopada 1910.

L. cz. T. VI. 105/10 (2) (14294 2 - 8 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek prof. Józefa Pokutyńskie- 
go i Maryi K irchm ayer oboje w Krakowie 
ul. Sobieskiego 1. 17 wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następujących rzeko­
mo przez wnioskodawców zagubionych ksią­
żeczek wkładkowych Banku galicyjskiego dia 
handlu i przemysłu w Krakowie a to : Nr. 
7112 wystawionej na imię „Prof. Józef Po- 
kutyński" na kwotę 1159 kor. 88 hal., Nr. 
8248 wystawionej na im ię „Józef Pokutyń- 
sk i“ na sumę 38.365 kor. 78 hal.; Nr. 9552 
wystawionej na  nazwisko: „Józef Pokutyń- 
ski" na sumę 500 kor. Nr. 8477 wystawio­
nej na nazwisko „M arya K ichm ayer" na su- 
2632 kor. 19 hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek w kład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po npływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 listopada 1910.

L. cz. T. 20/10 (3 (14176 2 - 3 )
E d y k t .

Tymotej Bidołacha, syn Semena i Pa- 
raskewii Bidołaehów urodzony w Kobakach 
dnia 11 m arca 1851 wydalił się z Kobak 
przed 40 laty niewiadomo dokąd i od tego 
czasu żadnej wiadomości o sobie n ie  dał.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. c. przeto 
wdraża się na prośbę Ju rka  Bidołacha Jak o ­
wa z Kobak postępowanie celem uznania za­
ginionego za zmarłego.

Wzywa się więc Tymoteja Bidołacha i 
każdego, ktoby o jego życiu i m iejscu po 
bytu jaką wiadomość miał, aby w ciągu ro­
ku od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ tutejsze­
mu sądowi lub ustanowionemu dlań kurato­
rowi dr. Kulikowi adwokatowi w Kutach o 
tem  w jaki bądź sposób doniósł gdyż po 
bezskutecznym upływie tego term inu Tym o­
tej B idołacha za zmarłego uznanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. T. 27/10 (1) (14096 2 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie dr. Salamona R am era w dra­
ża się postępowanie w celu amortyzacyi za­
ginionej mu książeczki wkładkowej Towa­
rzystwa bankowego dla handlu i przemysłu 
w Sanoku Nr. 743 na 1000 kor. i na okazi­
ciela opiewającej.

Wzywa się tedy każdegd, ktoby odnośną 
książeczkę posiadał, aby się z takową w cią­
gu jednego roku 6 tygodni i 3 dni w sądzie 
tuteiszym zgłosił i prawa swoje do niej wy­
kazał ileże po bezskutecznym upływie tego 
term inu książeczka odnośna za amortyzowa­
ną  uznaną i wszelkich skutków prawnych 
pozbawioną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. T. 108/10 (5) _ (14290 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek dr. Tadeusza Wszelaczyń- 
skiego, adjunkta c. k. Prokuratoryi Skarbu

we Lwowie ul. Podlewskiego 4 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej poliey Towa- 
rystw a wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
działu ubezpieczeń na życie z 9 kw ietnia 
1902 Nr. 70.391 na sumę 1.500 kor. opie­
wającą na imię Józefa Trzcińskiego jako za­
bezpieczonego, płatnej do rąk  okaziciela po- 
liey w razie śmierci ubezpieczonego.

Posiadacza tej polscy asekuracyjnej wzy­
wa się aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

O k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 listopada 1910.

dawcę zagubionego listu depozytowego A. 
Nr. 346/lV. wystawionego podwójnie z je ­
dnorazową ważnością przez c. k. uprz. galic. 
akcyj. Bank hipoteczny we Lwowie dnia 18 
października 1909 pod adresem R afała Gutt- 
mana i Chaji D erbfleisth na jedną książeczkę 
rachunku bieżącego Banku hipotecznego we 
Lwowie Nr. 2219 nom inalnej wartości 2000 
koron.

Posiadacza powyższego listu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 listopada 1910.

wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 25 listopada 1910.

L. cz. T. 109/10 (2) (14334 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pp. F erdynanda Deutseha 
i Jakóba D eutseha wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionych książeczek 
wkładkowych Galicyjskiej Kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 22.568 na imię Ferdynanda 
Deutsc-h wystawionej na kwotę 100 koron 
opiewającej i Nr. 158.653 na imię Jakóba 
Deutseha wystawionej na kwotę 301 kor. 50 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyższych książeczek w kład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy, od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za n ie­
istniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. T. V. 20/10 (3) (14005 2 - 3 )
W drożenie postępow ania celem uznania 
za zmarłego Jana  Piekarza z Raniżowa.

Jan a  Piekarz od urodzenia niemy, wy­
robnik z Raniżowa syn Jakóba Piekarza i 
Tekli z Giletów urodzony w Raniżowie 13 
m aja 1853 wyjechawszy w roku 1877 na 
sobotę do Rumunii nie powrócił więcej i 
zginął bez śladu.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Jan  Piekarz poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Agnieszki z Piekarzów Star- 
kowiczowej wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego.— 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora adw. dr. Ha- 
nasrewicza z Rzeszowa o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie na  ponowny wniosek o uznanie n ie­
obecnego za zmarłego, rozstrzygnięte uzna­
nie za zmarłego.

Rzeszów, dnia 12 października 1910.

L. cz. T. V. 38/10 (2) (14384 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eugenii Kisielewicz z L e­
żajska yrdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującej rzekomo przez wniosko- 
dawCfynię zagubionej książeczki władkowej 
rzemieślniczej rolniczej Spółki pożyczkowej 
i oszczędności w Leżajsku z datv 17 czerwca 
1910 Nr. 567 na imię Eugenii Kisielewicz 
wystawionej, a na  kwotę 70 kor. opiew a­
n e j .

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 grudnia  1910.

L. cz. T. V. 23/10 (4) (14231 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek A leksandry Neugebauero- 
wej w Rzeszowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki udziało­
wej Towarzystwa kredytowego dla handlu i 
przemysłu w Rzeszowie na kwotę 100 kor. 
folio 90 na imię Józefa N eugebaueia w ysta­
wionej.

Posiadacza powyższej książeczki udzia­
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za n ieistniejącą uznaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 grudnia 1910.

L. cz. T. II. 6/10 (1) (14569 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maurycego W asserlaufa 
kupca w Krakowie wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zgubionego weksla z daty Kraków 3 
listopada 1910 opiewającego na 1108 kor. 
74 hal. płatnego 81 m arca 1911 u tegoż 
Maurycego W asserlaufa i przez niego akcep­
towanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby przedłożył go sądowi w cią­
gu 45 dni od płatności, t. j. do 15 m aja 
1911 w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresn za nieistniejący 
uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 2 grudnia 1910.

L. cz. T. 30,10 (2) (14045 2 - 3 )
A m o r t y z a c j a .

Na wniosek ks. Leona Ziębki w Ku­
rzynie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo zaginionej w r. 1909, za- 
winkulowanej na rzecz łać. kościoła w Ku­
rzynie książeczki kasy oszczędności m. P rze ­
myśla Nr. 55 601 na 200 kor. opiewającej, 

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, by zgłosił się ze swojemi p ra­
wami co do tej książeczki i takową złożył 
w tu t. sądzie w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia tego edyktu, inaczej książeczka ta uzna­
ną zostanie za bezskuteczną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V 
Przemyśl, dnia 26 listopada 1910.

L. cz. T. V. 27/10 (2) (14431 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek M alecha F abera  wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Nr. 667Ó przez 
Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 
Rzeszowie na imię M alecba Fabera w ysta­
wionej, na kwotę 3558 kor. 55 hal. in d u  
•sive pre. do 30 czerwca 1910 opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanio

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 grudnia 1910.

L. cz. T. 24/10 (3) (14383 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. A lfredy Freundlichowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Nr. 487 przez 
Powiatową kasę zaliczkową i oszczędności w 
Nisku na  ókaziciela wystawionej, a na kwotę 
800 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dm a 2 grudnia 1910.

L. cz. T. 86/10 (3) (14295 2—3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Feiw ela Herzoga w Kro- t 
wodrzy murowanej Nr. 153 wdraża się postę­
powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej kartki 
zastawniczej F ilii Banku hipotecznego w Kra­
kowie Nr. 5328 na zastawiony w tejże F ilii 
dnia 7 lipca 1910 zegarek złoty Nr. 496.

Posiadacza powyższej kartki zastaw ni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za n ie­
istniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. T. 85/10 (2) (14492 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek H nata Paziuka, rolnika w 
Chlebiczynie leśnym wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacyi następującego rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego na policę asekuracyjną Towa­
rzystwa im ienia „Gizeli" Nr. 121.031.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym razie po upływie powyższogo 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 października 1910.

L. cz. T. 111/10 (2) _ (14493 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. R afała Guttm ana w Bu­
sku wdraża się postępowanie celem amorty­
zacji następującego rzekomo przez wniosko­

L. cz. T. VI. 107/10 (2) (14292 2 - S j
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Adam a Bielskiego w K ra ­
kowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej karty zastawniczej Nr. 
10.153 miejskiej Kasy oszczędności w K ra­
kowie na zastawiony tamże łańcuszek złoty 
z medalionikiem za kwotę 40 kor.

Posiadacza powyższej karty  zastawni- 
czaj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istn iejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 23 listopada 1910.

L. ez. T. 106/10 (2) (14340 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Francisztca Jacószyń- 
skiego z M ielnicy wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj­
nej N r. 387.562 Towarzystwa im. „Gizeli", 
którą Franciszek Jacószyński ubezpieczył 
córkę swą Jadw igę na kapitał 1000 koron 
płatny dnia 1 m arca 1929 r.

Posiadacza powyższej policy asekuracyj­
nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistn iejącą uznaną 
zostanie.

C. k. s*d kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26 listopada 1910.

L. cz. T. 84/10 (4) (14335 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Katarzyny Futerko, żony 
stróża we Lwowie ul. W ałowa 1. 2 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię za­
gubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 173.269 na nazwisko 
„Katarzyny Futerko" i na kwotę 60 koron
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ie istn ie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. T. 71/10 (4) (14469 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Simona Tennenbaum a 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 110.797 na  kw otę 321 
kor. 68 hal. i na nazwisko „Szymon Te- 
nennbaum " opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawam i w ciągu sześciu miesię­
cy od dnia trzeciego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym  bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistn ie­
jącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 listopada 1910.

L. cz. Nc. XVIII. 118/8 (2) (14159 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Tomickiego, dy­
rektora miejskich zakładów elektrycznych 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionego potwierdzenia k u ­
pna wystawionego przez F ilię  czeskiego 
Banku przemysłowego w Bernie z daty Ber­
no 27 m arca 1905 Nr. 10.108 na zakupione 
u niej losy : .1 państwowy los turecki 400 
frs. z r. 1870 Nr. 1,856.976, 1 państwowy 
los serbski z r. 1888 Ser. 1369' Nr. 98, 1 
los Josziy Ser. 1136 Nr. 31.

Posiadacza powyżego potw ierdzenia ku­
pna wzywa się, aby zgłosił się ze swojemi 
prawam i w ciągu jednego roku, w przeci­
wnym bowiem razje dokument ten po upły­
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L. cz. T. IY. 18/10 (2) (14234 2 - 3 )

W drożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek gm iny m iasta Dębicy, ja  

ko cesyonaryuszki Anny Pawłowskiej w dra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Dębicy N r 3357 na kwotę 1139 
kor. 70 hal. opiewającej, a na imię A nny 
Pawłowskiej wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i w ciągu 6 miesięcy w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 3 grudnia 1910.

L. cz. Nc. X. 629/10 (1) (13876 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Jan a  Gądka wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
kwitu depozytowego na polieę asekuracyjną 
Nr. 153.696 Towarzystwa Im ienia Gizeli o- 
piewaiącego na nazwisko Jan a  Gądka.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi p ra ­
wami w ciągu 6 tygodni i 3 dni, w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Kraków, dnia 8 października 1910.

L. cz. T. VI. 106/10 (2) (14293 2 - 3 )
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek M aryi Kónigowej w K ra­
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za 
gubionej książeczki wkłaokowej kasy oszczę­
dności m iasta Krakowa Nr. 227.871 opiew a­
jącą na 165 kor.

Posiadacza powyższej książeczki w kład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił _ się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna­
ne zostaną.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 10 listopada 1910.

H . en. 98/10 (3) (14494 2 - 3 )
A n o p T H 3 a i i a a

H a  BHeceHe rp . KaT. KoHcacTopm Me- 
TporiHJiii y  J I b b o b i  BBopuTŁ csi nocTynonaHe 
aMopTH3an;HHHe m,o A ° cJiipyk ju h h ^ lMonip- 
h o  BiiecKoyaTejieBH sarnHyBEioi oó.iifaitni 
cpOHAy nponiHan;HHHoro Cep. u. 5520 cTa- 
h o b h u o I b .i  acnicT t ipOHAy M aTia I O ą h h o c k o - 
ro  npn  rp. KaT. ijepKBi b  C o k o jio b i .

^(epsKHTeJia noBHCinoI oóAiTanHi B3H- 
B a e  c a  n p o T e ,  m o f in  3ro « io c n B  c a  3 i c b o im h  
n p a B a M H  b  u p o T a r y  o ^ a o r o  poity, 6o b  n p o -  
THBHiM p a 3 i  n o  y n a H B i  T o ro  p e u a H u ; a  ó y A e 
y 3 H a n a  3 a  H e B a a c n y .

I ( . k . CyA icpaeBHH apaB aiH aił, Hipjpji V II.
J l t B i B ,  AHa  19 n a A o a a c T a  1910.

Doniesienia prywatne.
K. k. Nopdbohn-Dipektion.

D. Z. 160.036 IV . 10 (14611)

Offertausschreibung.
Seitens der k. k. N ordbahndirektion gelangt die L ieferung nachstehend angeftihrter 

m aschineller E in rich tungen  ftlr die neue S ie d e ro h rw e rk s tS ttc  in  F lo rid sdo rf zur Verge- 
bung und zw ar:

3 doppelte S iederohrbearbeitungsm aschinen,
2 K ohrabscbneidem aschinen,
3 Rohrputzbanke,
1 Staubabsaugeanlage fur die Putzbanke und 1 fabrbare einfachs Siederohrbearbei- 

tungsm aschine.
Sam tliche M aschinen sind fur elektrisehen E inzelantrieb  eingerichtet.
Die V ergebung erfolgt. auf Grund der seitens des A nbotstellers in das Anbotfor- 

m ulare einzusetzenden Pauschalpreise.
Die von der O fferrenten au ssch liesslich  zu beniitzenden Porm ularien  fiir das An- 

gebot, sowie die bezuglichen L ieferuugsbcdingnisse sind im B n re a n  IV/3 der k. k. 
N ordbałm direktiou, II/2 , Nordbahnstrasse 50 zu beheben oder kounen y o n d o rt gegen 
V oreinsendung des Portportos bezogen werden.

Alle Angaben, sowie eventuelle A enderungen und Erganzungen im A nbotform ulare 
sind m it roter T inte einzutrageD.

Dem A nbotsteller s teh t es frei, aueh nu r auf einzelne der ausgesc-hriebenen Masehi- 
neu  zu efferieren andererseits behalt sich d ie .k . k. N ordbahndirektion vor, nach ihrem  
Erm essen den Offerenten beliebige T eillieferungen zu (ibertragen.

Die Preise s ;nd frauko W aggon einer S tation  der. k. k. osterr.-S taatsbahnen, von 
w elcher der W eitertransport au die V erw endungsstelle nur un ter Bemitzuog der k. k. 
ósterr. S taatsbahnen erfolgen kann, einschliesslich der Yerpackungs- und sonstigen Ne- 
benspesen zu stellen.

Die K osten ftir die betriebsbereite  M ontierung an den V erw endungsstellen, welehe 
eventuell vom L ieferan ten  zu besorgen w are, sind im Offerte separat anzugeben.

Im  Falle der U ebertragung der M ontierungsarbeiten an den L ieferanten werden dem 
E rsteh er der L ieferung ftlr die M onteure bez w. den Ingenieur die freie F a h it  nach dem 
M ontierungsorte und der freie T ransport der W erkzeuge auf dert L inien der k. k. osterr. 
S taatsbahnen gew ahrt.

F e rn e r w erden in. diesem F alle  die erforderlichen Gerilsthólzer und Hebezeuge 
sowie H ilfsarbeiter kostenlos beigestellt.

Die H erstelluug  etwa erforderlicher Fundam entu besorgt die k. k. N ordbahndirektion.
Der Offerent b leibt m it seinem A ubote 6 Monate, yom Schlussterm ine der E inrei- 

chung an gereebnet, im Worte.
Von dem E rlage eines Vadinms wird abgesehen, doeh ha t der E rs teh e r der Liefe­

rung eine K aution in  der Hilhe von 5 °/0 der Gesam tyerdienstsum m e bei der Hauptkassa 
der k. k. N ordbahndirektion in  W ien zu erlegen.

Die yorschriftsm assig gestem pelten, m it den den Bestim m ungen des A rtikels 3 der 
besonderen Bedingnisse fur die L ieferung voa m aschinellen W erkstatteneinrichtungen 
entsprechenden Zeichnungen, sowie m it den Zusatzofferten beztiglich der elektrisehen 
A usrtistung belegten Offerte sind mit per A ufschrift: »Offert fiir  d ie L ieferung der 
m aschinellen  E inrichtung der Siederohrw erkstatte« bis langstens 25 Jan n er 1911, 
12 U hr m ittags im EinreichungsprotokoBe der k. k N ordbahndirektion einzubringen. 
Jeder Offerent hat das Recht, der am 26 Jan n er 1911 urn 10 U hr yorm ittags stattfin  
denden kom m issionellen Olferteroffnung personlich beizuwohnen.

Es wird bemerkt, dass die k k N ordbahndirektion trotz der U eberreichung eines 
Offertes zu keiuer B estellung yerpfliehtet ist.

Offerte, welche den Bestim m ungen d b se r  A usschreibung, beziehungsweise den For- 
derungen des A nbotforroulares Dicht entsprechen, w erden n ich t beriicksichtigt.

W ien, im Dezember 1910.
Ule k. k. JTordbahndirektion.

K om plety
B il

z ;  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 0

są, do nabycia

w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż
Hausmana 9.

9 9

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
Fundacya S tanisław a hr. Skarbka rozpisuje publiczną rozprawę ofertową na wy­

dzierżawienie łąk  położonych w obrębie gm in Rozwsdów, Uście i Nadiatycze w pow. Ży- 
rlaczowskm na lat sześć od dnia 1 m arca 1911 począwszy a mianowicie:

aj łąki „M aniłów “ około 358 morgów za najniższym czynszem w kwocie 14.320 
kor. rocznie;

bj łąki „Łukawieńskie" około 451 morgów za najniższym czynszem w kwocie 
18.040 kor. rocznie;

e) łąki „Tabor" około 112 morgów za najniższym czynszem w kwocie 4480 kor. 
roczn ie ;

d) łąki „Zebusów" około 25 morgów za najniższym czynszem w kwocie 1000 kor. 
roczn ie ;

c) łąkę „Moczar" około 78 za najniższym czynszem w kwocie 3120 kor. rocznie. 
Kaueya ma być złożona w wysokości półrocznego czynszu przyczem Fundacya nie 

ręczy za stan, jakość i za obszar przedmiotów dzierżawy.
Oferty pisemne z dołączeniem wadyum w wysokości 10 prc. czynszu rocznie ofiaro­

wanego na wszystkie łąki lub pojedynczo z wyżej wymieni o o y rh  należy w n o sić  do C en­
t r a ln e j  A d m in is tra c y i  F u n d a c y i  S ta n is ła w a  h r .  S k a rb k a  we L w ow ie  w G m ach u  
S k a rb k a  n a jd a le j  do 10 s ty c z n ia  1911 w łączn ie .

Bliższe warunki dzierżawy są do przejrzenia w te że Centralnej A dm inistracyi w  
dnie powszednie w godzinach przedpołudniowych.

Oferenci są związani ofertą aż do definitywnego rozstrzygnięcia a najdalej do 15 
lutego 1911, przyczem Fundacya zastrzega s o b e  dowolny wybór w przedłożonych ofertach 
a naw et nieprzyjęcie żadnej bez względu na wysokość ofiarowanego czynszu.

Hr. Skarbek w. r.

Rok 1988. W y d a w n ic tw a  ro k  XII8.
Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O ŚC I M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pismo wychodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 
utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 

literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.
Zadaniem „NOWOŚCI MUZYCZNYCH" jest dostarczanie abonentom aktualnych 

wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina! b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 

premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
o d p o w iad a j takimże cyfrom głównej wygranej 896 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Ageiicya dla Galicyi u St. Sokołowskiego, ISiuro pism we 
Lwowie, l*asaż Hausmana 1. 9 .

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy*. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyja. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemno*śeią. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzim o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieje, że bedzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d.

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal,, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S, SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9.

~ W a i i t i i i  Um\ M s l i l  P o M e c jg e io  w e ~ L w o f ie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego w ydaw nictw a je s t wyrugować z rąk polskich turystów  praw ie w yłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-inform acyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i m apy wzorowo w ykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydaw nictw  zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym  wymogom natury  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem  m iasta. Kor. 3 .—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3 .
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planam i p ia s t  i 

mapami geograficziem i. Kor. 6 .—.
Przewodnik po Neapolu, z trzem a planam i. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i  Oapri, z planem  w ykopalisk Pom ­

pei. Kor. 1.20,
Przewodnik po Palermo, 8 planem m iasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
Przewodnik po Tatrach zachodnich, * mapą. Opracował Janusz Chm ielowski. 

Kor. 3.—.
Przewodnik po Lwowie, * planem  m iasta. Kor. 2 .—.



Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK ILLUSTIIOWANY
W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak  formy.
TYGODNIK ILLUSTEOWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utw ory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

tu&enii Żmijewskiej M i o d k i
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym  
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

rana T 'nnańskiego: „WOLA“.
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW“-
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“.

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU1-.
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

N adto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
prodnkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika IUustrowanego“ otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

55Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i p ięk D ą  alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK--------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO “ CIEKAWE POWIEŚCI Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej­

szym powieściom i romansom polskim i obcym.
12 dużych tom ów  rocznie. Każdy tom  suto illuslrow any. = —~ ~ 1 ---- -------=

CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce z i ­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny ro k “, szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 illustracyam i.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z braw urą francuską, n iesły ­
chanie barw nie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hugo W ilk“ i „Daniel 
Rock“ , przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa­
trycy atu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „ P a ­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne sen ty ­
ment u clzieie roł< dej sieroty.

Wółodego Skiby: „W ybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sum atry" i „Siedm ioletnią wojnę", 
niezm iernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech pow stań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śm iechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od pow yższych:
Al. Dumasa (Ojca): „W ybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan F racasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królew skie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d armo .

Komplet z roku 1910 dla prenum eratorów  „Tygodnika 
illustrow anego" 1 0  koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrow anyeh, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" W ołodeg) 
Skiby (2 tom y); „Karol Szalony" Al. Dnmasa 
(2 tom y); , Klub Pickwicka" Karola Dickensa 
(3 tom y); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" JÓZ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" W ołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

We Lwowie:

6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

W  G railioy-i z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ . „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUIWERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Schróder,
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D R O B N E  O GŁ OS ZE NI A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

5 do 7 pofcoi, kuchnia etc. do wynajęcia plac 
Akademicki 3, bliższa wiadomość Gródecka 51, 

u właścicielki.

P ostukuję wykształconej osoby umie­
jącej obce języki w celu robienia tłu­

maczeń. ^głosie się do Adinistracyi Prze­
glądu.

Tablice i napisy
z m etalu lane oraz mosiężne gra- 
w irow ane dla pp. adwokatów, le­
karzy, b iur i t. p., tablice gra­
niczne i drogowskazy dla 
Rad powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585,

o d zn a c zo n y  m e d a l e m  r z ą d o w y m .  
Cenniki b e zp ła tn ie .

C h c e sz  m ie ć  w e s o łe  Ś w ię ta !
a p o ż y te k  tr w a ły ,

S p ro w a d ź B racie  c z e m p r ą d z e j, 
B alonik  D r z y m a ły !

Dla m ło d y ch  i dla s t a r y c h :
Nic to nie k o s z t u je ;

W y s t a r c z y , g d y  kto „ D ź w ig n ię "  
za p re n u m eru je , 

a d o sta n ie  b e zp ła tn ie  s e n s a c y jn y  c a ły , 
Balon D r z y m a ły !

Aby go otrzymać najbliższą pocztą bezpłatnie, wy­
starczy przysłać przekazem choćby tylko półroczną 
prenumeratę na „Dźwignię" 2 kor. 66 hal., albo oa- 
łuroezną 5 'kor. „Dźwignia" rozpoczyna 18-ty rok 
istnienia. — Wystarczy adres: Redakcya „Dźwigni" 

Lwów.

Kapy, Serwety, Firanki, 
Story koronkowe, Por- 
tyery, Chodniki i Mate­
race najtaniej sprzedaje

M A M  MEBLI
K. TOCZYSKIEGO

Lwów, 
u l .  S y k s t u s k a .  1 9 .

Towarzystwo dla handlu, Przemysłu 
i Rolnictwa Lwów, Romanowlcza 1,

(dom własny)
wyłączne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę:

FABRYK Rur stalow ych bez szwu austryaekiek 
walcowni Mannesmanna w Komolau i 

Rur żelazuycll spawanych w Schonbrunn,
Armatur firmy E. v. Miinstermann w Bielsku, oraz 

wiele innych, 
otworzyło własne Biuro T e c h n ic z n e  

ze współudziałem sił fachowych, zajmujące się wy­
konaniem planów, kosztorysów i wszelkich robót, 
wchodzących w zakres instalacyj rurociągowych, 
a w szczególności:

W odociągów,
Urządzeń gazow ych,
Centralnych ogrzew ań, oraz 
O św ietlenia gazem benoidowym (powietrze 

nasycane parami benzyny), nadającym się szczegól­
nie do oświetlenia zakładów przemysłowych, gorzelń, 
browarów, mleczarń, dworów, sanatoryów, szpitali 
i t. p. oraz mniejszych miast.

Prócź wyszczególnionych wykonujemy wszelkie 
inne prace techniczne i na zapytanie służymy bez­
płatnie potrzebnemi informaeyami.

•Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku­
łów, jesteśmy w stanie wykonywać poruezone nam 
roboty po najniższych cenach.

T 6 T T  K  własne9° vVyrobu w szelkich systemów, jakoteż przybory:
■  kule, kije i t. p., poleca od 30 lat istniejąca, jedyna we 

Lwowie fabryka bilardów i warsztat reperacyjny

MAURYCEGO ANDRASZKA we Lwowie (dawniej S k a rio w s k a  4 3 )
o b e c n i e  B o u l a r d a  2  r ó g  B a t o r e g o  8 0 ;

Ulgi w spłatach wedle urnowy. ——■— -—  —

#  t  :r m j  m a ł e  m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

h erb ata  C o n g o .............................. .....
„ S o a o h o n g  ...............................
„ Sonoho&gr zbiór majowy . 

E a y s o w  . . .  1 . . . . . .  .
W y  s ie w k i a h e - b a t .........................
W y  s ie w k i % n a jle p sz y c h  h erb at . 

za pół kilograma.

kor. 3-20
- A —
n O —
„ 8 ' -  
„ 2 60 
* 320

H andel herbaty i kaw y

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
aa! T e a tr a ln a  3 , snsipr^eelssff iLat@<lrys

DOM
spedycyjny i komisowy.

P rattirstio
przewożenia i trans­

portu mebli.
ZaM Brzecliofania meE

Caro i Minek
Spółka, z ogran. poręką,

Lwów, ul. Kościuszki 22.
Adres dla telegramów: CAROLINEK, Lwów.

Przeprowadzki
miejscowe.

Spedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych,“■ 
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 524.

Miód! Miód to zdrowie!
toka „ra ry tas  miodoboru“ kor. 7-50, Źołądź na ka­
wę kor. 3-— , wszystko za 5 k lg r. franko. — —  — 

K0RZENIEWICZ, em er. nauczyciel, IWANCZANY.

L w ó w , ul. H e tm a ń sk a  4 .
Największy magazyn jub ilerski i zegarm istrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kam ienie.
Zlecenia załatwae można pocztą i przez kore­

spondencję.

I T M f f 1 ?  V * *  
jjj%Mjk J k  V  J L

Tygodnik polityczny, społeczny i literacki
pod redakcyti Gustawa Daniłowskiego.

Wychodzi od 1 października każdej soboty.

Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hip, Śliwiński, radni miasta Lwowa.

REDAKCYA i a DMINISTRACYA : 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

SKŁAD POWOZOW
iE . &  S T E f t M M G E K

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

Jsdysia źródło i s t e j :  krajowego wyroby mebli stylowych 
1 1 1 ^ 1  S I W E K

Sypialn ie, jadalnie, sa lon y  i gabinety po cenach  
y&\ konkurencyjnych.
jjjj Lwów, Kopernika 3. Fabryka: Zamarstynów.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników I ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9 .
O g ło sz e n ia  do w s z y s tk ic h  p ism  n ajtaniej.

PKZEDPŁ AT A :
ro czn ie  20 k o r., półrocznie 10 k o r., kw art,

Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające j e  z punktu, wi­
dzenia narodowej niepodległości, demokraeyi i postępu. W każdym ze­
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W  dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ZYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego.
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APTEKA P O D  „SK ŁO TA  GWIAZDA’’

P I O T M A  M I K O L A § C H A
we Lwowie, ul. K opernika 1. 1.

wyrabia i  poleca

sulfoguajacolowy i syrup 
JHLW ż JK*- sulfoguajacolowy z kolą

jako skuti ‘ ' >dek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w działalności zu­
pełnie ić ^'-''iną i innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co też orzekła komisja

■'fzemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskie®  3

11 r  SYR1JP SlT Ł F O €łU A .IA C O Ł O W Y
%wę tańszy od Siroliny i kosztuje flaszka tylko 2 kor.

; 1> S U L F O G U A J A C O L O W Y  Z K O Ł A
■ kosztuje kor. 2‘50.

Wydaje się ( Joy na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich aktekaeh.
Należy żądać n c . nie w yrobu apteki PIOTRA MIKOLASCHA, we L w ow ie. 

O s tr z e g a  s i ę  przed n a ś l  atlow u ie t w e m !I
T A R Y F A  F R A C H T O W A

ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M . F I S C H L E T A H B H
Cena 2 kos9., z pczes^ lką p ocztow ą 2 kor. 10 hal.,

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro S T .  S O K O Ł O W S K I E G O  

Lwów, pasaż Hausmana 9.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J , Niodopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr, 527,


